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Krótki tekst na naszym portalu o zasa-
dach finansowania klubów sportowych 
w Jeleniej Górze wywołał lawinę ko-
mentarzy. Zaprezentowano w nich całą 
paletę poglądów. Najbardziej skrajne to 
te, które w ogóle wykluczały możliwość 
i potrzebę wspierania sportu wyczyno-
wego przez gminę. Na drugim biegunie 
znalazły się głosy, które nie tylko nie 
widziały nic złego we wspieraniu pro-
fesjonalnych klubów, lecz nawet przed-
stawiały pogląd, że na tę dziedzinę życia 
należy łożyć znacznie więcej funduszy.

Bardzo trudno jest wypracować 
sensowny consensus w tej sprawie. 
Z podobnymi problemami borykają się 
i inne, bogatsze samorządy. Ostatnio 
w Kielcach radni byli o krok od cof-
nięcia dofinansowania tamtejszemu 
klubowi piłkarskiemu. Ale i we Wro-
cławiu czy Poznaniu przyjmuje się 
skomplikowany system oceny pracy 
w klubach, aby według tego klucza 
wesprzeć dane sekcje.

Jak bowiem ocenić, po pierwsze, 
faktyczne promowanie miasta przez 
danych sportowców? Czy przez to, że 
piłkarze Karkonoszy, będą mieć na 
koszulkach piłkarskich herb Jeleniej 
Góry, a występują oni na boiskach IV 
ligi, czyli de facto jest to piąty poziom 
rozgrywek, w Karkonosze przyjedzie 
więcej turystów? Ale zwolennicy do-
towania sekcji piłkarskiej mówią: 
popatrzcie, ilu kibiców przychodzi na 
nasze mecze. Przychodzi, dopinguje, 
identyfikuje się z miastem i klubem. To 
właśnie na tych trybunach tworzy się 
poczucie dumy z przynależności do 
danej społeczności. No to adwersarze 
odpowiadają: a jakie koszty musimy 
ponosić przy zabezpieczaniu takiej 
sportowej imprezy, ile jednostek policji 
jest postawionych na równe nogi przy 
okazji wizyty na ulicy Złotniczej na 
przykład Górnika Wałbrzych, z którym 
to kibice jeleniogórscy mają tak zwaną 

„kosę”, czyli pakt o nienawiści?
Więcej argumentów za dokładaniem 

do sportu mają kibice piłki ręcznej, bo 
KPR reprezentuje nasze miasto w naj-
wyższej klasie rozgrywkowej, a klub jest 
znany w Polsce z doskonałej pracy 
z młodzieżą. Wychowanki KPR-u grają 
prawie we wszystkich najlepszych 
polskich klubach, są powoływane do 
reprezentacji kraju wszystkich szczebli 
wiekowych. Słowem, wykonuje się tu 
kawał dobrej roboty. Tyle, że kobieca 
piłka ręczna jest dyscypliną średnio 
popularną w kraju. Swego czasu, gdy 
sekcja była wspierana przez Jelfę i grała 
ze sukcesem w europejskich pucharach, 
sponsor przekonał się, że padł ofiarą 
własnego sukcesu. Pucharowe rozgrywki 
generowały dodatkowe, nieprzewidziane 
w planie finansowym koszty, a same 
sportowe sukcesy nie przyniosły takiej 
reklamy, która by je usprawiedliwiała.

To są oczywiste zawiłości wspierania 
sportowców. Wiele samorządów stosu-
je politykę uników - daje wszystkim po 
trochu, czyli wszystkim za mało. Nie 
ma się co łudzić, gminy nie stać, aby 
zapewnić komfortowe funkcjonowanie 
wszystkich sekcji, a nie zapomnijmy, 
że jest ich w mieście naprawdę spo-
ro. Jednakże początek kadencji rady 
i zarządu miasta to dobry czas, aby 
sprawy uporządkować, wypracować 
i zaproponować nowe rozwiązania, bo 
będzie jeszcze sporo czasu, aby spraw-
dzić ich skuteczność.

Andrzej Buda
a.buda@nj24.pl
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Władze powiatu jeleniogórskiego 
zorganizowały tradycyjne spotkanie 
noworoczne. W mysłakowickiej „Chacie 
za Wsią” nie zabrakło podziękowań, 
najlepszych życzeń oraz toastu lampką 
szampana za pomyślność w 2015 roku. 
Krótko podsumowano realizację różnych 
zadań społeczno - gospodarczych w mi-
nionym okresie. Starosta jeleniogórski 
Anna Konieczyńska przedstawiła naj-
bliższe ambitne plany, które wymagają 
jeszcze większej kreatywności, rzetelnej 
i wytężonej pracy. Priorytetem będzie 
wykorzystanie walorów turystycznych 
Kotliny Jeleniogórskiej i okolic. 

W obecności zaproszonych posłanek 
na Sejm RP, Zofii Czernow i Małgorzaty 
Sekuły - Szmajdzińskiej, partnerów 
powiatu z Czech i Niemiec, kierowników 
jednostek podległych starostwu, przed-
siębiorców z regionu, radnych, służb 
mundurowych, księży i gestorów turystyki 
podpisano „Porozumienie o współpracy 
w zakresie turystyki”. Jednym z ważnych 
jego punktów jest wspólny budżet na 
promocję regionu. Podpis pod nowym do-
kumentem złożyli prezydent Jeleniej Góry 
Marcin Zawiła, starosta jeleniogórski Anna 

Konieczyńska, burmistrzowie: Szklarskiej 
Poręby Mirosław Graf, Piechowic Witold 
Rudolf, Karpacza Radosław Jęcek i Kowar 
Bożena Wiśniewska, wójtowie gmin: 
Mysłakowice Michał Orman, Podgórzyna 
Mirosław Kalata, Janowic Wielkich Kamil 
Kowalski i Jeżowa Sudeckiego Edward 
Dudek. Zwiększone kwoty z miast i gmin 
umożliwią wykonanie większej ilości 
działań promocyjnych.

- Nikogo do porozumienia nie zmuszali-
śmy, zabrakło tylko gminy Stara Kamieni-
ca. Podpisane na cztery lata porozumienie 
integruje miasta i gminy do wspólnych 

zadań. Trzeba było stworzyć silny produkt 
powiatu jeleniogórskiego, opatentowaną 
rok temu markę Karkonoszy z logo, pro-
mującą wiele miejsc turystycznych powia-
tu w krajach europejskich. Do wspólnej 
kasy na duże przedsięwzięcia majętne 
miasta, Jelenia Góra, Karpacz, Szklarska 
Poręba, dopłacą więcej, po 20 tysięcy 
złotych. Warto razem budować przyszłość 
naszej pięknej „małej ojczyzny”. Życzę 
wszystkim, byśmy umieli własne ambicje 
tak modelować, by były pożytkiem dla 
drugiego człowieka - powiedział przewod-
niczący Rady Powiatu Jerzy Pokój.

Mówiąc o dalszym rozwoju powiatu 
jeleniogórskiego we wszystkich jego 
aspektach na początku piątej kadencji, 
nowy „sternik” Anna Konieczyńska 
podkreśliła ścisłą współpracę z jed-
nostkami samorządowymi w oparciu 
o środki własne oraz Unii Europejskiej, 
pozyskane z wielu programów, w tym 
Zintegrowanych Inwestycji Terytorial-
nych Aglomeracji Jeleniogórskiej oraz 
wspieranie wspólnych działań z krajowy-
mi i zagranicznymi partnerami.

Henryk Stobiecki
 

Jeleniogórski sąd odrzucił protest wy-
borczy dotyczący niedawnych wyborów 
na burmistrza i do Rady Gminy Bogatynia 
oraz do Rady Powiatu Zgorzeleckiego. 
O unieważnienie wyborów samorzą-
dowych zabiegali starosta zgorzelecki, 
Artur Bieliński, oraz jego były zastęp-
ca, Mariusz Tureniec. Sędzia Urszula 
Wiewióra potwierdziła w uzasadnieniu 
swej decyzji, że podczas wyborów miały 
miejsce potwierdzone przypadki niepra-
widłowości. Jednakże nie miały one zna-
czenia dla ogólnego wyniku głosowania, 
w związku z czym brak podstaw do jego 
powtórzenia. 

- Jestem rozczarowany, że sprawa 
protestu przybrała taki obrót - powiedział 
nam Mariusz Tureniec, obecnie wiceprze-
wodniczący Rady Powiatu Zgorzeleckiego. 

Obydwa protesty, starosty i ówczesne-
go wicestarosty, dotyczyły tych samych 
spraw; incydentów wyborczych, które 

miały miejsce 16 listopada 2014 r w Bo-
gatyni i które podważały wiarygodność 
przeprowadzonych procedur. Media sze-
roko opisywały te przypadki. Przy jednym 
z zatrzymanych mężczyzn znaleziono 
np. spis wyborców jednego z obwodów 
głosowania w Bogatyni wraz z odręcznymi 
zapiskami nazwisk i cyfr. Płacono od 50 do 
100 zł za oddanie głosu na wskazanego 
kandydata na radnego. 

- Wiemy, że prokurator postawił okre-
ślonej liczbie osób zarzuty - komentuje 
Tureniec. - Część z nich przyznała się do 
korupcji wyborczej. Wiemy też, że prowa-
dzone są postępowania w innych spra-
wach, w tym dorzucenia kart wyborczych 
do urny czy znalezienia się osób zmarłych 
na listach wyborczych. 

Tureniec nie kryje oburzenia faktem, 
że zmarłe przed 6 laty osoby nadal 
funkcjonowały w obrocie prawnym jako 
pełnoprawni wyborcy miasta i gminy Bo-

gatynia. Samorządowiec uznaje te fakty za 
niedopuszczalne. W postanowieniu sądu 
padły wprawdzie słowa potwierdzające te 
wszystkie zdarzenia, ale…

- Zaskakujące jest to, że wszystko to nie 
miało większego znaczenia dla ogólnego 
wyniku wyborów. Ja osobiście uważam, 
że miało. Skoro zostały odkryte te wszyst-
kie sytuacje, to być może zaistniało ich 
więcej; takich, o których nic nie wiemy, 
bo nie zostały naświetlone. Wszystkie 
te zdarzenia zapewne miały wpływ na 
wybory - domniemywa były kandydat na 
burmistrza Bogatyni. Tu nie trzeba być 
specjalistą, wystarczy umieć liczyć. Ku-
pienie ok. 100 głosów w każdym z obwo-
dów mogło diametralnie zmienić wyniki 
wyborów na burmistrza. A gdyby doszło 
do głosowania w drugiej turze, mogłoby 
dojść do zupełnie innych rozstrzygnięć. 
Teoretycznie droga formalna jeszcze jest 
otwarta, były wicestarosta mógłby się 

odwołać od decyzji sądu jeleniogórskiego. 
Jednak Mariusz Tureniec nie będzie tego 
robić. Wymagałoby to wiele wysiłku, a na 
obecnym etapie postępowania prokura-
torskiego istnieje duże prawdopodobień-
stwo, że sąd apelacyjny podtrzymałby 
decyzję sądu okręgowego. 

Zapytany o to, czy wierzy, że sprawie-
dliwości stanie się zadość, Tureniec mówi: 

- Wierzę, że osoby, które zostały złapane 
na kupowaniu głosów, zostaną ukarane. 
Mam natomiast wątpliwości co do tego, 
jaki będzie efekt postępowania w sprawie 
dorzucenia kart wyborczych, co miało 
miejsce. Do dzisiaj nie zostało ustalone, 
kto te karty dorzucił. Wiemy, że wzięły 
się one z puli przekazanej przez komisję 
miejską komisji obwodowej. Dostęp do 
tego mieli tylko członkowie komisji. Któryś 
z nich skreślił coś i wrzucił te karty do urny. 
W tym kontekście - wedle mojej wiedzy - 
nikomu nie postawiono zarzutów i nie 
wiadomo, czy zostaną one komukolwiek 
postawione.

(mat)

Wspólna promocja karkonoskich gmin

Protest wyborczy odrzucony

Wszystko wskazuje, że ceny wody 
i ścieków w Jeleniej Górze pozostaną na 
tym samym poziomie.

- Szybsza i większa od zakładanej 
liczba wpięć do nowej sieci w Cieplicach 
oraz umowy hurtowe na odbiór ścieków 
z sąsiednimi gminami sprawiły, że nie 
musimy podnosić ceny - mówi Wojciech 
Jastrzębski, prezes firmy. - Zaczyna rów-
nież procentować długoterminowa polityka 
racjonalnego wykorzystania majątku.

W Jeleniej Górze cena wody i ścieków 
kształtuje się na poziomie 10,68 złotych 
(po dopłatach) i jest taka sama od 2013 
roku. Nowa taryfa, zakładająca utrzymanie 
cen na tym samym poziomie, ma być przy-
jęta we wtorek (27 stycznia) na sesji rady.

Jak podaje W. Jastrzębski, utrzymanie 
ceny jest możliwe także dzięki wprowadzo-
nym w firmie programom innowacyjnym: 
systemowi monitoringu sieci, zdalnemu 
odczytywaniu wskazań wodomierzy, obej-

mującemu już około 2,8 tys. liczników 
głównych oraz około 13 tys. wodomierzy; 
programowi Elektronicznego Biura Obsługi 
Klienta (z e-faktury korzysta w „Wodniku” 
już około 1000 klientów).

Na ceny nie wpłynie także realizowana 
inwestycja - modernizacja oczyszczalni 
ścieków. Prace te kosztują około 20 mi-
lionów złotych. W największym skrócie 

- zostanie dobudowana druga nitka systemu 
oczyszczania. 

- Prace przebiegają planowo i w maju 
tego roku powinny się zakończyć - po-
wiedział Michał Balcewicz, przedstawiciel 
wykonawcy, firmy Cadagua. - Budynek 
wirówek będzie przekazany do użytkowania 
w marcu tego roku, część biologiczna do 
końca maja. Budynek krat - w kwietniu tego 
roku. Istotnie wpłynie to na zmniejszenie 
uciążliwego zapachu w okolicy. Obiekty, 
które budujemy, są zhermetyzowane.

Łącznie projekty inwestycyjne realizowa-
ne przez Wodnik (budowa sieci kanalizacyj-
nej i wodociągowej) opiewają na około 120 
milionów złotych.

(ROB)

Jak informuje naczelnik Karkonoskiej Grupy GOPR, 
Maciej Abramowicz, zakończyła już pracę komisja 
powołana przez Zarząd Główny GOPR do zbadania 
okoliczności związanych z zejściem styczniowej lawi-
ny śnieżnej i śmiercią jednego z ćwiczących ratowni-
ków. Z ustaleń komisji, składającej się z instruktorów 
ratownictwa górskiego, która m.in. przeprowadziła 
wizję lokalną na miejscu zdarzenia, wynika, że lawina 
zeszła samoistnie.


Uczniowie Zespołu Szkół Licealno-Zawodowych 

nr 2 w Jeleniej Górze postanowili wygwizdać na 

naszych łamach matematyczkę Danutę P. Napisali, że 
„nabija w butelkę” uczniów klas IV i V. - Płatne zajęcia 
fakultatywne, mające nas przygotować do matury, nie 
są prowadzone tak, jak być powinny - tłumaczy repre-
zentująca jedną z klas uczennica. - Nie chodzi o to, że 
za lekcje matematyki musimy płacić miesięcznie 50 zł. 
Po prostu chcemy być traktowani poważnie.


W zasadzie nie było to żadne przyjęcie weselne, 

ot, poczęstunek dla kilkorga znajomych i sąsiadów. 
Podczas zabawy Urszula oświadczyła nagle, że musi 
poważnie porozmawiać z jednym z sąsiadów. Małżon-
ka tego pana siedziała przy stole, podobnie jak Jaś, 
natomiast Ula i weselny gość poszli coś omawiać. 
Nieobecność zaczęła się przedłużać i wreszcie pan 

młody poszedł szukać swojej ślubnej. - Znalazłem 
ich w pokoju obok. No, co ja pani będę dużo mówić. 
On jej trzymał rączkę w majteczkach, a ona zabawiała 
się jego małym!


Mamy pierwsze, odczuwalne u nas konsekwencje 

wojny w Iraku. Od piątku do odwołania zamknięto 
wszystkie turystyczne przejścia graniczne na górskich 
szlakach przecinających polsko-czeską granicę pań-
stwową. O całkowitym zamknięciu górskich przejść 
na szlakach turystycznych przesądził ich charakter. 
To w zasadzie przejścia „półotwarte”, z mniejszą 
kontrolą, a ich przekraczanie odbywa się bez odprawy 
granicznej.

Wybrał GOK

12 lat temu w NJ

Ceny nie wzrosną, a smrodu będzie mniej
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BOLESŁAWIEC
Wszedł do sklepu i wykorzystując 

nieuwagę ekspedientki, ukradł leżący na 
ladzie telefon komórkowy o wartości 1 
tys. zł. Kobietę zaintrygowało, że męż-
czyzna nienaturalnie szybko wyszedł ze 
sklepu. Po chwili zrozumiała dlaczego. 
Chwile potem udała się w pogoń. Zdążyła 
zobaczyć, do której bramy wszedł. W ten 
sposób łatwo było go odnaleźć policji. 
Telefon wrócił do właścicielki, a złodzie-
jowi grozi 5 lat więzienia.

GRYFÓW, LUBOMIERZ, GRADÓWEK
W ostatnich dniach doszło do serii 

kradzieży katalizatorów samochodowych. 
Giną w nocy, z aut stojących na ogólno-
dostępnych parkingach. Złodzieje wycięli 
katalizatory z renault, volkswagenów 
i fiata. Policja namawia do szczególnej 
czujności, a zwłaszcza do zwracania 
uwagi na podjeżdżające nocą auta pod 
zaparkowane samochody.

JELENIA GÓRA
Co najmniej jedenastu przestępstw 

w czasie minionych dwóch miesięcy 
dopuścił się pewien 30-latek. Włamywał 
się do piwnic, altanek i samochodów. 
Kradł m.in. opony, felgi, elektronarzędzia. 
Poszkodowani swoje straty ocenili łącznie 
na kilkanaście tysięcy złotych. Mężczyznę 
czeka wyrok do 10 lat więzienia.

24 monitory LCD, 8 komputerów 
stacjonarnych, dwa serwery i telefony 
komórkowe padły łupem dwóch złodziei 
(20- i 30-latek), którzy w połowie stycznia 
włamali się do jednej z jeleniogórskich 
firm. Właściciel firmy swoje straty ocenił 
na 13 tys. zł. Trwa ustalanie, dokąd trafił 
sprzęt. Za kradzież z włamaniem grozi do 
10 lat życia w więziennej celi.

26-latek dokonał w ciągu kilku tygodni 
co najmniej pięciu kradzieży (trzy apteki, 
poczta i sklep spożywczy). Działał niety-
powo, bo do odwracania uwagi i absorbo-
wania personelu używał maski silikonowej, 
którą zakładał na głowę. Tak przebrany 
sięgał do szuflad z pieniędzmi i uciekał. 
Teatralne zacięcie nie wpłynie raczej na 
wyrok sądu - grozi mu odsiadka do 5 lat.

Kierował hondą, choć sąd zakazał 
mu zasiadania za kółkiem. Tym razem 
zatrzymany przez patrol policji 37-latek 
z Karpacza był trzeźwy, ale i tak sąd może 
go skazać nawet na 3 lata więzienia.

LUBAWKA
92-latek wyszedł z domu i niepoko-

jąco długo nie wracał. Rodzina powiado-
miła policję, a ta ruszyła na poszukiwania 
starszego pana. Kilkugodzinna akcja 
zakończyła się powodzeniem. Wyziębio-
nego, niemającego pojęcia, gdzie jest, 
starszego pana znaleziono na odludziu 
przy rzece koło Okrzeszyna. Został od-
wieziony do szpitala. 

NOWOGRODZIEC
37-latek z powiatu zgorzeleckiego 

włamał się do domu jednorodzinnego, 
skąd wyniósł rzeczy o wartości 5 tys. zł 
i ukradł z garażu samochód wyceniony na 
20 tys. zł. Mężczyzna w trakcie zatrzymania 
miał przy sobie środki odurzające. To nie 
pierwsze włamanie na koncie przestępcy. 
Kodeks karny dla podobnych osobników 
przewiduje karę 10 lat za kratkami.

ŚWIERADÓW ZDRÓJ
Nocny patrol policji próbował zatrzy-

mać audi 3, ale jego kierowca nie reagował 
na sygnały funkcjonariuszy. Rozpoczął się 
pościg, w którego finale ścigany wylądo-
wał w rowie. Okazało się, że za kierownicą 
siedział 31-latek, u którego stwierdzono 
1,5 promila alkoholu we krwi. Pijana była 
również 20-letnia pasażerka. Pijak stracił 
prawo jazdy, może też trafić do więzienia 
nawet na dwa lata.

UBOCZE
42-letni mężczyzna został złapany na 

gorącym uczynku kradzieży elementów 
bramy - dzięki sygnałowi od jednego 
z mieszkańców. Ten sam złodziej zdemon-
tował przedtem skrzydła drzwi garażowych 
z sąsiedniej posesji. W sumie mężczyzna 
wyrządził straty w wysokości 4,2 tys. zł. 
Może trafić do więziennej celi na 5 lat.

(sad)

Ostatni weekend ferii na Dolnym Śląsku to 
doskonała okazja do zimowego szaleństwa. Na 
Ski Arenie ŁYSA GÓRA w Dziwiszowie będzie 
można nie tylko poszusować, ale też skorzystać 
z atrakcji przygotowanych przez program radia 
ZET - Start do Nart.

Organizatorzy zapraszają wszystkich chętnych 
już od piątku (30 stycznia) od godziny 10. Zabawa 
potrwa w piątek i sobotę do godziny 16, a w nie-
dzielę do 15.

W kilku strefach zaplanowana atrakcje i nie-
spodzianki dla narciarzy i ich rodzin. W strefie 
ATOMIC każdy bezpłatnie będzie mógł wypoży-
czyć oraz przetestować najnowsze modele nart 
tego producenta. Z kolei w strefie NORMAFLEX 
goście miasteczka będą mogli przygotować się 
do szaleństw na stoku. Między godziną 10 a 15 

instruktorka fitness będzie prowadzić narciarską 
rozgrzewkę. Na wszystkich czeka tam także gorą-
ca herbata i wypoczynek na lazy boyach.

W strefie KIA najmłodsi będą mogli napić się gorą-
cej czekolady oraz bawić się i korzystać z mini-zimo-
wych atrakcji, w tym bangee po nagrody. Dla rodzin 
zaplanowano konkurs w pakowaniu auta na czas.

Natomiast w strefie PLUS i LG będzie można 
korzystać z bezpłatnego WIFI oraz brać udział 
w konkursach „Selfie z plush misiem”. Każde-
go dnia wyłonione i nagrodzone zostaną trzy 
najlepsze selfie. 

W sobotę, 31 stycznia, na stoku Łysej Góry 
zostanie rozegrany Zjazd o Puchar Prezydenta 
Jeleniej Góry Marcina Zawiły. W zawodach może 
wziąć udział każdy. 

GOK

Start do Nart

Wolą żyć w altankach bądź ruinach, 
bez prądu, ogrzewania i ciepłej wody, 
niż pójść do schroniska. Bo można 
się napić. Dobitnie pokazała to akcja 
liczenia bezdomnych. Ilu ich jest 
w Jeleniej Górze jak żyją?

Środa rano, parking przed ośrodkiem 
pomocy społecznej. Dwie ekipy szykują się 
do wyjazdu. Jedna to policjanci i pracowni-
ce socjalne. Mają przeczesać Śródmieście, 
Zabobrze i okolice. My wyruszamy z drugą: 
to dwóch strażników i dwie pracownice 
socjalne. Przydzielony obszar to Cieplice, 
Sobieszów i okolice. Wszystko przygoto-
wane. - Zaczniemy od lasu za MZK. Tam 
mieszka dwóch mężczyzn - mówi Edyta 
Zaręba, pracownik socjalny Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Jeleniej 
Górze. Wie, bo często jest w terenie i cza-
sami ich odwiedza. W ręku trzyma kartkę 
z wypisanymi miejscami, gdzie mogą być 
bezdomni. - To na podstawie wskazań 
mieszkańców, pracowników MOPS-u, 
Straży Miejskiej - tłumaczy.

Po paru minutach docieramy do budyn-
ku obok zajezdni autobusowej. Dzisiaj to 
ruina, ale można dostrzec resztki dawnego 
blasku tego miejsca. W oknach powybija-
ne szyby, z niektórych okiennic wysypuje 
się gruz. Nie ma drzwi, ale wejście przy-
sypane jest częściowo gruzem. Wszystko 
zarośnięte samosiejkami. - Oni mieszkają 
na piętrze, ale tam ciężko wejść - dodaje 
Edyta Zaręba. Wchodzi jeden strażnik. - 
Widać, że tam ktoś mieszka, jest posłanie, 
popiół w popielniczce - mówi.

- Widocznie poszli na złomy - mówi 
pracownica. Co to znaczy? - Zbierają 
złom, żeby mieć parę groszy - wyjaśnia.

Jedziemy dalej. Zatrzymujemy się 
w Cieplicach, niedaleko torów. Kilka 
domów z odrapanym tynkiem. Obok 
altanka. Przez okno widać, że zadbana: 
na stole starannie poukładane kubki, jest 
nawet płyn do mycia naczyń. Stoi piec, 
w miarę solidny przewód kominowy. 
Obok świeczka. Dość czysto. Wyższy 
standard bezdomności.

- Tu mieszka taki pan - wyjaśnia Ireneusz 
Węgrzyn, młodszy specjalista Straży Miej-
skiej w Jeleniej Górze - wcześniej mieszkał 
w domu obok, ale go eksmitowali. No to 
przeniósł się do altanki. Poczciwy człowiek.

Wołamy, pukamy, ale bez skutku. 
Widocznie też poszedł na złomy.

Kolejny przystanek to budynek dróż-
nika w Cieplicach. Dach zabezpieczony, 
elewacja pomalowana. Wejście zamuro-
wane, ale kilka cegieł wybitych, można 
się przecisnąć. W środku okropny 
nieład: łóżko, jakieś butelki, cegły, poroz-
walane ubrania. Zimno, ciemno, smród. 
Ale na głowę nie pada.

- Tu mieszkała taka Czesia. Ludzie 
jej pomagali. W ubiegłym roku zmarła 

- mówi strażnik. - Widać, że nikt się po 
niej nie wprowadził. Teraz to tu głównie 
pijaczki przesiadują. Musimy napisać do 
kolei, by to znowu zabezpieczyli.

W Sobieszowie na stacji kolejowej też 
cicho. Drzwi pozabijane dechami. Ale 
dwieście metrów dalej... - Nie chcę po-

mocy, dajcie mi spokój - mówi Krzysztof, 
którego spotykamy tuż obok ogródków 
działkowych. Pracownice i strażnicy znają 
go dobrze. W Jeleniej Górze pojawił się 
jakieś półtora roku temu. Nie chce iść do 
schroniska. Woli spać w altankach. Po-
wtarza jak nakręcony, że ma pieniądze na 
koncie, tylko bank nie chce mu ich wypła-
cić. I że chce wrócić do Sokołowa. - Wiecie 
w ogóle, gdzie to jest? - pyta ironicznie. 

- A autobusy do Sokołowa jeżdżą? - dalej 
zaczepia. - Jeżdżą - odpowiada pracow-
nica. - Akurat. Nie jeżdżą - mówi i cicho 
śmieje się. - A wy w ogóle wiecie, gdzie 
jest Sokołów? - zaginanie pracowników 
wyraźnie sprawia mu przyjemność.

- Może pan się zwrócić do nas po 
pomoc - proponuje Małgorzata Salik, pra-
cownik socjalny MOPS. - Ale ja nie chcę 
pomocy. Dajcie mi moje pieniądze, one 
są w banku - powtarza. Na szczegółowe 
pytania, czy się zwracał do banku, dla-
czego bank ich nie chce wydać, gdzie, co, 
jak, nie odpowiada. - Niech pan przyjdzie, 
napiszemy pismo - Edyta Zaręba nie daje 
za wygraną. Krzysztof wzdycha i odwraca 
głowę. To znak, że nie przyjdzie. Widać, 
że działamy na niego jak płachta na byka. 
Od instytucji pomocy nie chce, ale od lu-
dzi bierze. W termosie ma ciepłą herbatę. 

- On nie ma tu nikogo bliskiego. Podobno 
ma brata w Łodzi. Musimy spróbować go 
jakoś odnaleźć - analizują strażnicy.

Nie dziwi ich taka postawa. - Wielu 
bezdomnych nie chce żadnej pomocy, 
nie chce z nami rozmawiać - przyznaje 
starszy strażnik Robert Kałużny. Dlaczego? 

- W schronisku są zasady. Po pierwsze: 
trzeba być trzeźwym. Niektórzy wolą się 
napić i żyć w altankach. Druga - trzeba wy-
konywać pracę na rzecz schroniska albo 
iść do pracy. Nie wszystkim to odpowiada.

Mimo tego, strażnicy nie mogą ich 
zostawić samym sobie. - Jak jest sil-
niejszy mróz, to objeżdżamy te miejsca, 
docieramy do tych osób. Codziennie. To 
nasz obowiązek. Ale zwykle odpowiedź 
jest taka sama: nie chcą pomocy - mówi. 

- Czasami podjeżdżamy, jest bardzo zim-
no, widzimy leżącego, otulonego w koc. 
Nie wiadomo, czy żyje. Kiedy wyraźnie 
widać, że jest w stanie agonii albo silne-
go wychłodzenia, zabieramy takiego do 
noclegowni albo szpitala. Ale co z tego, 
jak po paru dniach on i tak wraca.

Pracownice socjalne i strażnicy pod-
kreślają, że nie można ich zostawić na 
pastwę losu. - Zdarza się, że dzisiaj są na 

„nie”, ale za dwa dni przyjdą do ośrodka 
i mówią: obiecała pani pomoc, to niech 
teraz pani pomoże - mówi Edyta Zaręba. 

- Niestety, to bardzo rzadkie przypadki.
Robert Zapora

Liczenie bezdomnych w regionie

Prawie wszyscy byli w... pracy

Jak liczyli i gdzie?
- Ideą prowadzonych badań jest uzyskanie informacji, 

ile jest osób bezdomnych na danym terenie, w jakich 
miejscach przebywają, a także nakłonienie ich, by z miejsc 
niemieszkalnych trafiły do wyspecjalizowanych placówek, 
np. ogrzewalni, noclegowni i schroniska - mówi Wojciech 
Łabun, dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Jeleniej Górze. - Dzięki tym danym mamy informację, 
gdzie przebywają bezdomni. Pracownicy mogą do nich 

dotrzeć. Mogą też sugerować, namawiać do zgłoszenia 
się po pomoc, ale decyzja należy tylko do tych osób.

Liczenie bezdomnych odbywało się w środę (21 stycz-
nia) i w nocy ze środy na czwartek. Oprócz odwiedzenia 
pustostanów i altanek, uwzględniono także dane z aresztu 
śledczego, zakładu opiekuńczo-leczniczego, szpital i jed-
nostek prowadzone przez Towarzystwo Brata Alberta.

Ogólnopolskie wyniki liczenia bezdomnych będą znane 
dopiero pod koniec marca. Szacuje się, że w Jeleniej 
Górze jest ich około 80.
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Gromy posypały się podczas ubie-
głotygodniowego dyżuru pod adresem 
niefrasobliwych kierowców MZK w Je-
leniej Górze. Nasz Czytelnik z oburze-
niem opowiadał o zjawisku, które jako 
częsty pasażer obserwuje od dłuższe-
go czasu. Niepokój jeleniogórzanina 
wzbudzają pogaduszki, jakie niektórzy 
kierowcy z przyjemnością uskutecz-
niają podczas prowadzenia autobusu. 
Zwykle takim rozmówcą, stojącym na 
przednim pomoście, jest jakiś członek 
rodziny bądź znajomy, który akurat 
wsiadł do pojazdu. Zdarzają się też 
dłuższe pogawędki z innym kierowcą, 
podczas końca zmiany i przekazywa-
nia sobie obowiązków, albo w trakcie 
podwózki kolegi w jakieś dogodne 
miejsce. Nasz Czytelnik uważa, że 
takie sytuacje nie powinny być oka-
zją do przekazywania sobie plotek 
i beztroskiej konwersacji. Wszystkich 
podobno obowiązuje zakaz rozmów 
z kierowcą podczas jazdy autobusu, 
a zakaz ten ma na celu zapewnienie 
bezpieczeństwa wszystkim podróżu-
jącym. Jeleniogórzanin zaproponował 
nawet dość radykalne rozwiązanie 
problemu: wymyślił, że gdyby po-
dróżni zaczęli nagrywać podobne 
sytuacje telefonami komórkowymi, to 
zdyscyplinowałoby kierowców… My 
na razie ograniczamy się do apelu 
o zachowanie maksimum koncentracji 
podczas przewożenia pasażerów.

W redakcji pojawiła się również 
mocno zawiedziona ciepliczanka. 
77-letnia dama chciała założyć w swo-
im mieszkaniu telefon stacjonarny. 

Pani ma oczywiście w dyspozycji 
telefon komórkowy, ale jego obsługa 
sprawia jej coraz więcej problemów. 
Postanowiła więc podpisać stosowną 
umowę z Orange i zainstalować u sie-
bie „normalny” telefon, z widocznymi 
cyferkami a nie mikroskopijną klawia-
turką. Niestety, bardzo sympatyczny 
konsultant posprawdzał wszystko 
i oświadczył, że nie może zawrzeć 
z klientką umowy, bo w jej budynku 
nie ma już wolnych łączy. Pani się 
nie poddała, bo doskonale wie, że 
wszyscy jej sąsiedzi mają telefony sta-
cjonarne i swobodnie z nich korzystają. 
Uzyskała od pana konsultanta nr tele-
fonu do innego pana konsultanta i od 
trzech tygodni prowadzi z nim nic nie 
wnoszącą konwersację. Oczywiście, 
uzyskała informacje o różnego rodzaju 
przeszkodach stojących na drodze do 
uruchomienia łącza, w tym ograniczo-
ne zapotrzebowanie zgłoszone przez 
dewelopera. Ale nie takiej pomocy 
oczekuje starsza pani! Kobieta chce 
móc rozmawiać ze swoimi bliskimi na 
drugiej półkuli, a firma, do której się 
zgłosiła, powinna zaproponować jej 
optymalne rozwiązanie. Tymczasem 
od kilku tygodni toczą się bezpro-
duktywne rozmowy, a telefonu jak 
nie było, tak nie ma. Czyżby operator 
cierpiał na nadmiar klientów? 

Inny gość zawitał do naszej re-
dakcji z czajnikiem w ręce. Pan ów 
zakupił na jednym ze stoisk w Tesco 
nowy, ładny czajnik elektryczny. Dla 
syna - jak poinformował. Twierdzi, że 
przy kasie domagał się możliwości 

sprawdzenia urządzenia, ale mu tego 
odmówiono. Usłyszał, że nie prakty-
kuje się takiego zwyczaju, bo czajniki 
są pakowane fabrycznie, a stoisko 
i tak nie przyjmuje reklamacji. Towar 
wadliwy należy kierować na inny 
adres, wskazany w karcie gwarancyj-
nej. Pomimo iż nie został obsłużony 
zgodnie ze swoimi oczekiwaniami, 
mężczyzna kupił czajnik. W domu 
rozpakował urządzenie i stwierdził, 
że ktoś chyba je użytkował, o czym 
świadczą dziwne plamy na stalowym 
dnie. Podejrzany wydał mu się rów-
nież sposób opakowania czajnika, 
więc klient wrócił do sklepu i próbo-
wał czajnik zwrócić; nie sprawdziwszy 
nawet, czy grzeje, czy nie - żeby nie 
naruszyć dziwnych plam na dnie. 
Niestety, nikt w redakcji nie był dość 
kompetentny, by ocenić stan przydat-
ności urządzenia. Odesłaliśmy więc 
naszego Czytelnika wraz z czajnikiem 
do rzecznika konsumentów.

Kolejny jeleniogórzanin opisał 
nam fatalną sytuację w obrębie 
przejścia dla pieszych przy ul. Kiliń-
skiego; tam, gdzie z ul. Kilińskiego 
łączą się Kamienne Schodki. Z przej-
ścia korzysta wielu pieszych, w tym 
pensjonariusze Domu Dziennego Po-
bytu. Tymczasem podczas opadów 
czy roztopów okolica zamienia się 
w błotnistą pułapkę, trudną do po-
konania i wyjątkowo źle świadczącą 
o miejskich służbach komunalnych. 
Polecamy więc ten zakątek uwadze 
zarządcy terenu. 

(mat)

Przy redakcyjnym telefonie dyżurowała dziennikarka 
NJ, Katarzyna Matla 

Sprawy nie do załatwienia?

REKLAMA I PROMOCJA

Zapraszamy Czyte ln ików 
do wspominan ia  swoich  b l isk ich , 

tel . :  75 64 244 20

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”
ul. Elsnera 8 

vis a vis 
Szpitala Wojewódzkiego

w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665

0605 666 855

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 

„HERA”
Jelenia Góra, 

ul. Wolności 293.
Tel. 75/75 582 16,
 kom 601 594 123

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Jelenia Góra   - 501 465 588
 - 793 585 830
powiat jeleniogórski  - 601 582 622
powiat bolesławiecki  - 601 582 622
powiat kamiennogórski  - 601 543 538

powiat lubański   - 606 665 454
powiat lwówecki  - 694 792 203 
powiat zgorzelecki - 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski  - 694 792 203
redakcja - 75 642 44 20

„Gdyby miłość mogła uzdrowić 
a łzy wskrzesić - byłabyś teraz z nami”.

W dniu 28.01.2015 r. mija I rocznica 
śmierci mojej Żony 

JADWIGI PRESSLER
wspaniałej Kobiety, Żony i Przyjaciela

Wszystkim, którzy pamiętają i przechowują 
we wdzięcznej pamięci, gorąco dziękuję 

Janusz

Z wielkim smutkiem żegnamy 
naszego wspaniałego Przyjaciela, Kolegę

MARIANA PĘKALSKIEGO
wieloletniego członka Zarządu Oddziału Związku 

Nauczycielstwa Polskiego w Jeleniej Górze, 
w latach 1984-1990 przewodniczącego 

Okręgowej Sekcji Emerytów i Rencistów.

Wyrazy głębokiego współczucia składają Rodzinie 
członkowie jeleniogórskiego Oddziału 

Związku Nauczycielstwa Polskiego 
oraz Sekcja Emerytów i Rencistów

„Nie umiera ten, 
kto trwa w sercach i pamięci naszej”

Składamy serdeczne podziękowania za wsparcie 
w czasie choroby, liczne intencje mszalne i uczestnictwo 

w ostatniej drodze

Śp. PIOTRA SCHMIDEL
Szczególne wyrazy wdzięczności przekazujemy kuzynce 
Eli, Przyjaciołom, Zarządowi i Pracownikom „Uzdrowiska 

Cieplice” i „Uzdrowiska Świeradów-Czerniawa”, 
Kolegom z „boiska” i Technikum, Pani Malwinie, 

Sąsiadom, Rodzinie oraz Wszystkim Znajomym, którzy 
dzielili z nami smutek i żal w tych trudnych chwilach.
Słowa podziękowania za odprawienie Mszy Świętej, 

poprowadzenie ceremonii pogrzebowej oraz duchowe 
wsparcie kierujemy do Księdza Proboszcza Józefa Steca 

oraz Księży Tomasza Kołodzieja i Grzegorza Basary.
Wszystkim składamy serdeczne „Bóg Zapłać”

Pogrążona w żałobie Rodzina

W ubiegłym tygodniu, 21 stycznia, 
na zgorzeleckim blokowisku doszło do 
tragedii. W jednym z mieszkań przy ul. 
Norwida odnaleziono pokaleczoną kobietę 
oraz rannego mężczyznę. 

Kobieta była matką poranionego 
mężczyzny. Jej ciało także nosiło ślady 
obrażeń; u 63-latki stwierdzono ranę 
kłutą drążącą, schodzącą w okolice 
serca. W obiegu publicznym pojawiły 
się informacje o tym, że odnaleziono ją 
martwą - ale mogą to być doniesienia 
nieścisłe. Policjanci, którzy na miejscu 
zdarzenia pojawili się przed zespołem 
ratunkowym, podjęli akcję reanimacyjną. 
Niestety, mimo podjętych prób kobiety 
nie udało się uratować. Na razie nie 
wiadomo jeszcze, czy to właśnie wspo-
mniana rana kłuta była bezpośrednią 
przyczyną śmierci. W tej kwestii będą 
musieli wypowiedzieć się biegli. 

Tymczasem 29-letni syn zmarłej trafił do 
szpitala z poważnymi ranami kłutymi klatki 
piersiowej. Obrażenia były na tyle poważne, 

że mężczyzna przeszedł dwie operacje, 
a następnie został wprowadzony w stan 
śpiączki farmakologicznej. Właśnie z tego 
powodu śledczy nie mogą na razie konty-
nuować przewidzianych prawem czynności. 

Prokurator rejonowy w Zgorzelcu, 
Dariusz Kończyk, jest bardzo wstrze-
mięźliwy w ocenie aktualnej sytuacji. 
Nie chce oddawać się spekulacjom, nim 
zostaną postawione jakiekolwiek zarzuty. 
Niewykluczone, że postępowanie pro-
wadzone będzie w kierunku usiłowania 
zabójstwa, niemniej jednak na tym 
etapie nie można o niczym przesądzać. 

29-latek nie miał dobrej opinii wśród 
sąsiadów. Powszechnie uznawano go 
za narkomana i przyczynę wielu zgryzot 
matki. Czy to znaczy jednak, że targnął 
się na rodzicielkę z nożem lub innym 
ostrym przedmiotem w ręku? A później 
sam się okaleczył? Na te i inne pytania 
powinno przynieść odpowiedzi prowa-
dzone właśnie śledztwo.

(mat)

Czy syn zabił matkę? 
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W samej Jeleniej Górze w tym roku 
na 1 procent czekają 32 organizacje 
posiadające uprawnienia organizacji 
pożytku publicznego. W tej grupie jest 
szereg skupiających osoby niepełno-
sprawne lub chore, stowarzyszenia 
sportowe, edukacyjne i rekreacyjne. 
Są także rodzynki, które trudno przy-
pisać do którejś z wymienionych grup, 
jak Karkonoski Klub Jeździecki, Jele-
niogórskie Stowarzyszenie Żołnierzy 
Radiotechników „Radar” i Fundacja 

„Zdrowa Wieś”. Siła „przyciągania” 
naszych podatkowych pieniędzy jest 
bardzo różna. W poprzednim, 2013 
roku, niektóre z organizacji odno-
towały zerowe wpływy z tytułu „1 
procenta”, inne radzą sobie lepiej. Do 
grupy sowiciej obdarowanych można 
zaliczyć Stowarzyszenie Pomocy 
Chorym przy Oddziale Chirurgii Ogól-
nej i Onkologicznej w Jeleniej Górze 

- wpływ ponad 97 tysięcy złotych oraz 
Karkonoski Sejmik Osób Niepełno-
sprawnych - ponad 52 tys. Tuż poza 
granicami Jeleniej Góry, w sąsiedniej 
Szklarskiej Porębie warto wskazać 
Stowarzyszenie „Bieg Piastów”, do 
którego w 2013 roku wpłynęło z tytułu 

„1 procenta” ponad 37 tys. zł.

Zanim dam - sprawdzam
Każdy podatnik ma prawo zade-

klarować swój „1 procent” dowolnej 
organizacji z kraju, nawet z najbar-
dziej oddalonego zakątka. W efekcie 
od pewnego czasu zauważyć można 
pewną „konsolidację” obdarowywa-
nych podmiotów. Coraz silniejsze 
miejsce na „rynku 1 procenta” mają 
fundacje o charakterze ogólnopolskim 
lub ogólnoregionalnym. Przekonałem 
się tym po otrzymaniu na mój adres 
karty pocztowej zachęcającej do 
przekazania „1 procenta” dla Dolno-
śląskiej Fundacji Rozwoju Ochrony 
Zdrowia, legitymującej się numerem 
KRS 50135. Wcześniej nic mi o tej 
Fundacji nie było wiadomo, więc zde-
cydowałem się sprawdzić, czym się 
ona zajmuje i jak wygląda jej sytuacja 
finansowa. Każdy z nas obywateli RP 
może to zrobić za pomocą portalu 
www.pozytek.pl Jest on firmowany 
przez Ministerstwo Pracy i Polityki 
Społecznej. Za pomocą www.pozytek.
pl można sprawdzić, jaki jest profil 
działalności tej fundacji, a także, ile 
zbiera i jak wydaje pieniądze. Najcie-
kawsze informacje znajdują się w do-
kumencie nazywanym „Sprawozdanie 
merytoryczne”. Poszukując informacji 
o stowarzyszeniu lub fundacji OPP, 
najlepiej korzystać z ich numeru KRS.

Ze złotówek powstają miliony i 
sowite zarobki.

Wobec skromnych jeleniogórskich 
wpływów z „1 procenta” kwotę, jaką 
w ubiegłym roku zebrała Dolno-
śląska Fundacja Rozwoju Ochrony 
Zdrowia (DFROZ)- a wynosi ona 

5 milionów 960 tysięcy złotych - 
można uznać za imponującą. Aż 
dziw, że z pojedynczych złotówek 
mogą powstać takie kwoty. Jak wy-
nika ze sprawozdania - działalność 
DFROZ jest typowa: gromadzenie 

pieniędzy na leczenie i rehabilitację 
osób chorych. Cel słuszny, ale czy 

„gospodarka finansowa” tej fundacji 
zasługuje na moje uznanie? Żeby 
to ocenić, warto porównać, jakie 
kwoty dolnośląska fundacja zbiera 
w ramach „1 procenta”, a ile wy-
daje na swój zarząd i administrację. 
Z porównania kwot w sprawozdaniu 
wynika, że można mieć w tej sprawie 
różne opinie. Choćby o tym, czy 
jest właściwe aby w instytucji ko-
rzystającej z darowizn - przeciętne 
miesięczne wynagrodzenie „członka 
organu zarządzającego” wynosiło 18 
093 złote? W tym samym roku 2013 
średnia miesięczna płaca personelu 
DFROZ wynosiła 5 899 zł. 

Jeśli komuś nazwa „fundacja i po-
moc chorym” kojarzy z poświęceniem 
i działalnością charytatywną, to jak wi-
dać na podstawie sprawozdania Dol-
nośląskiej Fundacji Rozwoju Ochrony 
Zdrowia, nie zawsze tak jest.

Przypadek zdecydował, że zain-
teresowałem się inną organizacją 
OPP Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z Pomocą”. Po szczegóły odsyłam na 
stronę www.pozytek.pl numer KRS 
37907. Moją uwagę zwróciło to, że ta 
warszawska fundacja zebrała w 2013 
roku z tytułu „1 procenta” ponad 117 
milionów złotych i w tym samym 
roku zakupiła lokal „pod ośrodek 
działalności statutowej” w Warszawie 
przy ul. Grzybowskiej za kwotę 5,8 
miliona złotych.

Pieniądz robi pieniądz?
Ustawa o pożytku publicznym pozwala, 

aby część kwoty zebranej z „1 procenta” 
przeznaczyć na cele promocji i zachęca-
nia podatników do kolejnych darowizn. 
Nie wszystkim to się jednak podoba. 

- Kiedy jeszcze biegałem na nartach 
to mój „1 procent” przekazywałem 
ulubionemu stowarzyszeniu - mówi 
pan Andrzej - Ale kiedy dostałem od 
nich pocztą podziękowanie, to wcale 
się nie ucieszyłem. Chciałem, aby 
te pieniądze wykorzystane były na 
konkretny cel - na rozwój ośrodka 
i utrzymanie tras, a nie podpieranie 
mojej próżności. Chciałbym, aby 
ów „1 procent” naprawdę wspierał 
ulubioną dziedzinę, a nie pocztę. Nie 
przekonało mnie też, że to podzięko-
wanie to marketing, abym o nich nie 
zapomniał przy następnym rozliczeniu 
podatków. 

Świadomie nie daję (nie dawa-
łem) nikomu

- Przez szereg lat świadomie nie 
przekazywałem mojego „1 procen-
ta” żadnej organizacji - powiedział 
z kolei pan Ryszard, mieszkaniec 
Jeleniej Góry - Nie chcę być uznany 
za osobnika aspołecznego, ale tak 
naprawdę nie miałem pewności, czy 
jest godne zaufania stowarzyszenie 
lub fundacja, która z pożytkiem dla 
ogółu wykorzysta moje pieniądze. 
Wbrew obiegowym opiniom wcale 
nie uważam, że każdy polski rząd 
(z jakiejkolwiek partii) to złodzieje 
i nieudacznicy. Czasami mam większe 
zaufanie do ministra finansów niż do 

„nawiedzonego” społecznika. W końcu 
jednak pojawiła się potrzeba zbierania 
pieniędzy na zagraniczną operację 
dla kogoś z mojej rodziny. Powód 
był ważny. „1 procent” przekazałem. 
Operacja z jakichś powodów nie 
doszła do skutku i teraz nie wiem, co 
się stało z moją podatkową darowizną. 
Czy pójdzie na sowite wynagrodzenie 
aktywistów fundacji, czy na zakup 
lokalu „dla celów statutowych” w sa-
mym centrum Warszawy?

Lokalny patriotyzm w cenie. Sto-
warzyszenia bardziej przejrzyste

A jednak warto wskazać w rocz-
nym rozliczeniu podatkowym godną 
zaufania organizację. Prawo i logika 
pozwalają kategorycznie stwierdzić, 
iż stowarzyszenia są organizacja-
mi znacznie bardziej przejrzystymi, 
transparentnymi niż fundacje. To 
już pierwszy parametr wyboru obda-
rowanego „1 procentem”. Drugi to 
oczywiście wybór instytucji lokalnej. 
Jeśli nie występują jakieś szczególne 
powody wspierania organizacji OPP 
z Warszawy, z Wrocławia, to zdecy-
dowanie lepiej, aby nasze złotówki 
z których tworzą się czasami tysiące 
i miliony, pozostały u nas i wspie-
rały nasz region. Reszta zależy od 
Państwa.

Tomasz Kędzia 

REKLAMA I PROMOCJA

Zanim przekażesz - sprawdź

Ruszył wyścig po nasz „1 procent”
Od stycznia aż do końca kwietnia coraz bardziej atakowani jesteśmy informacjami lub namowami - aby „1 procent” naszego 
podatku zadeklarować konkretnej organizacji pożytku publicznego (OPP). Polscy podatnicy taką możliwość mają od 10 lat. 
Wybór jest następujący - jeśli w rocznym zeznaniu podatkowym, w rubryce „cel szczególny 1 proc.”, wpiszemy numer KRS 
organizacji OPP, to ona otrzyma ów jeden procent, Jeśli rubrykę pozostawimy niewypełnioną, to ten jednoprocentowy ułamek 
naszego podatku trafi do wspólnego budżetu państwa. Kwoty, jakimi pojedynczy podatnik może obdarować organizację OPP, 
wynoszą od kilku złotych nawet do kilkuset, ale średnia to nie więcej niż 32 złote.

Kryteria wyboru organizacji pożytku publicznego mogą być bar-
dzo różne. Na czoło wysuwają się potrzeby zdrowotne i opiekuń-
cze. Dla innych ważne jest wsparcie ich zainteresowań i pasji, a 
także edukacji. Czasami warto wesprzeć tak zwane organizacje 
strażnicze, które w swych działaniach starają się egzekwować 
obywatelskie prawa. Takie prawa, które są zapisane, ale bywają 
martwe. 
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ATEIZM
W moim felie-

tonowym, świa-
topoglądowym 
ALFABECIE po-
stanowiłem usze-
regować pojęcia 
w kolejności alfa-
betycznej. Oczy-
wiście, zajmę się wyłącznie słowami 
najistotniejszymi; mogącymi się złożyć 
na sensowną oraz rozsądną wizję świata, 
a w odczuciu subiektywnym: dającymi 
w miarę uzasadniony sposób na życie.

Omówię przeto te pojęcia, bez których 
nie można się obejść, kiedy się mówi 
o światopoglądzie. I które koniecznie 
trzeba właściwie pojmować - również 
przyswoić sobie ich znaczenie: aby uczy-
nić je swoim patrzeniem oraz w pełni 
indywidualnym, świadomym przeżywa-
niem świata, innych ludzi i siebie.

Przy okazji przypominam, jaka jest 
moja postawa - do której zachęcam 
i Ciebie, Czytelniku: pochylam się nad 
problemami ludzkimi z pokornym na-
mysłem i wrażliwą empatią.

Pierwsze słowo: ATEIZM. W sensie 
filozoficznym: zanegowanie Absolutu 

- twierdzić, że Bóg realnie nie istnieje. 
W wersji agnostycznej, mniej radykal-
nie: pogląd, że niczego o Bogu - jako 
bycie realnym - nie jesteśmy w stanie 
w ludzkim języku powiedzieć. Jak ludzie 
dochodzą do takich wniosków?

Ateizm FILOZOFICZNY. Rzeczywi-
stość jest w całej naturze i w swej istocie 
jednorodna. Wszechświat jest więc 
wszystkim, co istnieje. Nie ma niczego 
POZA światem - tym bardziej nikogo nie 
może być ponad nim.

W poznawaniu Rzeczywistości sto-
sowane są metody i aparatura nauk 
ścisłych. Można = trzeba: Dotknąć. 
Zmierzyć. Obliczyć.

Zobaczyć. Wydedukować. Udowod-
nić. Stwierdzić i Potwierdzać. Język 
wiedzy współczesnego człowieka - to 
język matematyki, fizyki, techniki oraz 
cybernetyki.

Fundamentem badań naukowych, 
podstawą racjonalnej pewności, jest 
POSTULAT stałej empirycznej weryfi-
kacji: jako jedynego kryterium prawdy. 
W świecie - jakim zajmuje się współcze-
sna nauka i jak ten świat pojmuje - Bóg 
jest nieobecny. Więcej: nie ma dla Boga 
miejsca.

Ateizm EGZYSTECJALNY, zwany też 
antropologicznym. Człowieka stawia 
w centrum Rzeczywistości. Neguje 
istnienie Boga dla absolutnej afirmacji 
człowieczeństwa. Zasadnicza teza - jak 
dogmat wiary: Ateizm jest niezbęd-
nym warunkiem prawdziwego, niczym 
niekrępowanego ani ograniczanego 
humanizmu. 

Przede wszystkim: godności, wolno-
ści oraz odpowiedzialności człowieka. 
Za świat i własne życie - przed sobą sa-
mym. Jean Paul Sartre - najwybitniejszy 
przedstawiciel ateistycznego egzysten-
cjalizmu - wyraził tę myśl paradoksalnie: 
Jeśli Bóg  istnieje - człowiek jest nicością.

W wersji nieco buńczucznej niektórzy 
dopowiadają. Przyroda, na drodze parę 
miliardów lat trwającej ewolucji, stwa-
rzając człowieka - oddała Wszechświat 
władaniu ludzkiego gatunku. Bóg - JEST 
czy go nie ma - niepotrzebny. 

Po pierwsze, żeby świat poznawać 
i rozumnie pokierować jego dalszą ewo-
lucją. Po drugie, ażeby człowiek mądrze 
się w tym świecie urządzał i zadomowiał 
oraz pięknie i sensownie żył. Na razie 
tyle, Czytelniku. Ciąg dalszy nastąpi.

- Co o tym myślisz...?
 KUBEK

Burmistrz Kamiennej Góry infor-
muje, że na tablicy ogłoszeń w Urzę-
dzie Miasta zostały wywieszone wy-
kazy z dnia 19 stycznia 2015 r. nieru-
chomości przeznaczonych do zbycia.

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki me- dywanów, tapicerki me-
blowej-Karcher, 781-88-36-88. 

I15-G
KOMPLEKSOWE  wykończenie 

wnętrz, tynki gipsowe i cementowo- cementowo- 
wapienne, 792-092-188. 

I207-G

Serdeczne podziękowania dla całego 
personelu Oddziału Onkologicznego 

w Jeleniej Górze za leczenie, opiekę , pomoc 
i wsparcie w ciężkiej chorobie 

Męża JÓZEFA WYSOCKIEGO 
składa wdzięczna 

Żona

Serdeczne podziękowania 
dla 

Pana Ordynatora Ryszarda Kędry, 
całego personelu Oddziału Chirurgii II 

oraz Pana Ordynatora Mirosława Fic 
oraz personelu 

Oddziału Geriatrii Szpitala Jeleniogórskiego 
za uporczywą walkę o życie i zdrowie 

mojego Męża Mieczysława,
za staranną opiekę oraz za życzliwość i empatię

Maria Filipowicz

Bawili się na parkiecie Hotelu „Mercure” 
i zbierali fundusze na rzecz Chirurgii Onkolo-
gicznej Wojewódzkiego Centrum Szpitalnego 
Kotliny Jeleniogórskiej. Tradycyjny bal cha-
rytatywny, organizowany przez Lucynę Musiał 
i sztab ludzi promujących przez cztery poprzed-
nie lata pomoc dla chorych na szpiczaka, tym 
razem miał taki cel. Z samej aukcji zebrano 
10 tysięcy zł.

 „Przysięgam uroczyście pozostać do końca 
tego balu, który dopiero się rozpoczyna, a już 
jest znakomity (...) na nic nie będę narzekał, nic 
nie będę wypisywał w internecie, świetnie się ba-
wił i dużo licytował(...)” Po takim zaprzysiężeniu 
przez wodzireja Jacka Grondowego, goście nie 
mieli wyjścia. Bawili się na parkiecie, licytowali 
na aukcji i hojnie wspierali jeleniogórski ośrodek 
onkologiczny. W V Balu Charytatywnym „Wspie-
ramy Chirurgię Onkologiczną Wojewódzkiego 
Centrum Szpitalnego Kotliny Jeleniogórskiej”, 
pod patronatem prezydenta Jeleniej Góry, wzięło 
udział ponad 200 osób.

Charytatywne bale z aukcjami na rzecz cho-
rych onkologicznie przed pięciu laty zainicjował 
jeleniogórski chirurg, Janek Musiał. Walkę ze 
szpiczakiem przegrał. Ale idea pomocy połączy-
ła ludzi wielkiego serca. Postać Jana Musiała 
przywołał na balu doktor Kazimierz Pichlak, 
który dziękował darczyńcom w imieniu Stowa-
rzyszenia Pomocy Chorym przy jeleniogórskiej 
onkologii.                                                MPP

Spore zmiany zajdą wkrótce w je-
leniogórskim Urzędzie Skarbowym. 
Część zadań przejmie Izba Skarbowa 
we Wrocławiu. - Z punktu widzenia 
podatników nic się nie zmieni - za-
pewnia Beata Cichocka, pracownik 
Urzędu Skarbowego, odpowiedzial-
ny za kontakty z mediami.

Zmiany mają wejść w życie od 1 
kwietnia. Co czeka urząd w Jeleniej 
Górze? - Ma to związek z konso-
lidacją procesów pomocniczych 
w administracji podatkowej. Część 
realizowanych dotąd zadań przej-
mie Izba Skarbowa we Wrocławiu. 
Mówimy tu o kadrach, informatyce, 
rachunkowości budżetowej, zada-
niach związanych z zarządzaniem 

mieniem urzędu - wymienia Beata 
Cichocka.

Zmieni się też pracodawca około 
180 pracowników. Będą oni zatrud-
nieni przez Izbę Skarbową we Wro-
cławiu. B. Cichocka mówi, że z punktu 
widzenia podatnika nic się nie zmieni. 

- Podstawowe zadania zostaną - mówi 
B. Cichocka. - Organem podatkowym 
I instancji i organem egzekucyjnym 
będzie nadal naczelnik urzędu skar-
bowego w Jeleniej Górze.

Wiosną urząd uruchomi dodatko-
wą usługę - wstępnie wypełnionych 
zeznań podatkowych.

Na czym ona polega? - Urząd bę-
dzie przygotowywał wstępne zeznania 
roczne dla podatników, którzy nie 

prowadzą działalności gospodarczej. 
Dotyczy to tych osób, które będą 
składały deklarację PIT-37 - wyjaśnia 
B. Cichocka. - Podatnik będzie musiał 
jedynie zadeklarować, że chce skorzy-
stać z takiej usługi.

W takiej sytuacji urzędnicy wy-
pełnią wstępnie zeznanie w oparciu 
o PIT-y 11 i przedłożą podatnikowi do 
akceptacji. - Jeżeli ten będzie chciał 
skorzystać z przysługujących mu 
ulg, odliczeń, np. ulgi internetowej, 
z tytułu wychowywania dziecka, ulgi 
na cele rehabilitacyjne, będzie mógł 
to zrobić, ale sam - mówi Beata Ci-
chocka. Wystarczy wtedy uwzględnić 
kwotę odliczenia i odesłać to zeznanie 
do urzędu. Wszystko to będzie od-

bywało się drogą elektroniczną. Po 
to, by przyśpieszyć czas składania 
i rozliczania zeznań. Zmianie uległy 
też obowiązki płatnika. - Płatnik, który 
zatrudnia powyżej 5 pracowników, ma 
obowiązek złożenia deklaracji drogą 
elektroniczną - dodaje urzędniczka.

Mimo centralizacji niektórych za-
dań, pracownicy w Jeleniej Górze nie 
obawiają się utraty pracy. - Liczba 
pracowników uległa zmniejszeniu 
w sposób naturalny, choćby poprzez 
odejścia na emeryturę - mówi Beata 
Cichocka. - Pracownicy, których 
zadania przejmie izba skarbowa, 
otrzymają nowe, m.in. potrzebni będą 
przy wstępnym wypełnianiu zeznań.

(ROB)

Pomogli - bawiąc się
Z samej licytacji pod-
czas balu zebrano 10 
tysięcy złotych. 

Co oznacza restrukturyzacja 
w Urzędzie Skarbowym?

M
PP
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Według stanu na poniedziałek, 26 stycznia 
(godzina 11.00), pierwsze pięć miejsc zajmo-
wali: Ryszard Rawski, Kamil Kowalski, Tadeusz 
Dzieżyc, Krzysztof Tęcza, Agata Kreutzer. Do 
pierwszej piątki niewiele głosów brakuje Ewie 
Krzywickiej, Reginie Chrześcijańskiej, Andrze-
jowi Rajowi, Renacie Chmielewskiej, Romanowi 
Zielińskiemu i Dariuszowi Serafinowi. Ostatnie-
mu wymienionemu, Dariuszowi Serafinowi, do 
piątego miejsca brakuje zaledwie 70 głosów, 
a w przypadku pozostałych wymienionych 
kandydatów spoza pierwszej piątki te różnice 
są jeszcze mniejsze. Z kolei różnica pomiędzy 
prowadzącym Ryszardem Rawskim a piątą 
Agatą Kreutzer to 325 głosów. Zapowiada się 
zacięta walka do ostatnich minut głosowania.

7 lutego w hotelu „Cieplice” odbędzie się 
finał wyborów Człowieka Roku 2014. Gwiazdą 
wieczoru będzie Michał Milowicz. Kolejny raz 
honorowy patronat nad imprezą objął Józef 
Pinior. Swój udział potwierdziło już wiele osób 
i firm od lat współpracujących z redakcją. To 
tańca zagra Tomski Band. W sprawie wejśció-
wek na bal można się kontaktować z działem 
marketingu NJ (tel. 75 64 24 480).

Na kandydatów głosujemy za pomocą 
kuponów bądź wysyłając sms na numer 7255, 
wpisując w treści Cr i numer kandydata. Koszt 
jednego sms to 2,46 zł brutto.

Przypominamy wszystkich 
kandydatów:

ROMAN ZIELIŃSKI (sms na numer 
7255 o treści: Cr1, koszt 2,46 zł brut-
to). Nauczyciel, społecznik. Współpra-
cuje z klubem sportowym „Paulinum”. 
Działa rów-
nież w śro-
dowisku lo-
kalnym. Od 
k i l k u  l a t  
w s p ó ł p r a -
cuje z Bursą 
Szkolną Nr 
1 w Jeleniej 
Górze przy 
akcji chary-
tatywnej „Wielka Paka dla Dzieciaka”. 

BEATA KOZYRA (sms na numer 
7255 o treści: Cr2, koszt 2,46 zł brutto). 
Dyrektorka 
Szkoły Pod-
stawowej nr 
2 w Jeleniej 
Górze, dy-
namicznie,  
s p r a w n i e  
i z dużymi 
sukcesami 
kieruje tą 
placówką.

REGINA CHRZEŚCIJAŃSKA (sms 
na numer 7255 o treści: Cr3, koszt 
2,46 zł brut-
to). Prowa-
dzone przez 
nią wydaw-
nictwo AD 
R E M  t o  
p r z y k ł a d ,  
jak z małej 
firmy moż-
na uczynić 
niemal wizytówkę regionu. 

DARIUSZ 
S E R A F I N  
(sms na nu-
mer  7255  
o treści: Cr4, 
koszt 2,46 
z ł  brut to). 
K o m a n d o r 
B iegu  P ia -
stów, godny 
następca Juliana Gozdowskiego.

TADEUSZ DZIEŻYC (sms na numer 
7255 o treści: Cr5, koszt 2,46 zł 
brutto) - Dy-
rektor Lwó-
w e c k i e g o  
Ośrodka Kul-
tury. Twórca 
w i e l k i e g o  
s u k c e s u  
L w ó w e c -
kiego Lata 
Agatowego.

Edward WACH (sms na numer 
7255 o treści: Cr6, koszt 2,46 zł 
brutto). Po-
mysłodawca, 
w s p ó ł z a ł o -
życiel i wice-
prezes dzia-
łającego od 
ponad 4 lat 
S t o w a r z y -
szenia Osób 
N i e p e ł n o -
sprawnych  
Ruchowo „My Też Potrafimy”. 

RENATA CHMIELEWSKA (sms 
na numer 7255 o treści: Cr7, 
koszt 2,46 
zł brutto). 
O d  w i e l u  
lat kieruje 
D o m e m  
P o m o c y  
Społecznej 

” P o g o d -
na Jesień” 
w  J e l e -
niej Górze 

- Cieplicach.

ANDRZEJ RAJ (sms na numer 
7255 o treści: Cr8, koszt 2,46 zł 
brutto). „To 
nie tylko dy-
rektor Kar-
konoskiego 
Parku Na-
rodowego,  
ale przede 
wszystkim 
m i ł o ś n i k  
i leśnik od-
dany przy-
rodzie Karkonoszy.” 

ZBIGNIEW STĘPIEŃ (sms na numer 
7255 o treści: Cr9, koszt 2,46 zł brut-
to). Dyrek-
tor Zespołu 
Szkoły Pod-
stawowej nr 
15 i Gimna-
zjum nr 5 
w Jeleniej 
Górze, pre-
z e s  M K S 

„Karkonosze” 
-  s p o r t y  
zimowe.

KAMIL KOWALSKI (sms na numer 
7255 o treści: Cr10, koszt 2,46 zł 
brutto). Wójt 
gminy Jano-
wice Wielkie, 
który w cu-
glach wygrał 
wybory  sa-
morządowe  
w  s w o j e j 
gminie.

RYSZARD RAWSKI (sms na nu-
mer 7255 o treści: Cr11, koszt 2,46 
z ł  b r u t t o ) . 
Prowadzi fir-
mę Domicus 
zajmującą się 
Zarządzaniem 
N i e r u c h o -
m o ś c i a m i .  
W roku 2014 
W s p ó l n o t a  
z a r z ą d z a n a  
przez Ryszarda Rawskiego zajęła 
drugie miejsce w konkursie na naj-
ładniejszą kamienicę w Jeleniej Górze.

KRZYSZTOF TĘCZA (sms na numer 
7255 o treści: Cr12, koszt 2,46 zł 
brutto). Pa-
sjonat i spo-
łecznik, prze-
wodnik gór-
ski, inicjator 
wielu działań 
edukacyjnych. 
Wiceprezes  
O d d z i a ł u  
PTTK „Sude-
ty Zachodnie”.

ZBIGNIEW MUCHA MUCZYŃSKI 
(sms na numer 7255 o treści: Cr13, 
koszt 2,46 zł 
brutto). Zało-
życiel i lider 
zespołu „Le-
niwiec”,  po-
mysłodawca 

„ R o c k o w e g o  
Orlika” i pro-
pagator nosze-
nia dzieci w chustach.

ANNA PATRYS (sms na numer 7255 
o treści: Cr14, koszt 2,46 zł brutto). 
Wielki talent 
i  nadz ie ja  
polskiej ope-
ry (sopran 
dramatycz-
ny), jelenio-
g ó r z a n k a ,  
zwyciężczyni 
k o n k u r s u  
woka lnego  
dla młodych 
s o p r a n ó w 
dramatycznych The Elizabeth Connell 
Prize w Sydney.

AGATA KREUTZER (sms na numer 
7255 o treści: Cr15, koszt 2,46 
zł brutto). 

„Pani Doktor 
Agata Kreut-
zer, lekarz 
r o d z i n n y  
w  o ś r o d -
ku zdrowia 
w Janowi-
cach Wiel-
k i c h ,  t o  
wspania ła ,  
pe łna em-
patii kobieta, profesjonalny lekarz 
z „otwartym sercem” do każdego 
pacjenta.”

KRZYSZTOF BŁAŻEJCZYK (sms 
na numer 7255 o treści: Cr16, 
koszt 2,46 
zł brutto). 

„ P r e z e s  
l o k a l n e j 
T e l e w i -
z j i  DAMI ,  
m i ł o ś n i k  
w s p i n a c z -
k i  w y s o -
kogórskiej, 
b y ł y  k o -
s z y k a r z 
jeleniogór-
skiego „Spartakusa”. Przedsiębior-
ca i inwestor, który swoje życie 
związał z Jelenią Górą. Zajmuje 
się także organizacją bezpłatnych 
koncertów i imprez kulturalnych 
dla jeleniogórzan.”

E W A 
KRZYWIC-
K A  ( s m s  
na numer 
7255 o tre-
ści: Cr17, 
koszt 2,46 
zł brutto). 
Jest  leka-
rzem okuli-
stą. Ujmu-
jąca, szczera, szanująca pacjentów, 
kochająca swoją pracę.

ZENON ZATCHIEJ (sms na numer 
7255 o treści: Cr18, koszt 2,46 zł brut-
to). Społecz-
nik, samo-
rządowiec 
(PSL), kie-
ruje stowa-
rzyszeniem 

„ R a z e m 
więcej” oraz 
OSP w Gru-
dzy. Z jego 
inicjatywy 
i przy zna-
czącym udziale wyremontowano i nada-
no nowy wystrój aż sześciu kościołom: 
w Grudzy, Gierczynie, Nowej Kamienicy, 
Proszowej, Rębiszowie, Wolimierzu oraz 
kaplicy cmentarnej w Mirsku. 

(bud)

„Człowiek Roku 2014” pod honorowym patronatem senatora Józefa Piniora

Głosujemy tylko do czwartku w południe

Partnerzy wyborów „Człowieka 
Roku 2014”:

Partnerzy tytularni:
1/ Specjalna Strefa Ekonomiczna Małej Przed-

siębiorczości S.A. Kamienna Góra

„Prawdopodobnie najlepsze miejsce pracy dla 
programistów”

3/ TAURON Ekoenergia

Tylko do czwartku, 29 stycznia 2015, do godziny 12.00 można głosować na kandydatów. W samo południe zostaną 

ostatecznie przeliczone głosy. Pięciu kandydatów z największym poparciem (głosy oddane za pomocą sms 

oraz kuponów) wejdzie do finałowej rozgrywki wyborów „Człowieka Roku”. Około godziny 14.00 skład finalistów 

przedstawimy na naszym portalu nj24.pl i bramki sms zostaną otwarte na nowo. Wówczas jednak będziemy mogli 

wspierać jedynie finalistów. Finałową piątkę przedstawimy w przyszłym wydaniu „NJ”.

2/  CodeTwo www.codetwo.p l /praca   

Partnerzy:
1/ Sparkasse Oberlausitz-Niederschlesien 

„Niemiecki bank, polscy doradcy”
2/ NZOZ Stomatologia Bez Bólu Jelenia Góra
3/ Starostwo Powiatowe w Jeleniej Górze
4/ Elektromont SA Jelenia Góra
5/ Miasto Jelenia Góra
6/ Ceramika Artystyczna Spółdzielnia Ręko-

dzieła Artystycznego w Bolesławcu 
7/ Firma Złotnicza Ofir Jelenia Góra
8/ Biuro Podróży Euro 90 Travel Jelenia Góra
9/ Firma Zepter International Poland Wrocław

Partnerzy medialni:
1/ Telewizja Dami
2/ Muzyczne Radio
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Uroczystą Mszą świętą pod przewod-
nictwem prowincjała zakonu pijarów, o. 
Józefa Matrasa, zakończono w niedzielę, 
18 stycznia, w kościele pw. św. Piotra 
i Pawła w Maciejowej obchody roku 
ks. Józefa Górszczyka - kapłana zamor-
dowanego 51 lat temu w tej świątyni. 
W nabożeństwie, oprócz mieszkańców 
Maciejowej, wzięli udział także ojcowie 
pijarzy z Cieplic oraz klerycy pijarzy. Mo-
dlono się za duszę zmarłego zakonnika, 
a także o zbawienie dla mordercy.

O tragicznej śmierci przy ołtarzu 
33-letniego zakonnika, w styczniu 1964 
roku, pisaliśmy szeroko rok temu. Wów-
czas udało nam się dotrzeć do świadków 
tamtej tragedii, m.in. byłych ministrantów 
oraz Stanisława Bryndzy, wtedy kapitana 
MO, a dziś emerytowanego podinspekto-
ra policji, który przybył na miejsce zdarze-
nia jako pierwszy i prowadził czynności.

Kapłan zginął od ciosów siekierą 
zadanych przez chorego psychicznie 
mieszkańca Maciejowej, Piotra Sorokę. 
Sprawca mordu został ujęty po kilku-
dziesięciu minutach. Jednak motywy 
jego działania i inne okoliczności sprawy 
nadal są niejasne i budzą kontrowersje.

Kazanie w czasie niedzielnej Mszy 
świętej wygłosił o. Witalij Siarko, który 
przypomniał męczeńską śmierć papieża 
Stefana I, świętego biskupa Stanisława ze 
Szczepanowa i śmierć ks. J. Górszczyka, 

„który zginął w najpiękniejszej dla kapłana 
chwili - chwili Ofiarowania przy ołtarzu”.

- To są emocje niesamowite, do dzi-
siejszego dnia. Gdy patrzę na ołtarz albo 
gdy zajrzę za niego - ciarki po plecach 
przechodzą. Zaraz wszystko na nowo 
staje mi przed oczami - wspomina Wie-
sław Kasperczyk, który 10 stycznia 1964 
roku był ministrantem i służył do mszy 
odprawianej przez ks. J. Górszczyka.

Ministrantem był także brat W. Ka-
sperczyka. Obaj chłopcy asystowali 
księdzu przy ofiarowaniu. Wiesław stał 
przy ołtarzu z winem i wodą, jego brat 
był obok niego.

- Wtedy jeszcze kapłani odprawiali mszę, 
stojąc tyłem do wiernych. Gdy Soroka 
doszedł z siekierą do ołtarza, ksiądz był 
odwrócony i go nie widział. Pierwszy 
cios dostał w plecy. Odwrócił się lekko 

w prawo i dostał w rękę. Mój brat uciekł, 
a ja, cały czas trzymając ampułki z winem 
i wodą, patrzyłem oniemiały. W pewnym 
momencie wydawało mi się, że Soroka 
zwraca się w moją stronę, więc uciekłem 
za ołtarz, a on ruszył za mną. Uciekając 
przewróciłem choinkę i wydostałem się 
z kościoła, a on na tej choince się wywró-
cił - wspomina W. Kasperczyk.

W sobotę, 10 stycznia, 51 lat po 
tamtym tragicznym wydarzeniu, Stani-
sław Bryndza znowu przekroczył bramę 
kościoła w Maciejowej. W styczniowy, 
mroźny poranek 1964 roku przyjechał po 
otrzymaniu zgłoszenia o sprawcy, który 
zaatakował księdza siekierą w czasie 
Mszy. Stając przed ołtarzem, a później 
wchodząc za niego z tyłu, był wyraźnie 
poruszony, oczy mu się zaszkliły. Rok 
temu opowiadał nam, jak wtedy znalazł 
leżącego za ołtarzem księdza Górszczyka 

z siekierą wbitą w głowę.
Tydzień temu i w mi-

nioną niedzielę po Mszy 
świętej opowieści St. 
Bryndzy z ciekawością 
słuchal i  mieszkańcy 
i księża biorący udział 
w nabożeństwie.

- Ja też byłam na tej 
Mszy. Miałam zwyczaj 
chodzić na msze przed 
szkołą.  Podczas tej 
styczniowej Mszy sie-
dzialam w pierwszej ław-
ce, po prawej stronie, tu, 
gdzie stała piękna figura 
Matki Boskiej. Pierwsza 
ławka była dla dzieci, bez 
klęcznika, ale z oparciem.

Zaraz za mną siedziała 
starsza pani Lenartowicz 
i pani Wicher, babcia 
Marysi Wicher, z któ-
rą chodziłam do klasy. 
W kościele było jeszcze 
kilka osób, ale ich już nie 
pamiętam. Kiedy Soroka 
wszedł do kościoła, to 
wszyscy się obejrzeli, 
bo głośno coś mowił do 

siebie - opowiada Teresa Paluch, z domu 
Baranowicz, która wtedy miała 10 lat. Jej 
brat był ministrantem. - Soroka stanął 
tylem do ołtarza, z lewej stony kościoła, 
przy figurze św. Antoniego. Na ławce, 
dokładnie na poziomie mojej ławki 
położył starą, skórzaną, brązową teczkę 
i wyjął z niej coś, co wyglądało jak siekie-
ra. Pamiętam, że usłyszałam słowa: ”Oj 
zakonniki, ja wam pokażę!”. Ksiądz Józef 
chyba to widział, ale kontynuował Mszę.

Pani Teresa wspomina, że ktoś krzyk-
nął z tyłu „Uciekać!” i zobaczyła, jak 
ludzie opuszczają kościół. Sama też ucie-
kła bokiem, przy ścianie. Nie pamięta od-
cinka drogi od kościoła do ulicy, choć to 
raptem kilkadziesiąt metrów. Pamięta, że 
biegła ulicą, przez most, głośno płakała 
i krzyczała, że „Zabija księdza”. 

- Przybiegłam prosto do domu cioci Feli, 
z którą często chodziłam na te ranne msze, 
i powiedziałam, co się stało. Nie pamiętam 
wiele z tych chwil, był płacz i krzyki, a ja 
wróciłam do szkoły, bo już byłam spóźnio-
na. W szkole już wiedzieli, że coś się stało, 
widziano milicję - opowiada T. Paluch.

Pani Teresa od wielu lat mieszka w Au-
stralii. W zachowanych w Instytucie Pamię-
ci Narodowej aktach ze śledztwa nie ma jej 
relacji, bo wówczas milicja jej nie przesłu-
chała. Resztę historii opowiedział jej brat.

GOK

Pamięci 
zamordowanego 
kapłana

W. Kasperczyk (były mini-
strant), St. Bryndza, W. Ziem-

lanowski (były ministrant) oraz 
o. Witalij Siarko przy tablicy 

pamiątkowej poświęconej  
ks. J. Górszczykowi  

w kościele w Maciejowej.

Szkodliwe oszczędności 
w łazience 

Tadeusz Z. (prosił, aby tak go 
w tekście przedstawić) zasiadał kie-
dyś w zarządzie spółdzielni, a potem 
w jej Radzie Nadzorczej. Przypomina, 
że pomysł opomiarowania łazienek 
jest dyskutowany od lat. Choć gene-
ralnie przyznaje, że najzdrowiej jest, 
kiedy każdy płaci za zużyte przez 
siebie ciepło, to jednak tak specy-
ficznego pomieszczenia jak łazienka, 
uważa, to dotyczyć nie powinno. 
Dlaczego? Przez skłonność ludzi do 
przesadnego oszczędzania. Pokusa 
przykręcania kaloryfera i oszczędze-
nia paru groszy dla wielu jest nie do 
opanowania. Pan Tadeusz podaje 
przykład znajomej z osiedla, która 
zażywa kąpieli wyłącznie wtedy, gdy 
sąsiad z góry otworzy kaloryfery 
w swojej łazience, bo wtedy dopiero 
rurki instalacyjne przebiegające 
przez jej łazienkę nagrzewają się i ma 
trochę cieplej. Inny kolega z osiedla 
opomiarowaną łazienkę dogrzewa 
wyłącznie farelką. - To wszystko traci 
sens. Gdzieś słyszałem taką senten-
cję, że każdy człowiek ma określony 
zasób energii i szkoda go zużywać 
na ogrzewanie organizmu - pan Ta-
deusz do rozważań o opomiarowaniu 
łazienek wprowadza filozoficzny ton.

Tymczasem - przekonuje miesz-
kaniec cieplickiego osiedla - przy-
kręcanie grzejników w łazience 
może mieć fatalne skutki. Ze wzglę-
du na wilgoć może się pojawić 
grzyb. Tym bardziej, że budynek 
jest ocieplony, w oknach są plasti-
kowe okna. W łazienkach może też 
dojść do nieodpowiedniej cyrku-
lacji powietrza. To zagrożenie jest 
związane z faktem, że w budynku 
przy XX-lecia 6 w łazienkach ludzie 
mają junkersy. Pan Tadeusz uważa, 
że zdrowiej i korzystniej będzie, 
jeśli ogrzewanie łazienki wyjmie 
się spod ogólnych reguł rozliczania 
ciepła. W jego opinii grzejniki w ła-
zienkach w zimie powinny być cały 
czas włączone. - Przecież blok i tak 
jest rozliczany całościowo. Osta-
tecznie mieszkańcy za to przecież 
zapłacą. Nasz blok nie ma żadnych 
długów - argumentuje. Według 
pana Tadeusza zimne łazienki mogą 
skutkować przyspieszonym zuży-
ciem infrastruktury wentylacyjnej 
w blokach. Nie rozumie, dlaczego 
spółdzielnia upiera się, żeby narzu-
cić mieszkańcom bloku rozwiązanie, 
którego oni nie chcą.

Ten pogląd konsekwentnie pre-
zentował, kiedy tematem zajęła 
się Rada Nadzorcza, której był 
członkiem. To było jeszcze we 
wrześniu 2013 r. Wtedy to w pię-
cioosobowej radzie pan Tadeusz 

przegrał głosowanie. Za opomia-
rowaniem łazienek m.in. w jego 
bloku opowiedziało się trzech 
członków. - Zarząd wówczas nie 
dostarczył w wymaganym terminie 
dokumentów dotyczących uchwał - 
przypomina lokator. Potem jeszcze 
Walne Zgromadzenie spółdzielni 
przegłosowało uchwałę o opo-
miarowaniu łazienek w blokach 
i sprawa wydawała się już przesą-
dzona. Pan Tadeusz zmobilizował 
sąsiadów z bloku i 22 z nich (zde-
cydowana większość) podpisała się 
pod pismem protestacyjnym - nie 
chcieli mierzyć ciepła zużytego 
w swoich łazienkach. Tylko kilku 
zgodziło się opomiarować. Do sądu 
sprawę wniósł sam pan Tadeusz. 
Kilka tygodni temu, w grudniu 
2014, sąd unieważnił uchwałę. Na 
razie więc opomiarowanie łazienek 
w bloku pana Tadeusza zostało 
zastopowane.

W międzyczasie jednak przyszło 
rozliczenie zużycia ciepła za mi-
niony okres, które oburzyło pana 
Tadeusza. - Tu nie wiadomo, co 
z czego wynika, co jest podstawą 
rozliczenia. W moim wypadku 
w każdym razie wyszło na to, że 
spodziewałem się zwrotu nadpłaty 
a muszę dopłacić - mówi. Złożył re-
klamację, ale otrzymał odpowiedź, 
że rozliczenie jest prawidłowe, 
oparte o przyjęty regulamin. 

Rozum i paragraf 23
Czesław Wychowanek, prezes 

Spółdzielni Mieszkaniowej Fampa, 
twierdzi, że najracjonalniej i naj-
sprawiedliwiej jest, kiedy każdy 
płaci za taką ilość ciepła, jaką 
zużył we wszystkich pomieszcze-
niach, z których korzysta. Chodzi 
o to, aby inaczej płaciła osoba, 
która ma mały kaloryfer, a inaczej 
ktoś, kto zamontował sobie np. 
duży grzejnik drabinkowy. Szef 
spółdzielni nie podziela poglądu 
o nieracjonalnym zachowaniu 
lokatorów. - Każdy ma przecież 
rozum i wie, że łazienkę trzeba do-
grzewać, żeby komfortowo z niej 
korzystać i żeby nie pojawiła się 
wilgoć - twierdzi. Tylko w jednym 
budynku przed laty zarząd przy-
chylił się do wniosku lokatorów, 
aby nie opomiarowywać łazienek. 
Chodzi o budynek przy Wolności 
305, w którym wszystkie łazienki 
mają identyczne grzejniki (potem 
zapadła decyzja, że i oni muszą 
się opomiarować). - Inna sytuacja 
jest w grupie budynków przy XX-
lecia 4 do 8, gdzie zaplanowaliśmy 
opomiarowanie,  poprzedzone 
modernizacją sieci - mówi prezes 
Wychowanek. W mieszkaniach 

tych budynków, poza grzejnikami 
znajdują się emitery ciepła, które 
ogrzewały pomieszczenie, a któ-
rych nie można opomiarować. - 
Właśnie z tego powodu np. lokato-
rzy budynku przy XX-lecia 4 chcieli 
zmienić tę sytuację i założyć 
urządzenia do pomiaru pobranego 
ciepła w łazienkach - wskazuje 
szef spółdzielni. Sprowadza się 
to do tego, że likwiduje się inne 
niż grzejniki emitery ciepła, a na 
kaloryferach montuje się opomia-
rowanie. Taki zamysł dotyczył 5 
budynków, w tym tego, w którym 
mieszka pan Tadeusz i jego są-
siedzi. - Nasz plan wykonaliśmy 
w bloku przy XX-lecia 4, 5 i 7, a w 
2014 miała być zrobiona „6”, ale 
blok pod wpływem pana Z. toczy 
z nami wojnę - analizuje prezes. 
Wyjaśnia przy okazji, że łazienki 
w jego bloku przy XX-lecia 8 będą 
opomiarowywane w tym roku.

Czesław Wychowanek podkre-
śla, że w sprawie sądowej, którą 
SM Fampa rzeczywiście przegrała, 
decydujące okazały się nie meryto-
ryczne argumenty, ale sprawy pro-
ceduralne. - Przedmiotem sprawy 
była prawidłowość podjęcia uchwa-
ły przez Radę Nadzorczą. Sąd uznał, 
że zarząd uchwałę podjął w złym 
trybie. Zarząd powinien był dostar-
czyć materiały Radzie Nadzorczej 
na siedem dni przed posiedzeniem, 
którego to terminu nie dotrzymali-
śmy - tłumaczy. Dodaje, że teraz już 
cała procedura przyjęcia uchwały 
została przeprowadzona z zacho-
waniem obowiązujących terminów. 

- Trzeba też przypomnieć, że na 
Walnym Zgromadzeniu spółdzielni 
Tadeusz Z. wniósł projekt uchwały 
o odstąpieniu od opomiarowania 
łazienek w bloku przy ul. XX-lecia 
6, ale został on odrzucony - twier-
dzi prezes. Zapowiada, że jeśli 
lokatorzy nadal będą odmawiać 
opomiarowania łazienek, wbrew 
decyzji władz spółdzielni, to czekają 
ich sprawy sądowe. - Wystąpimy 
o sądowe wydanie nakazu za-
montowania podzielników ciepła 
w łazienkach. Mamy na ten temat 
opinię prawną - mówi. 

Prezes Wychowanek przyznaje, 
że rozliczenia, jakie otrzymali loka-
torzy „szóstki”, którzy nie zgodzili 
się z decyzjami zarządu spółdzielni, 
są mniej korzystne, ale zgodne 
z prawem. - Tę sytuację reguluje 
paragraf 23 regulaminu rozliczania 
kosztów ogrzewania. W tym wypad-
ku nie są brane pod uwagę odczyty 
z poszczególnych podzielników. 
Lokal jest rozliczany całościowo, 
szacunkowo - wyjaśnia.

Sławomir Sadowski

Mieszkańcy bloku na osiedlu XX-lecia w sporze ze SM Fampa 

Zbuntowana „szóstka”
Lokatorzy bloku przy ul.XX-lecia 6 nie zgodzili się na to, aby im mierzyć 
pobór ciepła na grzejnikach w łazience. Pan Tadeusz, lider mieszkańców, 
wygrał w tej sprawie spór sądowy. - Wygrał jedynie ze względów 
proceduralnych. I tak doprowadzimy do opomiarowania łazienek w tym 
bloku, tak jak jest w innych, bo to sprawiedliwsze - zapowiada Czesław 
Wychowanek, prezes Spółdzielni Mieszkaniowej Fampa.
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- Dolny Śląsk uważa się za wyjąt-
kowy region, za swoistą mekkę ta-
jemnic. Zamki, podziemia, sztolnie, 
kopalnie…i burzliwa historia, która 
zmieniała się na przestrzeni dziejów. 
Czy na Dolnym Śląsku faktycznie 
było (i nadal jest) więcej poukrywa-
nych, pozostawionych skarbów?

- Weszliśmy w taki obyczaj, aby nad-
używać słowa „skarby”. Skarbem jest 
to, co leży w muzeum, obiekt o wy-
jątkowym znaczeniu bądź wartości, 
który został zbadany i o którym sporo 
wiemy. Rzeczy znajdowane najczęściej 
(na przykład podczas kopania w ziemi), 
to w większości przedmioty codzien-
nego użytku, nieraz zniszczone przez 
czas tak, że w ogóle trudne do roz-
poznania. Znaczna większość takich 
znalezisk to, mówiąc krótko – złom. 

- Ale wśród tego „złomu” trafiają 
się ciekawe bądź wartościowe 
przedmioty, przecież na Dolnym 
Śląsku jest chyba najwięcej „poszu-
kiwaczy skarbów”. Hobbystów, ale 
i zawodowców?

- W innych rejonach kraju też ich nie 
brakuje, ale faktycznie, tu, w naszym 
regionie jest ich najwięcej. 

- Z czego to wynika?
- Podobnych ludzi jest tu wyjątkowo 

dużo z protego powodu. Oni wiedzą 
o tym, że przez długie, długie lata był 
to najspokojniejszy rejon III Rzeszy 
i właśnie tu najłatwiej było może nie tyle 
ukryć, co przechować cenne przedmioty. 
Na Dolnym Śląsku było w czasach nie-
mieckich sto kilkadziesiąt dużych muze-
ów. Nie kilkanaście – sto kilkadziesiąt! 
To były przeogromne zbiory.

- Ale większość tych zbiorów 
wywieziono na Zachód. Rozparce-
lowano, przegrupowano i wsadzono 
w furgonetki, jeszcze przed samym 
końcem II wojny…

- Akcja i idea profesora Guentera 
Grundmanna polegała na tym, że 
wszystkie cenniejsze zbiory „rozbijano” 
na mniejsze kolekcje i lokowano w od-
miennych miejscach. Z jednej kolekcji 
tworzono na przykład trzy, tak żeby 
w razie zniszczenia części wartościo-
wych przedmiotów przez Rosjan część 
od zniszczenia się uchowała. Krótko 
mówiąc – jeśli „wróg” znajdzie jakąś 
część skarbu, pozostałe mają szansę 
się uchować – na tym to polegało. 
Kiedy Niemcy zorientowali się, że na 
ich ziemie wkroczyć mają Rosjanie, 
zaczęli wywozić zawartość swoich 
skarbnic na Zachód.

- I o tych wywózkach mówi się do 
dziś, naoczni świadkowie opowiada-
ją o tym w bardzo licznych relacjach.

- Ci świadkowie to już bardzo 
nieliczna grupa. Podobnych relacji 
wysłuchałem setki! Ich wiarygodność 
jest skrajnie mała. To nie o to chodzi, 
że te osoby kłamią. Ale my trafiamy 
dziś na „świadków” przyjezdnych. To 
nie są ludzie, którzy żyli, mieszkali tu 
od pokoleń, którzy rozumieli, co się tu 
wówczas działo. Rozmawiamy z ludź-
mi, którzy „wrzuceni” zostali w nową 
rzeczywistość. Ktoś panu opowie: 

„Była noc, grudzień 44, sznur zała-
dowanych czymś ciężarówek jechał 
w stronę Ślęży”. To są w 90% wtórne 
opowieści, powtarzane tu i tam, w któ-
re w końcu ktoś uwierzy, przyjmie jako 
własną, naoczną relację. I tyle. I ludzie 
mówią to dobrej wierze, chcąc pomóc, 

przyczynić się jakoś, mieć swój wkład 
w odnajdowanie starych przedmiotów 
i, jak powiedziałem – robią to z pełną 
wiarą we własne racje. 

- Powinniśmy zatem przesiewać 
prze drobne sito takie opowieści?

- Lata temu opowiedziałem pewne-
mu eksploratorowi niezwykłą historię. 
Upłynął niecały rok, spotkałem się po-
nownie z tym człowiekiem, a on, pełen 
przekonania, relacjonuje mi tę samą 
opowieść – jako swoją własną! On 
naprawdę w to wierzył! Ludzie często 
wierzą w to, w co chcą wierzyć. Nie-
stety, większość niezwykłych historii 
to bardziej bajki niż fakty…

- Część jednak musi być prawdziwa. 
Choćby statystycznie.

- Ależ jak najbardziej! Nie wszystko 
jest wymysłem czy „domalowywa-
niem” rzeczywistości. Wiarygodnych 
i pewnych relacji było bardzo dużo. 
Właśnie w oparciu o nie szukano skar-

bów, ale sztabek złota nie znajduje się, 
ot tak. Czasem znaleziskiem okazuje 
się naprawdę coś cennego, co ponoć 

„ląduje” na zachodnich aukcjach rzeczy 
wartościowych…

- Plotka głosi, że dwa z bezcen-
nych jaj Fabergé, które znalazły się 
jakiś czas temu na amerykańskich 
aukcjach, pochodziły ze stuletnie-
go hotelu w Karpaczu. Dowodów 
na to jednak brak. Czasem zdarza 
się jednak, że gdzieś na poddaszu 
odnajdują się przypadkowo choćby 
rękopisy nut znanego kompozytora…
Czy pamięta pan o jakiś spektakular-
nych odkryciach w regionie?

- Nut Beethovena tu na pewno nie 
znaleziono…Były przypadki znaj-
dowania różnego rodzaju intere-
sujących dokumentacji pochodzą-
cych na przykład z Gross-Rosen 
czy księgozbiorów hitlerowskich 
wydawnictw, ale też wiele innych 
bardzo wartościowych przedmiotów.  

Niezwykle ciekawym znaleziskiem 
było odkrycie w ściennym kontakcie 
kilkuset szklanych, miniaturowych wa-
łeczków (o długości 5-7 milimetrów, 
grubości 2-3 mm), które zawierały 
zdjęcia bądź dokumenty.

- Mikrofilmy?
- Właśnie nie. To nie były mikrofilmy. 

Zniszczenie mikrofilmu nie jest trudne, ta-
kie rurki trzeba by zmiażdżyć bądź spalić.

- Brzmi to jak historia z filmu, ze 
szpiegowskiego thrillera…

- Ta jest prawdziwa. Czasem człowiek 
ma szczęście, czasem nawet niespe-
cjalnie szuka, a coś znajduje się samo.

- Jednak znaleźć skarb to jak wy-
grać w Lotto?

- Słyszałem niejedną historię o zapi-
skach. Pozostawionych namiarach na 
to, gdzie zakopano jakieś cenne rzeczy. 
O mapach skarbów, mówiąc krótko. 
Kiedy podobny kawałek papieru wpa-
da nam w ręce, już czujemy się tak, 

jakby jakaś stara skrzynia pełna złota 
miała za chwilę stać się naszą własno-
ścią. Zapominamy jednak o pewnym 
istotnym fakcie…

- Mianowicie?
- O tym, że topografia terenu potrafi 

się zmienić nie do poznania w ciągu kil-
kudziesięciu lat. Stara mapa mówi nam: 

„15 kroków od stodoły w kierunku głazu, 
przy głazie 20 metrów na północny 
zachód – w kierunku dębu. Od dębu 
w stronę stawu – stań środku pola 
i znowu 10 kroków w lewo”. Problem 
w tym, że dziś nie ma już ani głazu, ani 
dębu, ani pola, ani stodoły. Zostaje 
nam tylko wiedza, że domniemany 
skarb jest „gdzieś tu”. Czyli przekopać 
można by dwa hektary, metr po metrze, 
ale pewności, że znajdzie się coś więcej 
niż kamienie, ewentualnie stary niewy-
pał – nie ma żadnej.

- Niektórzy wówczas zwracają się 
o pomoc do różdżkarzy. Czy pan 
wierzy w ich umiejętności? 

- Nie wykluczam tego. Do różdżkarzy 
zwraca się o pomoc nawet wojsko. Tyle 
tylko, że nie pamiętam, aby kiedykolwiek 
poszukiwania z różdżką przyniosły spek-
takularny efekt. Rodzi się także kolejne 
pytanie: jeśli jacyś ludzie za pomocą 
niekonwencjonalnych metod są w stanie 
znaleźć skarby, czemu czekają na zlece-
nie, czemu nie szukają ich sami? Choć 
jak mówię – niczego nie wykluczam.

- Mówił pan o cennych obiektach 
sztuki, leżących w muzeum. Dla 
niektórych znacznie cenniejszym 
skarbem będą na przykład plany 
niemieckiej broni, nad którą naziści 
pracowali tu, na Dolnym Śląsku. 

- Parę ładnych razy byłem osobiście 
świadkiem odkrycia składu broni. Ta 
broń jednak ledwo ją przypominała. 
Przerdzewiałe, zniszczone zębem 
czasu karabiny, pistolety czy miny…
to wszystko przypomina bardziej złom, 
jak już wspomniałem. Co do planów 

tajnych broni – myślę że na szukanie 
czegoś takiego po prostu szkoda 
czasu, a mówię to z perspektywy 
dwudziestoletniego doświadczenia. 

- Skąd ten pesymizm?
- To nie pesymizm, ale podejście 

racjonalne i logiczne. Nie do koń-
ca wierzę w udane eksperymenty 
z antygrawitacją czy antyświatłem, 
przeprowadzane w podziemiach 
kompleksu Riese. Choć z drugiej 
strony przyznać trzeba, że wiedza 
technologiczna ówczesnych Niemiec 
była fantastycznie wręcz zaawanso-
wana. Przykładem niech będzie tu 
Panzer Mauss, czołg ważący 250 ton! 
Wynalazek kompletnie niepraktyczny, 
ale dowodzący, na jakim poziomie 
wiedza w istocie stała. Tak czy ina-
czej, jeśli jakiekolwiek plany tajnych 
broni się tu znajdowały, dawno je 
stąd wywieziono. Szkoda, że Niemcy 
nie są skorzy do dzielenia się infor-
macjami dotyczącymi owego okresu. 

Oni rzuciliby zapewne wiele światła 
na prześladujące nas pytania.

- Niemcy nie mają w tym żadnego 
interesu.

- To prawda. Dochodzi do tego kwe-
stia niewygodnych faktów historycz-
nych, informowania, gdzie i ile osób 
poniosło śmierć. Tego się istotnie 
szybko nie doczekamy. 

- A doczekamy się odkrycia na 
miarę Bursztynowej Komnaty?

- O Bursztynowej Komnacie krążą 
setki, jeśli nie tysiące doniesień, 
z których część brzmieć może nawet 
przekonująco w uszach dyletanta. Ale 

– znowu – to najczęściej wtórne relacje, 
najczęściej sfabularyzowane, najczę-
ściej bardzo dalekie od prawdy i fak-
tów. Na Dolnym Śląsku znajdują się 
setki, tysiące kopalń, sztolni, „dziur”, 
w których rzekomo poukrywano 
skarby, skrytek chowających w sobie 
tajemnice. Bardzo ciężko uwierzyć mi 
w to, że z czasem, choćby pod wpły-
wem zmieniającej się topografii terenu, 
działań budowlanych, prac remonto-
wych, wycinki drzew, restrukturyzacji 
terenów, żadna skrzynia ze złotem nie 

„wyskoczyła” na powierzchnię ziemi…
- Może i wyskoczyła, ale znalazca 

zachował te rewelacje dla siebie, 
nie chcąc dzielić się z nikim wyko-
panym skarbem.

- Prawdą jest, że wszystko, co 
znajdziemy, wartościowe przedmioty, 
które wykopiemy – nawet we własnym 
ogrodzie – należą do Skarbu Państwa. 
To Państwo Polskie jest właścicielem 
wszystkiego, co znajduje się pod 
powierzchnią gruntu. Nie mieszkamy 
w Anglii czy USA, gdzie mielibyśmy 
prawo do cennego znaleziska, odkry-
tego pod dwustuletnim dębem. 

- Sądzi pan, że większość znalezisk, 
które trafić powinny do muzeów, 
znajduje się w prywatnych rękach?

- Jestem tego bardziej niż pewien. 
Powiedziałem jednak, że białe kruki to 
przypadek jeden na sto lub tysiąc. Wi-
działem jednak niejedno na własne oczy. 
Jeden z moich rozmówców, którego 
danych nigdy nie zdradzę, opowiadał 
mi o wykopanym przez siebie złocie…

- Wierzył mu pan?
- Zobaczyć to uwierzyć! Rozmawia-

my, siedząc w fotelach, a tu nagle 
człowiek ten sięga pod stół i wyciąga 
słoik pełen pierścionków, kolczyków, 
innej biżuterii…wszystko to znalazł 
sam. Wszystko liczyło sobie bez mała 
kilkadziesiąt lat. 

- Gdzie początkujący poszukiwacz 
mógłby szukać skarbów? Jakie miej-
sce pan by mu doradził? 

- Nie ma dobrej odpowiedzi na to py-
tanie. Odpowiem więc inaczej. Zapyta-
łem tegoż szczęśliwca, jak udaje mu się 
odszukiwać owe skarby. Odpowiedział 
mi tak: „Przyjeżdżam w dane miejsce, 
rozglądam się, myślę, oceniam wygląd 
krajobrazu, po czym zastanawiam się, 
gdzie ja sam ukryłbym coś tak, aby 
móc to po latach odnaleźć. Szukam 
więc jakichś punktów orientacyjnych 
w terenie i wedle nich szukam. Najczę-
ściej nic nie znajduję, ale raz na trzy lata 
trafia się coś, za co kupić mogę sobie 
porządny samochód!” Ja dodam jesz-
cze od siebie - trzeba mieć po prostu 

„nosa” i kawał szczęścia!
- Dziękuję za rozmowę! 

Rozmawiał Antoni Gąssowski

Znaleźć skarb we własnym ogrodzie 
z Markiem Chromiczem, dziennikarzem, historykiem, badaczem tajemnic Dolnego Śląska

Rentgen
Marek Chromicz, z wykształcenia prawnik, pasjonat historii Dolnego Śląska, autor ponad stu publikacji poświęconych 

tematyce skarbów i tajemnic. Wieloletni redaktor Nowin Jeleniogórskich, dziennikarz prasowy i radiowy. Miłośnik psów 
rasy bokser a ostatnio - owczarków niemieckich długowłosych.

A
. G

ĄS
S

O
W

S
KI



10
Nr 4, 27 stycznia 2015

nowiny KULTURALNE

Dziś fotografowanie jest równie 
powszechne jak seks - pstrykamy 
wszyscy, ale nie wszyscy traktujemy to 
poważnie, odpowiedzialnie… W foto-
grafii Daniela Antosika nie ma rutyny.

Daniel Antosik dokumentuje życie 
artystyczne Filharmonii Dolnośląskiej 
od bardzo wielu lat. Najnowsza wysta-
wa prac tego cenionego fotografika 
ilustruje momenty muzyczne z dzie-
sięciu lat trwania festiwalu „Gwiazdy 
Promują” w Filharmonii Dolnośląskiej.

Na gramatykę wystawy „Muzyczna 
konstelacja” w jeleniogórskim BWA 
składa się nie tylko dobry warsztat 
Daniela Antosika, ale przede wszyst-
kim brak foto-szoków. Nie obejrzy-
my prac, które atakują wyrazistymi 
grymasami twarzy bądź radykalnie 
ekspresyjnymi gestami instrumenta-
listów podczas ich gry. Antosik ma 
świadomość, iż taka polityka doboru 
prac miałaby „krótkie nogi” - nasz 
odbiór trwałby po prostu zbyt krótko. 
Zatem autor stawia nam poprzeczkę 
wyżej i z premedytacją wprowadza 
w nastrój prób i koncertów, gdzie 
o emocjach świadczą „zamrożone” 
na zdjęciach, często bardzo drobne 
gesty i porozumiewawcze, skoncen-
trowane spojrzenia. Niech za przykład 
posłuży fotografia zrobiona podczas 
koncertu z udziałem skrzypka Piotra 
Pławnera z Eugeniuszem Knapikiem 
przy fortepianie. Podkreśla to również 
rezygnacja z kolorów, gdyż uwagę 
ma przykuwać koncentracja artystów 
podczas gry. Wystawa „Muzyczna 
konstelacja” jest także ćwiczeniem 
na wyobraźnię - spróbujmy sobie wy-
obrazić muzykę, dźwięki, które wygry-
wają na fotografiach instrumentaliści. 

Nie od dziś wiadomo, że fotografii 
towarzyszy pewien rodzaj agresji - na-
ciskamy spust migawki i pada strzał. 
Daniel Antosik ma z jednej strony sy-
tuację komfortową, gdyż jako wieloletni 
kronikarz filharmonii może obserwować 
chociażby próby. Nie oznacza to jednak, 
że fotografowanie filharmoników jest 
zadaniem prostym. Dźwięk spustu 
migawki podczas trwającego koncertu 
może spowodować zmianę dźwięku 

bądź jego niezamierzoną „ucieczkę” 
i wydarzenie muzyczne traci na warto-
ści ze szkodą dla wszystkich. Dlatego 
Antosik wykorzystuje do robienia zdjęć 
te warunki, jakie daje mu przestrzeń 
filharmonii i czuć w zdjęciach Daniela 
Antosika dyskrecję profesjonalisty.

Wystawa fotografii Daniela Anto-
sika to szlachetne, charakteryzujące 
się czystością estetyki czarno-białe 
zdjęcia, z których wybrzmiewa mu-

zyka. Jak trafnie zauważyła w swoim 
tekście do wystawy Elżbieta Łubo-
wicz, uchwycone sytuacje to często 

„decydujące momenty”, które pozwa-
lają nawet widzowi nieobecnemu na 
koncercie wyobrazić sobie, jak mogła 
brzmieć w tym momencie muzyka 
i jakie niosła ze sobą emocje. Nic 
zatem dziwnego, że przestrzeń BWA 
przypomina teraz salę koncertową.

Wojciech Wojciechowski 

Jelenia Góra
Już dziś, we wtorek 27 stycznia, 

o godz. 18 w DKF „Klaps” JCK 
będzie można obejrzeć słynny mu-
sical amerykański z 1952 roku pt. 

„Deszczowa piosenka”.
Także dziś, 27 stycznia o godz. 19 

na Scenie Studyjnej w Teatrze Nor-
wida premiera spektaklu „Karskiego 
Historia Nieprawdziwa” Szymona 
Bogacza w reżyserii Julii Mark. Na 
scenie zobaczymy historię alterna-
tywną, w której Jan Karski przekonuje 
przywódców świata o konieczności 
zareagowania na Holokaust.

28 stycznia o godz. 17 w Książnicy 
Karkonoskiej tomik poezji „Ojczyzna 
wieczna” promować będzie Zenon 
(pseud. literacki Zianona Paźniaka), 
białoruski poeta mieszkający w War-
szawie. Jego wiersze przetłumaczyła 
jeleniogórska poetka Irena Hryncewicz.

28 stycznia o godz. 19.30 w Zespole 
Pocysterskim w Cieplicach będzie oka-
zja wysłuchać koncertu „Karkonosze 
Muzyka Poezja”.

29 stycznia o godz. 19 w Muzeum 
Przyrodniczym o Andaluzji opowie 
i zaprezentuje zdjęcia Magdalena 
Kowalska. Na prelekcję wstęp wolny.

Kolejny koncert z cyklu „Karkonosze 
Muzyka Poezja” w cieplickim Zespole 
Pocysterskim zaplanowano na 30 stycz-
nia o godz. 19.30.

W Galerii BWA jeszcze do piątku, 
30 stycznia o godz. 10 dzieci w wie-
ku od 7 do 12 lat mogą wziąć udział 

w godzinnych zabawach z baśnią 
w języku angielskim. 

„Od Jeleniej Góry do Jakuszyc - 
wirtualny spacer śladami dawnego 
hutnictwa szkła” poprowadzi Tomasz 
Miszczyk z Muzeum Karkonoskiego 1 
lutego o godz. 11 w siedzibie muzeum 
przy ul. Jana Matejki 28. 

Koncert kolęd w wykonaniu Chóru 
Collegium Musicum zaplanowano 
na 1 lutego o godz. 16 w kościele 
pw. św. Jana Apostoła i Ewangelisty. 
Wstęp wolny.

Od 1 lutego przez cały miesiąc 
w Książnicy Karkonoskiej będzie można 
oglądać „Karkonosze zimą” w obiekty-
wie Andrzeja Szpaka. 

Stanisław Dąbrowski opowie 2 
lutego o godz. 17, w sali teatralnej 
ODK na Zabobrzu, o „Wizycie w Seu-
lu”. Wstęp na prelekcję z pokazem 
multimedialnym wolny.

W kolejny „filmowy wtorek”, 3 lutego 
o godz. 18, w DKF „Klaps” w JCK zoba-
czymy dramat Krzysztofa Zanussiego 
z 2014 roku pt. „Obce ciało”. Reżyser 
porusza temat miejsca Boga w prze-
strzeni publicznej. 

Galeria Małych Form w Książnicy 
Karkonoskiej zaprasza 3 lutego o godz. 
17 na otwarcie wystawy grafiki Leszka 
Żuka pt. „Muzeum Wyobraźni”.

Już tylko do 5 lutego można odwie-
dzać wystawę fotografii Wojciecha 
Milewskiego i Marka Rawskiego „FO-
TOGRAFIKI” w Galerii „Promocje” ODK 
na jeleniogórskim Zabobrzu. 

Bolesławiec
31 stycznia o godz. 12.15 w Sali 

Forum BOK-u Zdrojowy Teatr Animacji 
z Jeleniej Góry zaprezentuje spektakl dla 
dzieci pt. „Królewski Wróbel”. Adapta-

cję starej baśni japońskiej zrealizowano 
w technice tradycyjnego teatru lalek 
zwanego bunraku.

Bukowiec
31 stycznia w Pałacu w Bukowcu 

zaplanowano pierwsze sympozjum po-
pularno-naukowe dotyczące Grzbietu 
Lasockiego w Karkonoszach. Początek 
wykładów o godz. 10. Wstęp wolny. 

Kamienna Góra
Centrum Kultury organizuje 30 stycz-

nia o godz. 17 „Koncert charytatywny na 
rzecz Lucjana”. Zagrają: Ga-Ga Zielone 
Żabki, Regres, Gantanamo Party Program, 
Antyklery - Kał, Cierpki, Moszna.

Na spotkanie z iluzjonistą Romanem 
Roszykiem zaprasza dzieci Centrum 
Kultury 1 lutego o godz. 16. 

Piechowice
W Piechowickim Ośrodku Kultury 

jeszcze do 13 lutego można oglądać 
prace Mieczysława Skowrona, zatytuło-
wane „Ku radości braci narciarskiej”. 

Szklarska Poręba
31 stycznia od godz. 18 Rodzinny 

Park Rozrywki Esplanada zaprasza na 
Elektryczne Boogie Night na lodowisku. 
Grać będzie Kosmos Sound System. 

Wojcieszów
I Wojcieszowskie Śpiewanie Kolęd 

i Pastorałek zaplanowano na 1 lutego 
o godz. 15 w sali widowiskowej w Woj-
cieszowie. Koncert będzie miał charyta-
tywny cel - zakup metalofonu dla ucznia 
Ośrodka Szkolno-Wychowawczego 
w Wojcieszowie.                            

kultura.pl
W zeszłym tygodniu w mieście 

nad Bobrem miała miejsce przepysz-
na uroczystość, podczas której pre-
zydent miasta wyróżnił cztery firmy 
oraz jedną organizację pozarządową, 
gdyż odnoszą sukcesy, służą miesz-
kańcom i są wizytówką Jeleniej Góry. 
I bardzo dobrze! Jednak również 
w zeszłym tygodniu zderzyłem 
się z wypowiedzią Pani Minister 
Kultury Małgorzaty Omilanowskiej, 
która stwierdziła, że nikogo w tym 
kraju nie oburza fakt, prócz samych 
zainteresowanych, że ludzie kultury 
zarabiają w Polsce według statystyk 
najmniej. Skoro nikogo to nie oburza, 
to znaczy, że jest na to przyzwolenie 
społeczne, czy tak?

Co ma wspólnego Minister 
Kultury z wyróżnieniem jelenio-
górskich firm? Nie wszyscy może 
wiedzą, że podczas rzeczonej 
uroczystości w Teatrze im. C.K. 
Norwida przyznano kilku cieka-
wym osobom medale „Zasłużony 
dla Kultury Polskiej” Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego. 
Oprócz medali zasłużeni dostali 
po kwiatku. Z kolei wyróżnieni 
przez prezydenta miasta szefowie 
firm otrzymali bukiety kwiatków 
i statuetki wykonane pewnie przez 
jakiegoś artystę. Oczywiście cze-
piam się teraz, pokazując dyspro-
porcje w ilości kwiatków na głowę, 
ale zdaje się, że artysta polski 
musi czuć ciągły niedosyt. Musi 
wiedzieć i wbić to sobie do tej cho-
lernie artystowskiej głowy, że jego 
talent i kreatywność są w tym kraju 
ufundowane wciąż na jednej krom-
ce chleba, umowach śmieciowych 
i zimnej chacie w górach, gdzie 
może kontemplować i tworzyć 
dzieła. Tylko artysta cierpiący i gło-
dujący tworzy dzieła wartościowe! 
I niech na nic więcej nie liczy - ma 
mieć misję, a nie masło!

Teraz powinno nastąpić stan-
dardowe i nudnawe bicie piany, 
polegające na przypomnieniu, po 
co nam kultura. Zatem bijemy: A że 
uczestnictwo w niej przekłada się na 
poziom kompetencji demokratycz-
nych. A że kultura uczy krytycznego 
myślenia. A że nabywamy dzięki 
niej kompetencji kulturowych. A że 
w obszarze kultury rynek nie jest wy-
rocznią. A że kultura także może być 
gałęzią gospodarki…Bla bla bla. Nie 
pamiętamy o tych rzeczach, ale gdy 
tylko nadarza się okazja, a właściwie 
konieczność, wyciągamy wtedy za 
uszy nazwiska naszych lokalnych 
artystów oraz instytucje kultury 
i oznajmiamy światu poprzez media 
bądź filmy propagandowe, że miesz-
kamy w kreatywnej kotlinie… Gdzie 
artysta nie jest, niestety, żadnym 
partnerem dla kreatorów miejskiej 
polityki kulturalnej.

Pozostaje jeszcze jedna kwestia. 
Kto dostał te nieszczęsne medale 
ministra? Nie powiem. Proszę po-
pytać znajomych. 

Wojciech Wojciechowski

F o t o brzmienie

Wystawę fotografi i Daniela Antosika „Muzyczna konstelacja” oglądać można w jeleniogórskiej galerii 
BWA do 28 lutego. Prezentacja będzie miała atrakcyjny akcent fi nałowy, stanowiący wydarzenie samo 
w sobie. 24 lutego o godz. 17:00, także w BWA, odbędzie się panel dyskusyjny „Fotografi a i muzyka” 
oraz kameralny koncert skrzypaczki Małgorzaty Wasiucionek, będący równocześnie częścią tegorocznej 
edycji festiwalu „Gwiazdy Promują”. W dyskusji udział wezmą: krytyk sztuki Elżbieta Łubowicz, znany 
skrzypek, wieloletni prorektor do spraw artystycznych Uniwersytetu Muzycznego Fryderyka Chopina 
w Warszawie i szef artystyczny festiwalu „Gwiazdy Promują” prof. Roman Lasocki oraz autor wystawy.
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Konkurs filmowy od wielu lat jest 
równie mocną i ważną częścią progra-
mu, jak spotkania z twórcami czy pro-
jekcje specjalne najnowszych filmów. 
Każdego roku na festiwal przyjeżdża 
blisko 100-osobowa grupa twórców 
z różnych stron świata, których fil-
my prezentowane są w konkursie. 
O wysokim poziomie konkursowych 
prezentacji świadczy chociażby fakt, 
że ubiegłoroczny zwycięzca festiwalu 
w kategorii film dokumentalny, obraz 
Anety Kopacz pt. „Joanna”, jest w tym 
roku nominowany do Oscara, a kolejny 
nominowany – „Nasza klątwa” w   reż. 
Tomasza Śliwińskiego – bierze udział 
w tegorocznym konkursie. Na tegorocz-
ny ZOOM zgłoszono ponad 1800 filmów 
z całego świata, z czego do konkursu 
głównego statystycznie zakwalifikowa-
ny został zaledwie co 25 film. 

Od 19 do 21 lutego w jeleniogór-
skim kinie LOT pokazanych zostanie 
łącznie 58 filmów fabularnych, doku-
mentalnych i animowanych. Są wśród 
nich debiuty reżyserskie, ale są też filmy 
nagradzane na wielu innych festiwa-
lach filmowych. Wszystkie prezentują 
wysoki poziom artystyczny i poruszają 

niezależną i oryginalną tematykę.  Nie-
łatwe zadanie będzie miało tegoroczne 
jury, w którym oprócz krytyka Toma-
sza Raczka zasiądą także Paweł Sala, 
reżyser znany między innymi z filmu 

„Matka Teresa od kotów” i wybitny aktor 
Krzysztof Majchrzak. 

Bardzo dużym zainteresowaniem 
cieszy się również konkursowa sekcja 
video-art. Atrakcyjny jest zarówno kon-
kurs odbywający się w Biurze Wystaw 
Artystycznych w Jeleniej Górze, którego 
jurorem będzie w tym roku Katarzyna 
Kozyra, jak i warsztaty w tej dziedzinie, 
prowadzone przez twórców związa-
nych z Katedrą Mediacji Sztuki ASP 
w Wrocławiu - Marcina Mierzickiego 
i Janusza Czyżewicza, zajmujących się 
wideo, tworzeniem instalacji i obiektów 
z wykorzystaniem dźwięku. 

Podczas tegorocznego festiwalu 
pracowało będzie łącznie sześć grup 
młodych twórców. Uczestnicy warsz-
tatów animacji, pod opieką Moniki 
Kuczynieckiej, stworzą animowany 
teledysk dla jednego z jeleniogórskich 
zespołów FORT BS. Teledysk będzie 

prawdopodobnie promował nową płytę 
zespołu „Po cichu”. Zainteresowani 
filmem dokumentalnym również będą 
mogli poznać tajniki tego gatunku. 
Swoich sił w stworzeniu scenariusza 
filmowego spróbuje młodzież pod kie-
runkiem Luci Kajankovej - doktorantki 
z FAMU - Praskiej Szkoły Filmowej. 
Wsparciem dla początkujących kry-
tyków filmowych z pewnością będą 
warsztaty prowadzone przez Łukasza 
Maciejewskiego - filmoznawcę, zna-
nego i cenionego krytyka filmowego 
i teatralnego, wykładowcę na Wydziale 
Aktorskim PWSFTViT w Łodzi. Filmy 
zrealizowane podczas warsztatów 
publiczność będzie mogła zobaczyć 
w niedzielę, 22 lutego, tuż po zakończe-
niu Gali festiwalowej. Zapraszamy na 
festiwal, który trwać będzie w Jeleniej 
Górze od 17 do 22 lutego.

Za tydzień w NJ wszystko o festi-
walowych projekcjach specjalnych 
i spotkaniach z twórcami. Szczegóły 
programu będą też dostępne na stro-
nach internetowych www.nj24.pl oraz 
www.zoomfestival.pl.

Dużo dobrego kina
18. Międzynarodowy Festiwal Filmowy ZOOM – ZBLIŻENIA, organizowany 
przez Osiedlowy Dom Kultury w Jeleniej Górze, to nie tylko okazja do obejrzenia 
najnowszych filmów, posłuchania muzyki filmowej, ale przede wszystkim ważne 
spotkanie młodych filmowców z wielu krajów. To okazja do dyskusji nie tylko dla 
autorów filmów konkursowych. Także wyjątkowa szansa dla początkujących bądź 
nieco bardziej zaawansowanych filmowców na poszerzenie wiedzy i  zdobycie 
nowych umiejętności dzięki udziałowi w warsztatach filmowych, prowadzonych 
przez specjalistów z czterech krajów: Polski, Czech, Węgier i Słowacji.

REKLAMA I PROMOCJA

Podczas warsztatów animacji młodzi filmowcy pod kierunkiem 
Moniki Kuczynieckiej stworzą „plastelinowy” teledysk dla jedne-
go z jeleniogórskich zespołów FORT BS.

Stowarzyszenie Jeleniogórska Strefa Fotografii zaprasza na kolejne z cyklu Spo-
tkań w Strefie. W piątek, 30 stycznia gościem pasjonatów fotografii będzie znany 
praski fotograf Jaroslav Beneš. Spotkanie połączone z pokazem fotografii w sali 
konferencyjnej Książnicy Karkonoskiej rozpocznie się o godzinie 17.00. Wstęp wolny. 

Jaroslav Beneš jest aktywny twórczo od końca lat 60. i stale odgrywa znaczącą rolę 
w fotografii czeskiej. Jego prace od 1980 prezentowane były na kilkudziesięciu wysta-
wach indywidualnych, trafiły też do kolekcji wielu muzeów oraz znaczących galerii na 
całym świecie. Artysta był dwukrotnie stypendystą francuskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, uhonorowanym tak za fotografowanie Paryża. Okazjonalnie zajmuje 
się również dydaktyką i wykładami o fotografii.

W trakcie spotkania opowiadać będzie o swojej twórczości, działalności elitarnej 
grupy twórczej „Czeski Drzewak”, której był jednym z pomysłodawców i założycieli, 
oraz o aktywności fotograficznej kilku wybranych czeskich artystów i o wpływie Josefa 
Sudka - legendarnego praskiego fotografa - na czeskich twórców. Będzie też nieco 
o historii Praskiego Domu Fotografii - jednej z najbardziej prestiżowych galerii fotografii 
w Europie oraz o fenomenie funkcjonowania czeskiej fotografii artystycznej w świecie.

(redd)

Beneš w Strefie 

W ramach tego programu wspólnie z naszymi filharmonikami koncertują 
najwybitniejsi polscy dyrygenci. 30 stycznia Orkiestra Symfoniczna FD 
zagra pod dyrekcją Tadeusza Wojciechowskiego - jednego z najsłynniej-
szych naszych mistrzów batuty. 

Wytrawnym melomanom przedstawiać Tadeusza Wojciechowskiego 
wręcz nie wypada. Dość powiedzieć, że artysta wielokrotnie występował 
już pod Karkonoszami i każdy z koncertów, jakie przygotowywał na jele-
niogórskiej estradzie, był wydarzeniem muzycznym. Należy spodziewać 
się, że nie inaczej będzie i tym razem. Koncert zapowiada się szalenie 
atrakcyjnie również z tego powodu, że jako solista wspólnie z naszym 
zespołem wystąpi wybitny wiolonczelista Rafał Kwiatkowski - laureat 
wielu prestiżowych, międzynarodowych konkursów instrumentalnych, od 
lat koncertujący z wielkim powodzeniem na całym świecie jako kameralista 
i ze znakomitymi zespołami orkiestrowymi. 

W programie piątkowego koncertu wyłącznie muzyka Antonina 
Dvoøaka. Na początek Koncert wiolonczelowy h-moll op. 104. 
W drugiej części spotkania z muzyką mistrzów wielki przebój 
symfoniczny, czyli IX Symfonia e-moll Z Nowego Świata op. 95! 
Początek koncertu o godz. 19.00. 

Uwaga! Dla naszych Czytelników mamy trzy dwuosobowe zaprosze-
nia na ten właśnie koncert w jeleniogórskiej filharmonii. Rozdamy je 
osobom, które najszybciej zatelefonują na redakcyjny numer 757524781 
w czwartek, 29 stycznia, po godz. 14.00. Jedynym warunkiem odbioru 
zaproszenia jest posiadanie egzemplarza „Nowin Jeleniogórskich” 
z zapowiedzią tego muzycznego wydarzenia. Zapraszamy!    

(redd)

Pod batutą Mistrza
Znakomicie zapowiada się piątkowy koncert z cyklu Mistrzowie Batuty, 
zamykający styczniowy program jeleniogórskiej filharmonii. 

W ostatni piątek 
stycznia jeleniogór-
ską orkiestrę popro-
wadzi jeden z najwy-
bitniejszych polskich 
dyrygentów - Tadeusz 
Wojciechowski.
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Ośrodek narciarski w Kowarach 
ma swoją historię (mówi się o nim 
od 2008 roku), a pierwotnie pla-
nowany termin jego uruchomienia 
minął już trzy lata temu. Wszystko 
wskazuje na to, że teraz realizacja 
planów nabierze tempa. 

- Najważniejsze, że mamy już 
tytuły prawne do terenów, na któ-
rych ma funkcjonować ośrodek 
narciarski. Teraz kończymy za-
łatwiać formalności w starostwie 

- mówi Roman Magierecki, prezes 
spółki „Stacja sportów zimowych 
i paralotniarstwa Kowary”. 

Tylko część terenów z 24,5 
ha, na których mają powstać 
trasy zjazdowe, należą do spółki. 
Większość to własność Lasów 
Państwowych i samorządu oraz 
grunty prywatne. Zostaną one 
wydzierżawione.

Ośrodek będzie zlokalizowany 
na północnych stokach Czoła 
i Sulicy, które zostaną ze sobą 
skomunikowane koleją łączniko-
wą (czteroosobowa kanapa lub 
gondola). Łącznie na obydwu 
stokach będzie ponad 6 km tras 
zjazdowych. Na szerokim zboczu 
Czoła zlokalizowane będą krótsze 
trasy (do 425 m), zdecydowanie 
dłuższe będą na Sulicy (naj-
dłuższa 1675 m). Czoło będzie 
zagospodarowane znacznie po-
niżej szczytu - także ze względu 
na ochronę unikalnego gatunku 
nietoperzy. Kowarski ośrodek 
będzie przestrzenny, a kolejki 
linowe i wyciągi, które tu zapla-
nowano, w godzinę będą mogły 
łącznie przewieźć 9 tysięcy osób. 
Na stokach Czoła staną dwie 

koleje linowe z czteroosobowy-
mi kanapami oraz dwa wyciągi 
i ruchomy chodnik dla dzieci. 
Na Sulicy z kolei narciarze będą 
mieli do dyspozycji dwie koleje 
linowe (sześcio- i czteroosobowa 
kanapa) oraz trzy wyciągi. Poza 
kolejkami i wyciągami powstaną 
obiekty przy dolnych stacjach 
kolejek. Centralna hala, zlokalizo-
wana na dole Sulicy, będzie miała 

3,4 tys. m kw powierzchni, przy 
górnej stacji kolejki przewidziano 
restaurację. Część tras będzie 
oświetlona i będą możliwe jazdy 
wieczorne. Do tego wybudowana 
zostanie infrastruktura do sztucz-
nego naśnieżania (62 armatki). 

- To będzie najnowocześniejsza 
z aktualnie dostępnych techno-
logii tego typu - zapewnia prezes 
Magierecki. Zaznacza przy tym, 

że nie chce rozciągać inwestycji 
na etapy. Ośrodek zostanie udo-
stępniony dopiero, gdy wszystkie 
powyższe zamierzenia zostaną 
zrealizowane.

„Stacja sportów zimowych i pa-
ralotniarstwa Kowary” Sp. z o.o. 
w 90 proc. jest własnością pry-
watną (większościowym udziałow-
cem jest Józef Pilch), a 10 proc. 
należy do samorządu Kowar. 

Czy inwestorzy nie boją się 
ciepłych zim, które coraz częściej 
przewidują klimatolodzy? - Dzi-
siaj, choć w samych Kowarach 
wiosna, na tych stokach mamy 
śnieg, można by jeździć - odpo-
wiada prezes Magierecki. Stoki 
są północne, a trasy narciarskie 
na górze Czoło będą sięgały 600 

-700 m npm. Górna stacja kolejki 
linowej na Sulicy zlokalizowana 
będzie na poziomie 860 m npm.

Ośrodek narciarski w Kowarach 
z pewnością odmieni to miasto, 
które dziś kojarzy się większości 
mieszkańców regionu z dużymi 
placówkami służby zdrowia i upa-
dłą „dywanówką”. 

- Jestem przekonany, że gdy już 
będzie pewne, kiedy ruszą kolejki 
i wyciągi na Czoło i Sulicę, w mie-
ście ruszą i inne inwestycje - mówi 
Roman Magierecki. Regularnie 
kontaktują się z nim właściciele 
gruntów w okolicy przyszłej bazy 
narciarskiej z pytaniem, na jakim 
etapie jest załatwianie wszelkich 
spraw. Większość z nich to in-
westorzy z daleka - z Poznania, 
Gorzowa Wielkopolskiego czy 
Szczecina. Kupili tu grunty, żeby 
zrobić interes, gdy do Kowar 
zaczną masowo zjeżdżać turyści. 
To oni będą stawiać pensjonaty, 
hotele i restauracje. W spółce 
szacują, że bezpośrednio przy 
obsłudze narciarzy w ośrodku 
pracę znajdzie 50-70 osób. W ga-
stronomii i hotelarstwie, które to 
dziedziny rozwiną się w związku 
z bazą narciarską, zatrudnienie 
może znaleźć kolejnych 400 osób. 

Sławomir Sadowski

- W imieniu miłośników narciar-
stwa dziękuję Panu, że „zrealizował” 
Pan swoje obietnice z okresu ma-
rzec - maj 2014 r. i przyczynił się 
Pan do „reaktywacji” tego kiedyś 
regularnie czynnego wyciągu dla 
średniozaawansowanych narciarzy. 
Dzięki temu potencjał narciarski 
Świeradowa jest w pełni wykorzysta-
ny… - ironizuje nasz Czytelnik, od-
nosząc się do planów uruchomienia 
wyciągu narciarskiego na Kamieniec 
i Świeradowiec. 

Również my poruszaliśmy ten 
temat na łamach „NJ”, ponieważ 
propozycja, złożona przez hisz-

pańskiego inwestora gminie Świe-
radów, rozpaliła gorącą dyskusję 
w zainteresowanych środowiskach. 
Pomysł uzupełnienia aktualnej 
oferty gondolowej o jeszcze jeden, 
dodatkowy wyciąg narciarski, przy-
padł wielu osobom do gustu. Hisz-
panie posiadający w użytkowaniu 
wieczystym starą, nieużytkowaną 
infrastrukturę wyciągu Świera-
dowiec, zaoferowali odsprzedaż 
swych praw gminie za 465 tys. zł. 
Burmistrz Marciniak podchwycił 
temat i przekonał Radę Miasta do 
zabezpieczenia odpowiednich kwot 
w budżecie miasta. Oczywiście 

z myślą o całkowitej przebudowie 
starych wyciągów orczykowych. 
W grę wchodziłaby budowa kolejki 
gondolowej oraz mniejszego wy-
ciągu kanapowego. Wszystko to 
jednak w raczej dalszej niż bliższej 
przyszłości. 

- Nie składałem deklaracji, że już 
w tym sezonie uruchomimy ten wy-
ciąg - prostuje nieścisłości Roland 
Marciniak - bo byłoby to całkowicie 
nierealne. Burmistrz też otrzymał nie-
sympatyczną wiadomość od rzekomo 
zawiedzionego internauty-narciarza. 
Bardziej jednak skłonny jest przypi-
sać autorstwo zaczepki wyborczym 

oponentom niż rzeczywistemu miło-
śnikowi sportu. 

W chwili obecnej gmina pracuje 
nad uzyskaniem wymaganej decyzji 
środowiskowej oraz nad dokumenta-
cją techniczną. To, niestety, trwa, i to 
nie tylko z powodu obecności cietrze-
wia czy rysia w rejonie sąsiadującym 
z projektowanym przedsięwzięciem. 
Aktualnie burmistrz nie chce nawet 
w przybliżeniu podawać terminów 
uruchomienia nowego wyciągu, bo 
nawet po uzyskaniu wszelkich doku-
mentów pozostanie jeszcze kwestia 
finansowania inwestycji. Plany są, 
i to poważne, jednak odległe w czasie. 

A insynuacja, że pomysł z budową 
drugiej gondoli był tylko przedwy-
borczym chwytem, jest po prostu nie 
w porządku. 

Roland Marciniak przypomina, 
jak długo zabiegały o swój ośrodek 
Kowary czy Szklarska Poręba, która 
chciała mieć drugą kanapę. Takie 
wyzwania wymagają, niestety, dłu-
gich przygotowań i ogromnej deter-
minacji. W przypadku Świeradowa 
pojawia się docelowo rok 2017, ale 
w tej chwili bardziej jako postulat niż 
konkretny plan. 

(mat)
 

Druga kolejka w Świeradowie nieprędko 
Za wiedziony internauta, podpisujący się jako „narciarz ze Złotoryi”, pyta o ubiegłoroczne zapowiedzi uruchomienia drugiego 
wyciągu narciarskiego w Świeradowie. Nasz Czytelnik powołał się przy tym na wypowiedź burmistrza Rolanda Marciniaka, 
wydrukowaną na łamach samorządowego periodyku. 

Ośrodek narciarski w Kowarach coraz bardziej realny. Będą 
wielkie inwestycje i nowe miejsca pracy

Na stokach Czoła i Sulicy
To będzie jedna z największych inwestycji na Dolnym Śląsku. Budowa ośrodka narciarskiego w Kowarach ma 
kosztować około 125 mln zł. Właśnie dopinane są wszystkie formalności. Inwestycja powinna ruszyć jeszcze 
w tym roku, a za trzy lata narciarze będą już szusować po stokach Czoła i Sulicy. Nowa stacja narciarska może 
zmienić oblicze Kowar. Z drugoligowej, pogrążonej w marazmie karkonoskiej miejscowości, Kowary mogą się 
stać ośrodkiem zabiegającym o turystów na równi z Karpaczem i Szklarską Porębą.

Roman Magierecki, prezes spółki mającej inwestować w ośrodek narciarski w Kowarach, przewi-
duje, że po zakończeniu wszystkich formalności warta 125 mln zł inwestycja może zostać ukoń-
czona w dwa, trzy lata.
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Ubiegły rok nie był łatwy ani dla 
miejscowych, ani dla przyjezdnych. 
W związku z zaplanowaną rewitalizacją 
zabytkowej płyty rynku w Gryfowie Ślą-
skim, dość długo obowiązywały zakazy 
i ograniczenia w poruszaniu się po cen-
tralnym punkcie miasta. Prace związane 
z przebudową oraz odtworzeniem za-
bytkowej, kamiennej nawierzchni z XVI 
wieku, rozpoczęły się wiosną 2014 roku. 
Prace były szeroko zakrojone, w związku 
z czym kierowcy utracili możliwość par-
kowania aut, a pracownicy i interesanci 
magistratu musieli pokonywać rozmaite 
przeszkody w drodze do ratusza. Warto 
było jednak pomęczyć się trochę, bo 
obecnie gryfowski ryneczek stanowi 
piękną wizytówkę miasta. 

Remont prowadzony był dwuetapo-
wo. Pierwsza część zadania dotyczyła 
samej płyty rynku, natomiast druga 
związana była z restauracją miejskiej 
fontanny, stojącej od ponad 100 lat 
przed ratuszem. W ramach przebu-
dowy placu całkowicie wymieniono 
starą, zniszczoną nawierzchnię z kostki 
granitowej i płyt chodnikowych; za-
równo w obrębie płyty głównej, jak i w 
północnej pierzei podcieni arkadowych. 
Odnowiono także nawierzchnię w czę-
ści północnej i południowej zatoczek 
postojowych, a także fragment drogi 

gminnej w północnej części rynku. 
Całość zyskała wiele uroku dzięki no-
wym rozwiązaniom na ryneczkowych 
zieleńcach, otoczonych stylizowanymi 
elementami tzw. małej architektu-
ry. Zwiedzający mogą odpocząć na 
nowych, stylizowanych ławeczkach, 
w zasięgu wkomponowanych w ca-
łość lamp oświetleniowych, słupków 
ograniczających oraz punktów ilumina-
cyjnych ukrytych w samej płycie rynku. 

Fontanna stanęła pod gryfowskim 
ratuszem w 1908 r., jako upamiętnienie 
uruchomienia miejskich wodociągów 
w 1905 roku. Kamienna rzeźba, au-
torstwa berlińczyka Arnolda Kunne, 
przedstawia kolumnę wspierającą 
się na czterech gryfach - symbolach 
Gryfowa. Szczyt kolumny wieńczą 
stylizowane flanki muru obronnego, 
a poniżej dostrzec można górujący 
nad scenka rodzajową brązowy herb 
miasta w towarzystwie Neptuna i mor-
skiej nimfy Nereidy. Poniżej dużo się 
dzieje. Dwójka dzieci z brązu zastygła 
w pozach sugerujących zabawę i zain-
teresowanie. Wiemy, że to gryfowscy 
uczniowie, uwiecznieni przez artystę 
podczas harców. Obok ich postaci 
widać przedmioty wskazujące bez 
wątpienia, że to żacy. Prawdopodobnie 
w ten sposób ojcowie miasta chcieli 

okazać, jak wielkim dobrem jest młode, 
następujące po nich pokolenie, oraz 
wyrazić swoją troskę o jego przyszłość. 

Aby odpowiednio wyeksponować 
pięknie odnowioną fontannę, płyta 
rynku wokół niej została celowo ob-
niżona. Prace nie były łatwe, bowiem 
najpierw zabytek został zinwentaryzo-
wany (zdjęciowo i pisemnie), a potem 
zdemontowany. Po przetransporto-
waniu do pracowni konserwatorskiej 
poddany był specjalistycznej restau-
racji, po czym znowu trzeba go było 
przywieźć i zamontować w dawnym 
miejscu. Prezentuje się naprawdę 
pięknie, gdy zimowe promienie słońca 
odbijają się w czystych, błyszczących 
brązach. Niestety, ten widok wkrótce 
się zmieni. Brąz stopniowo pokryje 
patyna. Dlatego tych wszystkich, któ-
rzy jeszcze nie widzieli, a chcieliby za-
pamiętać gryfowskich uczniów w ich 
najlepszej odsłonie - zapraszamy na 
przejażdżkę do Gryfowa. W miastecz-
ku jest jeszcze kilka innych, wartych 
obejrzenia ciekawostek, a w podcie-
niach można wypić doskonałą kawę. 

Uwaga dla zmotoryzowanych! Lepiej 
nie zapomnieć o kupnie biletu z parko-
metru. Gryfowska straż miejska bardzo 
serio podchodzi do swoich obowiązków. 

(mat)

Na spacerek do Gryfowa 
Wszystkich, którzy jeszcze nie odwiedzali Gryfowa po niedawnej rewitalizacji 
głównej płyty rynku, zachęcamy do wizyty w tym miasteczku. Spacer urokliwymi 
podcieniami, z widokiem na odnowioną fontannę, będzie prawdziwą przyjemnością. 

K
. M

AT
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Pierwsze wzmianki o tym miej-
scu pochodzą z początków XVIII 
wieku. W miejskich archiwaliach 
zachowały się informacje o stoją-
cej w ogrodzie szopie. Właścicie-
lem parceli byli przedstawiciele 
zamożnych kupców Glafeyów. 

W 1808 roku grunt zmienia 
właściciela, którym zostaje miej-
ski piwowar Johann Mentze. 
W budynku prawdopodobnie 
mieściła się siedziba Bractwa 
Strzeleckiego, a ulica Piłsud-
skiego nosiła wtedy nazwę 
Schützenstrasse.

Pierwszym obiektem o cha-
rakterze gastronomicznym był 
powstały tu zajazd „Kronprinz”, 
w którym znajdowały się pokoje 
gościnne, sala restauracyjna na 
parterze oraz taneczna na piętrze. 
W 1879 roku, dzięki inicjatywie 
restauratora A. Bock’a, zostało 
nadbudowane skrzydło budynku, 
a kilka lat później na podwórzu 
wzniesiono toalety dla gości. 
W takim stanie budynek funkcjo-
nował przez kolejnych 11 lat, gdy 
karczmarz Geisler w specjalnej 

dobudówce umieścił toalety. Go-
ście nie musieli już wychodzić za 
potrzebą na zewnątrz.

Rosnąca ilość gości, rozwój 
usług i postęp techniczny wy-
muszał na gospodarzach ko-
lejne inwestycje. W 1898 roku 
w zajeździe powstaje kolejna 
dobudówka, w której urządzo-
na zostaje pralnia i kuchnia na 
parterze. W pomieszczeniach 
na piętrze ulokowano garderobę 
dla klientów przychodzących 
na potańcówki, koncerty oraz 
seanse filmowe.

Pierwsze filmy w „Kronprinz-
Lichtspielhaus” zaczęto wy-
świetlać w 1909 roku. Rosnąca 
popularność filmu sprawiła, że 
właściciel obiektu zaangażował 
w 1912 roku Franza Hadricha 
z Liberca do przebudowy głów-
nej sali na kinoteatr. Na parte-
rze nadal funkcjonował zajazd 
Carla Stiefa. 

Dla potrzeb kina z tyłu budyn-
ku wzniesiono przybudówkę na 
pomieszczenie dla projektorów. 
Na dawnej scenie ustawiono 

7 stol ików, a przy każdym 
dwa fotele. Były to najlepsze 
i najbardziej wygodne miejsca. 
Przed nimi stały rzędy krzeseł. 
Na starej pocztówce widać, że 
na miękkich, wygodnych krze-
słach, ustawionych w 5 rzędach, 
mogło zasiąść w sumie 60 
widzów. Były to tzw. pierwsze 
miejsca. Kolejne rzędy zaj-
mowały krzesła pogrupowane 
w miejsca drugie i trzecie, różni-
cowane wygodą siedzisk i ceną 
biletu. W sumie w kinie mogło 
przebywać na seansie 228 
osób. Obiekt tak reklamował 
się na wspomnianej pocztówce: 
Najbardziej elegancki i najwięk-
szy w mieście teatr ożywionych 
fotografii. Wyświetlanie (rucho-
mych obrazów) odbywa się nie-

przerwanie przez cały tydzień od 
godziny 18.00 do godziny 23.00, 
a w niedzielę od godziny 15.00 
do godziny 23.00. Prosi się o ła-
skawą rekomendację. 

W epoce kina niemego obo-
wiązkowym wyposażeniem kin 
było pianino. W „Kronprinz-
Lichtspielhaus” stał także auto-
mat muzyczny. Względy bezpie-
czeństwa wymusiły na właści-
cielu obiektu budowę żeliwnych 
schodów prowadzących wprost 
z podwórza do sali. Kino działało 
przez 5 lat, a zajazd funkcjonował 
do końca drugiej wojny  światowej.

Po wojnie budynek zago-
spodarowano, umieszczając tu 
niektóre pracownie Młodzieżo-
wego Domu Kultury. W marcu 
1951 roku, po remoncie obiektu, 

rozpoczęła tu działalność sekcja 
stolarska, ślusarska, modelar-
stwa lotniczego i morskiego.

Z czasem wznowiono też dzia-
łalność kinową. Wielu jeleniogó-
rzan chodziło tu na poranki oraz 
seanse dla dzieci i młodzieży. 
Kino „Turysta” działało do końca 
lat siedemdziesiątych, a pracow-
nie MDK zamknięto u schyłku lat 
osiemdziesiątych zeszłego stu-
lecia. Jeszcze na przełomie lat 
80. i 90. odbywały się tu zajęcia 
szkoły tańca. 

Ponad 10 lat temu obiekt 
został sprzedany prywatnemu 
właścicielowi. Od dawna wid-
nieje na budynku napis z infor-
macją, że nieruchomość jest 
do sprzedania. 

GOK

Czy wiesz, że...
... dawny budynek Młodzieżowego Domu 
Kultury i kina „Turysta” u zbiegu Matejki 
i Piłsudskiego to obiekt o ponadwiekowej 
historii. Od początku prowadzono tu 
działalność gastronomiczną i rozrywkową. 
Pozostający od wielu lat w prywatnych 
rękach budynek czeka aktualnie na 
zagospodarowanie.

G
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5 luty - JELENIA GÓRA
6 luty - WAŁBRZYCH
7 luty - ZGORZELEC  i BOLESŁAWIEC
8 luty - WROCŁAW

REKLAMA I PROMOCJA

Mistrzowie Polski, liderzy TBL 
w zgorzeleckiej hali rozgromili nie-
obliczalną ekipę Jeziora Tarnobrzeg 
117:83. Już po dwóch kwartach zespół 
trenera Miodraga Rajkovicia pewnie 
prowadził 58:31. Sto meczowych 
punktów koszykarze PGE Turowa 
przekroczyli już w 34. minucie po 
trafieniu z półdystansu Mardy Collinsa 
(razem 14 pkt.). To czternasty komplet 
ligowych punktów. Do wyrównania 
rekordu sezonu czarno-zielonym 
zabrakło zaledwie dwóch „oczek”. 
Październikowe starcie w Tarnobrzegu 
zawodnicy Turowa wygrali 119:83.

W zwycięskiej drużynie najczęściej 
oklaskiwano akcje mającego rewela-
cyjny sezon Michała Chylińskiego (25 
pkt., 7x3), Jakuba Karolaka (21, 3x3) 
i Damiana Kuliga (20 pkt.). W ekipie 
z Podkarpacia z powodów rodzinnych 
(wyjazd do USA) zabrakło absolutnego 
lidera, najlepszego strzelca Domini-
gue’a Johnsona. Godnie, 29 pkt. i 10 
asyst, zastąpił go rodak Josh Miller.

Pierwszego lutego PGE Turów zagra 
w Kutnie z Polfarmexem. Wcześniej, 28 

stycznia, w belgijskiej Ostendzie rewan-
żowe spotkanie w Pucharze Europy.

Pomimo nieporadności w trzeciej 
kwarcie (8:16), popularne „Karko-
noszki” wygrały u siebie z Mon-Po-
lem Płock 51:45. To drugi zwycięski 
mecz w walce o utrzymanie na 
zapleczu ekstraklasy. Podobnie jak 
przed tygodniem w Warszawie, swoje 
koszykarskie możliwości pokazała 
wychowanka jeleniogórskiego klubu 
Joanna Pawlukiewicz. Zdobyła naj-
więcej, 18 punktów. 

Zanosiło się na sensację w meczu 
19. kolejki II ligi mężczyzn i udany 
rewanż KS Sudety za wyjazdowy 
pogrom 112:82. Do przerwy jelenio-
górscy koszykarze wygrywali z lide-
rem, Doralem Zetkamą Nysą Kłodz-
ko 44:39. Niestety, w kolejnych 
dwóch kwartach dominacja Doralu 
Zetkamy Nysy była wyraźna (25:17, 
17:10). Drużyna Sudetów walczyła 
ambitnie, jednak rywal okazał się 
zbyt silny. Na świetlnej tablicy 
wynik remisowy widniał trzynasto-
krotnie, dziesięć razy zmieniało się 

prowadzenie. W kłodzkim zespole 
brylowali  pod koszem Szymon 
Kucia i Rafał Wojciechowski (obaj 
po 23 punkty) oraz Michał Lipiński 
(19). W ekipie pokonanych celnie 
rzucali Aleksander Raczek 17, Łu-
kasz Niesobski 16, Karol Wojciul 
15, Jarosław Wilusz 11, Bartosz 
Taraszkiewicz 6, Pawel Minciel 4 (9 
zbiórek) i Artur Czekański 2. 

W najbliższej serii II ligi, 28 
stycznia, zawodnicy Sudetów za-
grają w Rawiczu z Ravią. Ostatni 
mecz drugiej rundy jeleniogórscy 
kibice obejrzą 31 stycznia. Rywalem 
będzie Obra Kościan. W 22. kolejce 
Sudety pauzują.

Ligowe zaległości odrobiły dziew-
częta z KS „Wichoś”. Najpierw w Brze-
gu uległy Stali 60:77, dzień później 
przed własną publicznością zostały 
rozbite 96:46 przez liderki II ligi 
grupy zachodniej z Tęczy. Rozmiary 
sportowej klęski robią wrażenie. Ze-
spół z Leszna dyktował warunki gry 
i powiększał przewagę od 16:0 do 
54:17 do przerwy. Silny i wyrównany 

kadrowo team Tęczy aspirującej do 
awansu do I ligi kobiet. 

Wcześniej koszykarki KS „Wichoś” 
wygrały w Legnicy z Ekonomem 65:64. 
Bardzo duży udział w wyjazdowym 
sukcesie jeleniogórzanek miała szesna-
stoletnia skrzydłowa, uczennica ZSOiT 
nr 3, Sandra Lewkowicz. Młoda zawod-
niczka aż siedem razy trafiła do kosza 
zza linii 6,75 metrów (razem 24 pkt.). 

Przygoda Sandry z basketem 
rozpoczęła się od organizowanej 
w zabobrzańskiej SP nr 11 Wichoś 
Basket Lidze. Od czterech lat klu-
bowym trenerem utalentowanej za-
wodniczki jest Tomasz Pawlikowski. 
W rozgrywkach ligowych juniorek, 
wcześniej kadetek, Sandra Lewko-
wicz gra dopiero trzeci sezon. 

Henryk Stobiecki

Faworyci górą pod koszem
Weekendowe mecze nie przyniosły niespodzianek. Zasłużenie zwyciężyły 
faworyzowane drużyny. W Tauron Basket Lidze koszykarze PGE Turowa 
zatopili „Jeziorowców”. Ambitnie walczące o utrzymanie w I lidze kobiet 
jeleniogórskie „Karkonoszki” pokonały Mon-Pol z Mazowsza. 
Z ósemki w drugoligowej tabeli, po porażce z mocnym liderem z Kłodzka, 
wypadł zespół Sudetów. Po pracowitej sobocie i niedzieli z dwoma meczami, 
w tym klęsce różnicą 50 punktów, smutne były młodziutkie zawodniczki 
KS „Wichoś” (II liga). 
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Wicemistrzyni olimpijska w ko-
larstwie górskim z Pekinu, trzecia 
zawodniczka mistrzostw Europy 
2014 w cross country, z³ota me-
dal ista krajowego czempionatu 
Maja W³oszczowska zmieni³a za-
wodow¹ grupê. Po dwóch latach 
wystêpów w zagranicznej ekipie Liv 
Pro XC Team jeleniogórzanka bêdzie 
reprezentowaæ KROSS Racing Team.

- O szczegó³ach rozmów, 
moich motywach powrotu do 
Polski i podjêcia wspó³pracy 
z firm¹ KROSS oraz wspólnych 
planach na najbli¿sze dwa lata 
poinformujê na pocz¹tku lutego 
przy okazji prezentacji dru¿yny 

- og³osi³a z przyjemnoœci¹ naj-
bardziej utytu³owana w kraju 
kolarka górska.

Jej nowy pracodawca po-
stawi³ na sk³ad rodaków. Klu-
bow¹ kole¿ank¹ Majki zosta³a 
Anna Szafraniec-Rutkiewicz, 
która w ocenie prezesa PZKol. 
Wac³awa Skarula, powróci³a 
do wysokiej formy i nadal jest 
drug¹ ”nog¹” wœród kobiet 
w polskim kolarstwie. W no-
wej dru¿ynie W³oszczowskiej 
s¹ te¿ mistrz Europy U-23 z 2013 
roku, szósty zawodnik ostatnich 
mistrzostw œwiata w maratonie MTB, 
Bart³omiej Wawak i Kornel Osicki. 
Ca³a czwórka w barwach polskiego 
teamu powalczy o kwalifikacje na 
przysz³oroczne igrzyska olimpij-
skie w Rio de Janerio. - Takiej si³y 
na naszym podwórku dawno nie 

by³o, nie s¹dzicie? - napisa³a Maja 
W³oszczowska. W sztabie szkolenio-
wym nowego teamu Majki jest te¿ 

„przetransferowany”, odpowiedzialny 
za trening motoryczny kolarzy MTB, 
Pawe³ Zimoñ. 

Jeleniogórska multimedalistka mi-
strzostw œwiata i Europy nale¿y do 
najpopularniejszych dolnoœl¹skich 
sportowców. Na Facebooku ma 

prawie 79 tysiêcy klikniêæ „Lubię 
to”. Palma pierwszeñstwa (119 tys.) 
nale¿y do siatkarza Krzysztofa Igna-
ciaka i jego „Ig³¹ Szyte”. Popularna 

„Pszczó³ka” napisa³a ksi¹¿kê z ele-
mentami biograficznymi i poradami 
dla wszystkich zainteresowanych 
kolarstwem.

(STOB)

Maja W³oszczowska 
w KROSS Racing Team
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Karol Wojciul z Sudetów (z piłką) zanotował stuprocentową sku-
teczność w rzutach wolnych i zza linii 6,75 metrów. 
Z półdystansu trafił 5 z 6 rzutów.



Nr 4, 27 stycznia 2015
15 nowiny SPORTOWE

W piętnastym meczu PGNiG Su-
perligi piłkarki EKS-u Startu Elbląg 
zwyciężyły w jeleniogórskiej hali 
35:31 (17:16). Żółto-niebieskie 
zmarnowały dwanaście wybornych 
okazji na zdobycie goli, w tym rzuty 
karne. Mało lepszych, więcej gor-
szych interwencji miała bramkarka 
Martyna Kozłowska. Szczypiornistki 
KPR-u cały czas goniły wynik, od 
1:5 do 6:11, 12:13 do 26:31, ale 
tylko do 40. minuty utrzymywały 
kontakt z rywalkami (21:22). Potem 
piąty w tabeli Start odjechał. Na 
boisku zabrakło kontuzjowanej na 
piątkowym treningu skrzydłowej 
Marioli Wiertelak. Ma uraz prawej 
nogi. W przyszłym tygodniu „Kwiat-
ka” czekają szczegółowe badania 
lekarskie.

- Tak to wyglądało, jakbyśmy 
sami nie chciel i  wygrać tego 
meczu - podsumował porażkę 
z nietęgą miną trener Michał Pa-
stuszko. - Zabrakło naszej głównej 

broni - szybkiej gry z kontry. Nie 
było jej z czego wyprowadzać. 
Zabrakło skuteczności w tzw. set-
kach. Dziewczyny dwoiły się i troiły 
w obronie, ale w bramce musi być 

wsparcie. Szkoda, że nie grała 
Mariola Wiertelak, ale jedna za-
wodniczka o porażce nie przesądza. 
Wszystko w grze KPR-u można 
poprawić. Za szybko na wnioski, 
muszę obejrzeć zapis video.

Jeden z wiernych kibiców KPR-u 
stwierdził krótko i trafnie: - Tak 
niewiele brakowało, tak niewiele. 
Wstydzę się przed znajomymi. Na 
wytłumaczenie wtopy ze Startem 
zmuszony jestem wymyślać różne 
banialuki. Trzeba jak najszybciej 
zapomnieć o dzisiejszym meczu 
straconej szansy. 

W Superlidze praktycznie są już 
znane grupy play off i spadkowa. 
Jeleniogórskie piłkarki umocniły 
się na bezpiecznym, ósmym miej-
scu - 14 punktów, osiem więcej 
od zagrożonej dolnej strefy. Mogą 
jeszcze przegonić chorzowski 
Ruch (15 pkt.), z którym zagrają 
na wyjeździe najbliższy, sobotni 
mecz. Czy jednak uda się dogonić 

szczecińską Pogoń (18 pkt.) i Start 
(19 pkt.)? Szkoda porażki, gdyż 
KPR do elblążanek tracił wcześniej 
tylko trzy „oczka”.

Henryk Stobiecki 

Podobnie jak w minionych latach 
końcowe dni głosowania zaskoczyły 
lawiną gazetowych kuponów i SMS- 
ów. W jubileuszowym, 40. plebiscycie 
na najlepszych - najpopularniejszych 
sportowców i trenerów z klubów re-
gionu jeleniogórskiego w 2014 roku 
kandydaci w obu kategoriach zebrali 
już łącznie 20.940 punktów. Do ostat-
niej chwili może potrwać wyrównana 
i zacięta rywalizacja o miano NAJ. 
Znów doszło do zaskakujących zmian 
w plebiscytowej czołówce. O kolejno-
ści miejsc zdecydują finiszowe głosy 
naszych Czytelników, wiernych kibi-
ców gier zespołowych i konkurencji 
indywidualnych. 

Po raz ostatni prezentujemy Złotą 
Dwudziestkę zawodniczek i zawodni-
ków oraz Złotą Dziesiątkę szkoleniow-
ców, łącznie z piętnastu dyscyplin. 
Tylko na tych sportowców i trenerów 
należy głosować. Dzisiejszy, dziewiąty 
kupon „Nowinowy” w formie Jokera, 
z datą 27 stycznia, zakończy finiszo-
we typowanie. Na gazetowe kupony 
czekamy w redakcji tylko we wtorek 
do godziny 16. Tego samego dnia do 
północy można dodatkowo głosować 
za pomocą SMS-ów. To nieprzekra-
czalny termin. Każdemu kandydatowi 
został przydzielony numer. Koszt 
jednego SMS to 2,46 złotych brutto. 
Przypominamy - jeden kupon gaze-
towy lub jeden SMS to jeden punkt 
plebiscytowy. 

SPORTOWCY
Głosujemy na numer 72150
Badminton
OLIWIA SOCHA (KS Chojnik Jelenia 

Góra) - SMS o treści SP1
Biathlon
KATARZYNA WOŁOSZYN (MKS 

Karkonosze Sporty Zimowe Jelenia 
Góra) - SMS o treści SP2

Biegi na orientację
MATEUSZ DZIOBA (MKS Paulinum 

Jelenia Góra - SMS o treści SP3
Boks
IRENEUSZ ZAKRZEWSKI (Janik 

Boks Jelenia Góra) - SMS o treści SP4
Kajakarstwo w stylu dowolnym 
TOMASZ CZAPLICKI (Karkonoski 

Klub Kajakowy Jelenia Góra) - SMS 
o treści SP5

Karate
RAFAŁ CIEŚLIŃSKI (Karkonoski 

Klub Karate Shinkyokushinkai Jelenia 
Góra) - SMS o treści SP6

KAMIL KACZMARCZYK (Klub Shido-
kan Jelenia Góra) - SMS o treści SP7

ŁUKASZ WIŚNIEWSKI (Jeleniogór-
ski Klub Oyama Karate) - SMS o treści 
SP8

Kolarstwo
ANITA JAŚKIEWICZ (Verge Team 

Podgórzyn) - SMS o treści SP9
Koszykówka
MICHAŁ CHYLIŃSKI (PGE Turów 

Zgorzelec) - SMS o treści SP10
DAMIAN KULIG (PGE Turów Zgorze-

lec) - SMS o treści SP11
ŁUKASZ NIESOBSKI (KS Sudety 

Jelenia Góra) - SMS o treści SP12
Łucznictwo
RYSZARD ZYGMUNT (MKS Bobry 

Jelenia Góra) - SMS o treści SP13
Narciarstwo biegowe

MARIUSZ DZIADKOWIEC - MICHOŃ 
(KS Śnieżka Karpacz) - SMS o treści 
SP14

PIOTR SKOWRON (MKS Karkonosze 
Sporty Zimowe Jelenia Góra) - SMS 
o treści SP15

Piłka ręczna
MAŁGORZATA BUKLAREWICZ (KPR 

Jelenia Góra) - SMS o treści SP16
NATALIA JANAS (KPR MOS Jelenia 

Góra) - SMS o treści SP17
Saneczkarstwo na torach lodowych
WOJCIECH CHMIELEWSKI (MKS 

Karkonosze Sporty Zimowe Jelenia 
Góra) - SMS o treści SP18

ARTUR GĘDZIUS - JAKUB KOWA-
LEWSKI (KS Śnieżka Karpacz) - SMS 
o treści SP19

Tenis
ZOFIA STANISZ (Klub Tenisowy Jele-

nia Góra) - SMS o treści SP20 

TRENERZY
Głosujemy na numer 7255
Biegi na orientację
ROMUALD OŻARSKI (MKS Paulinum 

Jelenia Góra) - SMS o treści TR1
Kajakarstwo górskie
BOGDAN SZTUBA (LUKS Kwisa 

Leśna) - SMS o treści TR2
Kolarstwo
SŁAWOMIR JAŚKIEWICZ (Verge 

Team Podgórzyn) - SMS o treści TR3
Koszykówka 
MIODRAG RAJKOVIC (PGE Turów 

Zgorzelec) - SMS o treści TR4
Lekka atletyka
MAREK PRZEORSKI (MKL „12” Jele-

nia Góra) - SMS o treści TR5
Łucznictwo
HENRYK CHEMICZ (MKS Bobry 

Jelenia Góra) - SMS o treści TR6
Narciarstwo biegowe
STANISŁAW MICHOŃ (KS Śnieżka 

Karpacz) - SMS o treści TR7
Piłka ręczna
MICHAŁ PASTUSZKO (KPR Jelenia 

Góra) - SMS o treści TR8
Saneczkarstwo na torach lodowych
EDWARD MAZIARZ (KS Śnieżka 

Karpacz) - SMS o treści TR9
PRZEMYSŁAW POCHŁÓD (MKS 

Karkonosze Sporty Zimowe Jelenia 
Góra) - SMS o treści TR10

Sympatykowi sportu z Cieplic, panu 
Adamowi Sakiewiczowi wyjaśniamy, 
że wiekowy limit kandydatów obniżyli-
śmy z 17 do powyżej 15 lat po usilnych 
prośbach trenerów młodych sportow-
ców, klubowych działaczy i kibiców. 
O sprawie pisaliśmy w „NJ” nr 50 z 16 
grudnia 2014 roku. Na internetowej 
stronie www.nj24.pl fani zapropono-
wali nawet nową plebiscytową katego-
rię z nagrodami dla sportowca i trenera 
sportu młodzieżowego. Wyjaśniamy, 
że po regulaminowym terminie zapro-
ponowano kandydatury utalentowanej 
koszykarki, młodej reprezentantki 
Polski Karoliny Stefańczyk i jej klu-
bowego trenera Marcina Markowicza 
z MKS MOS Karkonosze, piłkarki KPR 

- u Marioli Wiertelak, karateki Mariusza 
Ligiżyńskiego i wielu innych. 

Przygotowaliśmy nagrody i upomin-
ki, które rozlosujemy wśród wszystkich 
głosujących. Listę szczęśliwców opubli-
kujemy w „NJ” z 10 lutego. 

Bal do rana z atrakcjami
Zwycięzcy 40. redakcyjnego plebiscy-

tu otrzymają jednoosobowe zaproszenia 
na Bal Mistrzów Sportu, zaplanowany 
w piątek, 30 stycznia 2015 roku,  w ho-
telowej restauracji „Relax” w Karpaczu. 
Można kupić bilety wstępu w cenie 
250 złotych od pary (125 zł od osoby). 
Trzeba zgłosić się do Wydziału Promocji, 
Turystyki i Sportu Starostwa Powia-
towego w Jeleniej Górze przy ulicy 
Kochanowskiego 10, tel. (75)647-31-46.

W części artystycznej Balu Mistrzów 
Sportu zaprezentuje się Szkoła Tańca 
Krzysztofa Cieślaka (rok założenia 
1997), która mieści się w DH „Amigo” 
przy ulicy Konopnickiej 1 w Jeleniej 
Górze. W stylu standardowym i laty-
noamerykańskim wystąpią pary tańca 
towarzyskiego klas C i B oraz pary 
mistrzowskiej klasy A. Jeleniogórska 
Szkoła Tańca jest uznaną marką. Stąd 
wywodzą się mistrzowie tańca Polski 
i Europy, stale przybywa sukcesów na 
turniejach. W programie akrobatycz-
nym z hula - hop wystąpi Kasia z Cyr-
klandu w Miłkowie. Specjalną nagrodę 
Mecenas Sportu Regionu Jeleniogór-
skiego otrzyma jedna ze znanych firm.

Niezawodni partnerzy sportu 
Organizatorom sportowego podsu-

mowania 2014 roku i Balu Mistrzów 
Sportu ze Starostwa Powiatowego 
w Jeleniej Górze pomogą sponsorzy.

Partnerem strategicznym jest Tau-
ron Ekoenergia (prezes Małgorzata 
Wojcik - Stasiak). 

Na liście firm wspierających spor-
towców i trenerów są Dr. Schneider 
Automotive Polska z Radomierza 
(Thomas Stadelmann - w nawiasie na-
zwiska szefów), jeleniogórskie spółki: 
Ultima (Jerzy Kokorudz), Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu-
nalnej (Włodzimierz Stasiak), PKS 

„Tour” (Jerzy Wróbel), Stacja Paliw 
„Sombin” (Stanisław Tyrała), firmy 
z Barcinka „ARF” i „Domino” (Tade-
usz Zadwórny), WEPA Professional 
(Janusz Bryliński), Dolnośląska Kan-
celaria Brokerska (Dorota Dziedzic) 
i komornik przy Sądzie Rejonowym 
w Jeleniej Górze Jerzy Wydro. Bony 
wycieczkowe po 1000 i 500 złotych 
ufundowało dla laureatów jelenio-
górskie Biuro Podróży Euro 90 Travel 
Marka Ciechanowskiego. Współorga-
nizatorem redakcyjnej akcji jest tra-
dycyjnie Powiatowy Szkolny Związek 
Sportowy w Jeleniej Górze.

Henryk Stobiecki

Prawie 21 tysięcy 
plebiscytowych głosów

Jokerowy kupon 
ostatnią szansą

Bardzo krótko trwała przygoda 
piłkarek ręcznych KPR-u z Pucharem 
Polski. W 1/8 jeleniogórzanki bez 
powodzenia rywalizowały z wiceli-
derkami PGNiG Superligi z Vista-
lu. Faworyzowany zespół z Gdyni, 
z kilkoma reprezentantkami Polski 
w składzie, wygrał 35:26. Był to 
szczególnie zacięty pojedynek. Obaj 
szkoleniowcy „oszczędzali” swoje 
szczypiornistki na najbliższe ważne 
mecze o punkty. Szybki pojedynek 
z wieloma efektownymi akcjami z obu 
stron mógł się podobać. 

Coach KPR-u Michał Pastusz-
ko dał szansę występu wszystkim 
czternastu szczypiornistkom, w tym 

„ławkowym” i juniorkom. Do siatki 
Vistalu celnie rzucało dziewięć za-
wodniczek. Jeleniogórzanki pokazały 

sporo udanych akcji ofensywnych 
i, mimo straty 35 goli, skuteczną 
obronę. Miały momenty bardzo do-
brej i widowiskowej gry. Najwięcej 
goli zdobyły Małgorzata Buklarewicz 
(6), Jelena Bader i prawoskrzydłowa 
Aleksandra Uzar (po 4). Ola wróciła 
po wyleczeniu kontuzji i jako jeden 
z najjaśniejszych punktów KPR-u 
zebrała pochwały za trafienia z ostre-
go kąta.

- Pucharowy mecz z czołowym 
zespołem Superligi pokazał, że na 
razie stać nas jedynie na dłuższe 
momenty dobrej gry - nie ukrywał 
Michał Pastuszko. - Wypróbowali-
śmy pewne ustawienia na przyszłość. 
Martwi osiem niewykorzystanych, 
stuprocentowych sytuacji na bramki. 

Henryk Stobiecki 

KPR mógł wygrać, ale 
wszystko poszło źle

W defensywie Startu dominowały (od lewej) Joanna Waga,  Ola  
Mielczewska i Hanna Sądej. Blokowana Martyna Michalak, z nr 
77 Marta Dąbrowska (obie KPR).

Szybkie pożegnanie 
z Pucharem Polski
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Szczęście z drobiazgów
Kiedy 12 lat temu poznałam Małgosię 

Bliskowską, była trzydziestoparoletnią 
rencistką. Żyła z wyrokiem. Trzeci sto-
pień raka nieoperacyjnego próbowała 
zwalczyć... motyką i genami babci Anny, 
która nawet w mieście chowała krowy. 
Pomiędzy kolejnymi chemiami na wro-
cławskiej onkologii Małgosia prowadziła 
gospodarstwo w Gorzeszowie pod Krze-
szowem, uprawiała truskawki, walczyła 
z powodziami, gradobiciem, wychowy-
wała synka. Z partnerem, rencistą jak 
ona, który na jej leczenie sprzedał swój 
samochód, zszywała nową rodzinę. 
Była pierwszą, która zgodziła się wtedy 
rozmawiać o szczęściu. 

- To nie tak, że przez ostatnich 12 lat 
nie miałam kryzysów. Kiedy pieniędzy 
starcza tylko od pierwszego do dzie-
siątego, czasem siadam przed domem 
i mówię „Boże, nie dam rady więcej”. 
Ale wstaję. Idę w pole. Kiedy plecy 
zabolą, położę się na ziemi i patrzę na 
chmury. Ale swoich słów o szczęściu 

nie odwołuję - powie w 2015 roku 
Małgosia Bliskowska. 

O tym, że będzie szczęśliwa, zade-
cydowała na wrocławskiej onkologii. 
Po rozmowie z dziewczyną umierającą 
na łóżku obok. „Całe życie robiłam to, 
co wypadało. Umieram i nawet nie 
wiem, co chciałam w życiu robić” - 
imienia umierającej dziewczyny nie 
zapamiętała. 

- Wielkie fajerwerki i wielkie trage-
die zdarzają się rzadko. Życie składa 
się z drobiazgów. Moje szczęście też 

- powie w 2015 roku. 
Szczęście Małgosi to kot, który prze-

biegł przez podwórze. Przygarnęła pięć 
psów i koty. Wszystkie po przejściach. 
To nasionka, które czekają w szufladzie 
na wiosnę. Bo kiedy kolejny raz od-
mówiono chorej na raka absolwentce 
studiów rolniczych etatu, postanowiła 
uprawiać ziemię na własną rękę. 

- Odkąd przestałam robić to, co 
muszę, a pracuję jak chcę, wszystko 

zaczęło się układać. Taak. Jestem 
szczęśliwa. Za tydzień przyjadą zna-
jomi, przebierzemy się w stroje 
rycerskie i urządzimy walkę o most. 
No i zjedliśmy właśnie świetny obiad.

- A co było? - pytam.
- Frytki, ale z własnym majonezem.
Kiedy siedzi na progu domu i pije 

kawę o trzeciej nad ranem - bo w lecie 
tak wstaje, żeby mieć godzinę czasu 
dla siebie, zanim wyjdzie w pole. Kiedy 
z zamku w Ogrodzieńcu ogląda, jak 
zachodzi słońce za grodem w Birowie - 
bo razem z partnerem, tym samym od 
wielu lat, przystała do „braci rycerzy” 
i na zamkach, jarmarkach promuje 
historyczną kuchnię (dania do osiem-
nastego wieku). Kiedy siedzi przy 
ognisku po całym dniu pracy. Kiedy 
patrzy na syna i partnera, obaj dłudzy 
i chudzi, jak idą przez pole (prowadzą 
ekologiczne gospodarstwo). Kiedy 
zadzwoni koleżanka. Urodzi się koza 
(hodują kozy, kaczki, kury, gęsi). Kiedy 
przypali ciasto i da je kurom zamiast 

na stół. Kiedy rycerze chwalą jej kwas 
chlebowy. Kiedy jest smutna, ale przyj-
dzie pies i położy głowę na jej kolanach. 
Kiedy próbuje jeździć na rolkach. Kiedy 
snuje plany, że za lat... syn przejmie 
gospodarstwo, a ona, z partnerem i na-
miotem, na harleyu wyruszy w świat. 
Czuje, że jest szczęśliwa. 

 
Szczęście z bloku
Maria Rajkowska już zapomniała 

o artykule w Nowinach i swoim telefo-
nie sprzed 12 lat: „Nie wiem, czy ja się 
nadam, moje szczęście takie zwyczaj-
ne”. Ale swojego stanu szczęśliwości 
nie odwołuje. 

- Przyjaciółki narzekają, młodsze 
odeszły, a ja żyję - powie w 2015 
roku. Szczęście z Zabobrza zmieniło 
tylko adres bloku. W starym miesz-
kaniu został syn. Zmiany w życiu 
pani Marii nie są duże. Nadal jest na 
emeryturze. Nadal chwali swojego 
męża i życie rodzinne.

- Mam dobrego męża, synowie 
w blokach obok, dobrze im się uło-
żyło. Wnuczek ma pięć lat. Żyjemy 
spokojnie. Tyle, że lata lecą - opo-
wiada. Dziewiętnaście lat temu, kiedy 
przeszła operację serca, lekarz dał jej 
120 lat gwarancji na zastawkę w sercu. 
Toteż korzysta z życia. 

Nie narzeka na emeryckie życie za 
2.300 zł. Nareszcie ma czas na czyta-
nie książek historycznych. Latem upra-
wia działkę („Więcej mąż” - lojalnie 
przyznaje), przed dziesięciopiętrowym 
wieżowcem sadzi kwiaty. 

Recepta na szczęście według Marii 
Rajkowskiej to 

mieć zajęcie na co dzień, swoje 
zainteresowania, realizować je. 
W miarę być zdrowym. Bo bogactwo 
nie jest potrzebne. Mieć tyle, żeby 
opłaty zrobić, od czasu do czasu coś 
sobie kupić. 

- Ja to swoje szczęście wymo-
dliłam na różańcu - wyznaje pani 
Maria, absolwentka filologii kla-

sycznej Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego. 

Szczęście ćwiczone każdego dnia
Na mój apel zamieszczony w „No-

winach Jeleniogórskich” Anno Domini 
2003 roku Joanna przysłała smsa, 
w którym dzieliła się swoim szczę-
ściem: „Mam 28 lat, ukochanego, 
pracę, którą lubię, dużo optymizmu, 
wiary w Boga, siebie, ludzi i przy-
szłość, miłość, dobro”.

Do Jeleniej Góry przyjechała za 
„swoją miłością”. Już wtedy w rozmo-
wie podkreślała: „Poczucie szczęścia 
trzeba sobie wypracować”.

Nic dziwnego. Joanna Stelmach jest 
psychologiem. Znaczy, wytrenowana 
w zamienianiu frustracji i lęków na 
poczucie dobrostanu. 

- Co się zmieniło od tamtego czasu? 
- pytam piękną i uśmiechniętą kobietę 
dwanaście lat później.

Nadal jest psychologiem, ale już 
nie pracuje w ośrodku społecznym, 

a prowadzi własny gabinet. Nadal jest 
z Tomkiem, dla którego zamieszkała 
w Jeleniej Górze.

- To dla mnie najważniejsze - mówi. 
- Tworzymy wspaniały związek, gdzie 
czuję miłość, wsparcie i dużo radości 
na co dzień. Codziennie wypełnia mnie 
wdzięczność za tę naszą piękną miłość.

Nadal czuje się spełniona w swojej 
pracy: 

- Czuję, że pomagam ludziom, coś 
dobrego wnoszę swoim życiem. I na-
dal jestem szczęśliwa. Ale to wynika 
z mojego akceptującego i wdzięcznego 
podejścia do ludzi i sytuacji, a nie 
splotu szczęśliwych okoliczności.

Joanna nie ukrywa: szczęście 
wymaga pracy, świadomego wysiłku. 
Szczęścia można się... nauczyć. To 
stan umysłu.

- Jeśli coś możemy zmienić na 
lepsze - to świetnie, zróbmy to. Ale 
są też takie sytuacje, na które nie 
mamy większego wpływu. Wtedy 
lepiej nie narzekać i nie buntować 
się wobec tego, czego doświadcza-
my, a zobaczyć w tym pozytywne 
aspekty, starać się wydobyć z tego 
jak najwięcej dobra - radzi Joanna. 

Zauważanie, docenianie i cie-
szenie się tym, co dobrego się ma 
i nieprzejmowanie się tym, czego 
się nie ma, to najprostszy sposób 
na szczęście. 

Mądrość ta, uważa Joanna, nieko-
niecznie przychodzi wraz z wiekiem. 
Ukierunkować na pracę nad własnym 
szczęściem mogą lektury - rozmaite 
podręczniki rozwojowe (tak było 
w przypadku Joanny) czy specjaliści. 
Pewnie, że tym pogodnym z natury jest 
łatwiej utrzymać taki stan ducha i ciała. 

Codzienne ćwiczenia fizyczne, mo-
dlitwa, czytanie budujących tekstów, 
pielęgnowanie postawy akceptacji 
i wdzięczności, a także jak najczęstszy 
kontakt z naturą pomagają Joannie 
w utrzymaniu wysokiego poziomu 
radości i optymizmu na co dzień.

- Bez systematycznego dbania o stan 
własnego ciała, umysłu i ducha nie da 
się utrzymać poczucia szczęścia - Jo-
anna Stelmach stawia diagnozę mało 
optymistyczną dla tych, co szczęście 
chcą złapać za nogę i kurczowo się 
tego trzymać. 

Szczęście na wózku
Iwona Gucwa nie jest zdziwiona 

telefonem. Kiedy telewizja wrocławska 
kręciła o niej ostatnio film, też dali 
tytuł „Szczęściara”.

Szczęściara ma XX lat (obiecałam, 
że nie napiszę ile) i mieszka w w Ście-
gnach („Proszę napisać Ściegny, nie 
Ścięgny”) z rodzicami. Od urodzenia 
jest skazana na wózek. Wtedy, 12 lat 
temu, napisała do redakcji: „Nie wiem, 
czy się kwalifikuję, jestem szczęśliwa, 
ale jeżdżę na wózku”. 

- Ludzie mają ręce, nogi, chodzą 
i narzekają. Nie rozumiem tego. Nie od-
wołuję swoich słów o szczęściu. Moje 
się nawet powiększyło. O windę - powie 
w styczniu 2015 roku Iwona Gucwa. 

Pierwsze „szczęście dodane” to wó-
zek elektryczny. Ma go od sześciu lat.

- Co mi było po wózku, kiedy tata 
słabł i rzadko wynosił przed dom. 

Przepis na szczęście
„Zbieram materiał do reportażu o ludziach szczęśliwych”. Taki anons zamieściłam w Nowinach Jeleniogórskich dwanaście lat 
temu. Pięć kobiet podzieliło się wtedy z czytelnikami swoim szczęściem. Odwiedziłam „szczęściary” po 12 latach. Co się zmieniło 
w ich życiu? Czy dziś, Anno Domini 2015, nie odwołują swoich słów? Oto pięć kobiet. Pięć przepisów na szczęście.

10 kroków do szczęścia  
- według Małgosi 
Bliskowskiej
1. Staram się być szczęśliwa - postanowiłam. I nie ma 

odwrotu.
2. Umiem poprosić o pomoc, jak się dzieje coś złego.
3. Praca jest moim hobby - nie mam czasu się nudzić.
4. Staram się być uczciwa, mówić prawdę - to łatwiejsze 

i nie robi później zamieszania w życiu.
5. Nie oceniam innych i nie przejmuję się ocenami mojej 

osoby.
6. Unikam ludzi negatywnie nastawionych do innych, 

zapiekłych w swoich sądach, emocjach, złości.
7. Staram się odstresowywać - poprzez ćwiczenia odde-

chowe - żeby nie być stresem dla innych.
8. Dużo się uśmiecham.
9. Cieszę się małymi sprawami. Bo wielkie fajerwerki 

i wielkie tragedie zdarzają się rzadko.
10. Ten punkt powinien być na początku: kocham i jestem 

kochana. Małgosia  
Bliskowska

Maria  
Rajkowska
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Do mieszkania na piętrze państwa 
Gucwów prowadzi trzynaście stromych 
schodków. Windę mają dopiero od 
dwóch lat. To drugie „szczęście doda-
ne”. O windę Iwona starała się długo. 
Za długo, o wszystkie dni, kiedy tata 
musiał ją wnosić po schodach. Napi-
sała nawet list do posła Piechoty, który 
apelował o aktywizację niepełnospraw-
nych. „Niepełnosprawny najpierw musi 
wyjść z domu” - napisała wprost.

Przez ostatnich 12 lat Iwona zdążyła 
zostać prezesem ogólnopolskiego 
Stowarzyszenia Integracyjnego Osób 
Niepełnosprawnych Ruchowo. W paź-
dzierniku minęły cztery lata, kiedy 
grupie integracyjnej przy kościółku 
Wang w Karpaczu nadali formalne 
kształty. Jeżdżą 
teraz do kawiarni, 
teatru, filharmo-
nii .  Odwiedzi l i 
operę we Wrocła-
wiu. Weszli i wje-
chali na wózkach 
na Śnieżkę. A w 
ostatnie wakacje 
zwiedzali Wiedeń. 

- Okrzyknęli, że 
mam być preze-
sem do śmierci, 
choć czasem na 
nich krzyczę, że 
nie chcą wycho-
dzić ze swoich 
domów - Iwona 
prowadzi stronę 
internetową sto-
warzyszenia, zała-
twia wszystkie for-
malności telefo-
nicznie i mailowo. 
Odkąd komuni-
kacja internetowa 
stała się codzien-
nością, szczęście 
Iwony ma większy 
zasięg.

Kiedy byłam w Ściegnach przed 12 
laty, Iwona tłumaczyła książkę napisa-
ną przez byłego mieszkańca Ściegien. 
Języka niemieckiego uczyła się sama, 
na kursach korespondencyjnych. 
Udało jej się wydać książkę z pomocą 
Związku Gmin Karkonoskich. Teraz 
pisze własną historię Ściegien. Choć 
ma niesprawne ręce, opracowała 
własną metodę pisania na komputerze. 
Wystukuje litery ołówkiem, który jest 
w stanie utrzymać kciukiem. 

- Szczęście to optymistyczne na-
stawienie nawet do trudności. Ja 
też wielu rzeczy się boję w środku. 
Ale trzeba nie dawać się życiu. Coś 
działać. I mieć, jak ja, grafik zajęć 
ciągle napięty. 

Kiedy mama Iwony 
wyszła do drugiego po-
koju, głos kobiety na 
wózku na moment cich-
nie. Przyznaje, że powoli 
rozgląda się za miejscem 
w domu opieki.

- Mama płacze, tata nie 
chce o tym słuchać, ale ro-
dzice coraz słabsi. Muszę 
zabezpieczyć sobie przy-
szłość - za moment głos 
znów donośny i radosny. 
Prawie widzę, jak Iwona 
macha ręką na pożegnanie, 
mówiąc: „Byle do wiosny”. 
Ale ręka wciąż nieruchoma. 
Jak szczęście Iwony. 

Szczęście zaraźliwe
- Podobno aurę osoby 

szczęśliwej widać na kilka ki-
lometrów. Wokół mnie dziś 
więcej ludzi szczęśliwych niż 
przed 12 laty. Może szczę-
ście jest zaraźliwe? - śmieje 
się Halina Gadecka. 

Poczucie szczęścia to 
subiektywne odczucie, do-
wodzi w rozmowie Anno 
Domini 2015. Pani Halina 
uważa, że stajemy się 
coraz bardziej świadomi 
siebie, dzięki dostępowi 
do książek „rozwojowych” 
i terapii. Im więcej wiemy 
o sobie, tym łatwiej nam rozpoznać 
w różnych sytuacjach własny, indy-
widualny stan szczęścia.

- Spotykam bardzo dużo mło-
dych ludzi, którzy pracują nad sobą 
i odnajdują sens życia. Momentem 
przełomowym zwykle jest choroba 
czy przykre doświadczenia - Halina 
Gadecka pracuje na oddziale psy-
chosomatycznym w świeradowskim 
uzdrowisku. Zawodowo jest czynna 
od... 46 lat. Jako psycholog pracuje od 

15 lat. Wcześniej prowadziła szkolenia 
dla kadry medycznej. 

- Gdyby mój stan był nieprawdzi-
wy, nie byłabym wiarygodna - przez 
ostatnich 12 lat wyostrzyła się jeszcze 
bardziej na wyłapywanie własnych 
stanów szczęścia. 

Mogłaby być od dawna na emerytu-
rze. Wnuk już studiuje. Ale codziennie 
rano przeznacza godzinę dla siebie: na 
ćwiczenia, medytację, modlitwę. A póź-
niej wsiada do samochodu i z Jeleniej 

Góry jedzie do pracy, 
do Świeradowa. Śpie-
wa w chórze Francisz-
ka Koscha i w zespole 
Agat. Raz w tygodniu 
z partnerem wycho-
dzi... potańczyć. W so-
boty i niedziele wędru-
je po górach. 

- Znajomi pytają, jak 
to wszystko ogarniam. 
Ale jak się jest na wła-
ściwej drodze, czuje 
się lekkość. Nie trzeba 
wysiłku, To dzieje się 
samo - tłumaczy się 
ze swojej aktywności. 

- Nie mamy wpływu 
na to, co dzieje się na 
zewnątrz. Mamy wpływ 
na swoje odniesienie 
do tego - definicja 
szczęścia według Hali-
ny Gadeckiej to spokój 
i akceptacja. To wiara, 
nadzieja, miłość. Wia-
ra - energia życiowa 

- która przenosi góry. 
I napędza do działania. 
Nadzieja - to czas, czyli 
cierpliwość. Miłość to 
zaangażowanie. 

Pierwszy krok do 
szczęścia według re-
cepty Haliny Gadec-
kiej - znalezienie mi-

nimum 15 minut dla siebie. W ciszy. 
Siądź i nic nie rób. Skup się na swoim 
oddechu. Bądź ze swoimi myślami. 

Drugi krok - poszukanie w sobie 
tego, co nas interesuje. O czym 
może zapomnieliśmy w wirze życia. 
Warto rozwijać swoje pasje.

Trzeci krok - nie musimy zmieniać 
życia. Ono się samo zmieni, jak my 
będziemy się zmieniać. 

Tekst i zdjęcia:
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

1.  Ucz się miłości. Bo to ona w naj-
większym stopniu nadaje życiu 
sens i uszczęśliwia. Zacznij od 
pokochania... siebie. Zwróć uwagę 
na swoje podstawowe potrzeby: 
wysypiaj się, zadbaj o badania kon-
trolne, zdrowo się odżywiaj, idź do 
fryzjera. Zadbaj także o potrzeby 
swojej psychiki i ducha.

2.  Odważnie bądź sobą. Nie tłum 
swojego „ja”, nikogo nie uda-
waj - doceń swoją wyjątkowość. 
Pamiętaj, że masz prawo być kim 
chcesz i kierować swoim życiem 
zgodnie ze swoim wyborem. Ćwicz 
się w uczciwości i otwartości – 
mów szczerze o swoich uczuciach. 
Jasno komunikuj, czego potrzebu-
jesz. Staraj się nie robić niczego 
wbrew sobie.

3.  Rozwijaj się. Pracuj nad swoim 
charakterem, uwalniaj się od de-
strukcyjnych nawyków, zmieniaj 
się wciąż ku lepszemu. Kształtuj 
siebie i swoje życie zgodnie ze 
swoją najpiękniejszą wizją, ma-
rzeniami. Odkrywaj i rozwijaj 
swoje talenty, miej swoje pasje 
i zainteresowania. Ucz się wciąż 
nowych rzeczy. Bądź otwarty na 
nowe doświadczenia.

4.  Pielęgnuj pozytywne nastawienie. 
Stale wzmacniaj wiarę w siebie, 
ludzi i w dobrą przyszłość. Ucz 
się optymizmu. Zamiast tworzyć 
czarne scenariusze, staraj się mieć 
zaufanie do życia, że prowadzi cię 
w dobrym kierunku. Jeśli jesteś 
osobą wierzącą, ufnie polegaj na 
pełnej miłości opiece Boga nad 

tobą i ważnymi dla ciebie sprawami. 
Wspieraj pozytywne nastawienie do 
życia odpowiednim towarzystwem, 
lekturą, filmem, muzyką.

5.  Zastąp walkę akceptacją. Staraj 
się akceptować życie i ludzi takimi, 
jakimi są. Jeśli w domu czy w pracy 
utknąłeś w sytuacji, która Ci nie od-
powiada, próbuj to zmienić, na ile 
to możliwe. Zawsze jednak dobrym 
punktem wyjścia jest zaakceptowa-
nie danego stanu rzeczy. Jeśli tego 
nie zrobisz, będziesz tracił energię 
na martwienie się, złoszczenie, 
krytykowanie siebie i innych, a to 
utrudnia pójście dalej. Akceptacja 
pomaga ze spokojem wybrać 
najlepszy sposób postępowania 
w danej sytuacji.

6.  Obdarzaj miłością i przyjmuj ją. 
Dbaj o dobre więzi z innymi. Otaczaj 
się ludźmi miłymi, którzy doceniają 
cię i dobrze traktują. Zauważaj 
i otwieraj się na przejawy sympatii 
w ich gestach, słowach, czynach. 
Odpowiadaj tym samym. Naucz się 
z wdzięcznością przyjmować kom-
plementy. Tak bardzo, jak to możli-
we, staraj się nikogo nie krzywdzić, 
wnoś dobro w życie innych ludzi. 

7.  Wybaczaj sobie i innym. Pielęgno-
wanie urazy prowadzi do chorób 
i rodzi lęk przed jutrem, zgodnie 
z założeniem: skoro przeszłość była 
nieprzyjemna, dlaczego miałbym 
się spodziewać lepszej przyszłości? 
Aby prawdziwie wybaczyć, najpierw 
uszanuj własny punkt widzenia na 
daną sytuację, zaakceptuj swoje 
negatywne uczucia, pozwól sobie 

na ich przeżycie i wyrażenie. Potem 
bądź otwarty na wysłuchanie i roz-
ważenie perspektywy drugiej strony, 
postaraj się ją zrozumieć. Stawiaj 
jednak wyraźne granice krzywdzą-
cym cię zachowaniom innych. Bez 
poczucia winy ograniczaj kontakty 
z osobami, które działają na ciebie 
wyniszczająco.

8.  Uduchawiaj się. Medytuj, módl się 
albo... pracuj w ogródku, spaceruj, 
obcuj z pięknem otaczającego cię 
świata. Codziennie podaruj sobie 
pewien czas na bycie tylko ze sobą, 
i jednocześnie w osobistym kontak-
cie z Bogiem lub naturą.

9.  Raduj się. Część cennego czasu 
swojego życia wygospodaruj na 
przyjemności i zabawę. Rób wtedy 
to, co najbardziej lubisz i smakuj te 
chwile. Planuj miłe wydarzenia, np. 
wyjście do kina, podróże, spotkania 
z bliskimi ci ludźmi - cokolwiek, co 
cię naprawdę cieszy, i ciesz się tym, 
jeszcze zanim to nastąpi. 

10. Bądź wdzięczny. Wdzięczność pod-
nosi odczuwalną jakość twojego 
życia. Najlepiej ćwicz wdzięczność 
rano - to cię dobrze nastroi na cały 
dzień. Pomyśl o dobru (choćby 
było go bardzo niewiele), które 
dostrzegasz w swoim życiu i doceń 
go tak bardzo, jak potrafisz. Możesz 
pójść dalej - dziękuj sobie, ludziom, 
Bogu, życiu za WSZYSTKO, co cię 
spotyka, nawet za najtrudniejsze 
problemy. Wtedy łatwiej ujrzysz 
korzyści, jakie z nich płyną, dar dla 
twojego rozwoju - wydobędziesz 
z nich całe dobro w nich zawarte. 

10 kroków do szczęścia - według Joanny Stelmach Joanna  
Stelmach

Iwona 
Gucwa

Halina Gadecka
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RADZIMY SOBIE

Samotna, bezdzietna 68-latka, bez nałogów, 
wrażliwa, życzliwa, lekko puszysta, z małym M, 
pozna pana bez nałogów, opiekuńczego, lubiące-
go przyrodę i zwierzęta, niezależnego finansowo, 
chętnie z mieszkaniem, w odpowiednim wieku. 
Może być wieś. Tel. 661-305-160.

Samotna Wodniczka

Niekonwencjonalna Pani, lat 52 pozna Pana 
uczciwego, życzliwego, zapobiegliwego, posiada-
jącego domek lub obszerne mieszkanie, a szuka-
jącego miłego towarzystwa na resztę życia. Proszę 
o treściwe listy. 

Ewa

Jestem miłym 40-letnim singlem. Zdecydowanie 
poznam miłą i szczerą dziewczynę w wieku do 35 
lat. Cel przyjaźń, stały związek. Nie szukam przygód. 
Proszę o poważne oferty. zpiu2013@02.pl

Anonim

Jestem kawalerem, 56 lat, 170 cm wzrostu, 
mieszkam w okolicy Jelenie Góry na wsi i po-
znam Panią do stałego związku, pozdrawiam. Tel. 
667-922-020.

Tadeusz 

Poznam na stałe, bez nałogu, do 43 lat. Lubię 
długie, romantyczne spacery, kino, sport, muzykę, 
tańce. Mam 34 lata, 177 wzrostu, wysportowany, 
szczupły szatyn, oczy piwne. Tel. 732-307-626.

Romeo

Przed nami kolejny rok - czas snucia nowych 
planów na przyszłość. Nie obawiaj się znaleźć 
w nich również miejsca dla kogoś bliskiego. Może 
dla kogoś, kogo poznasz właśnie dzięki mojej 
rubryce? Jeśli tak, to pisz lub dzwoń już dzisiaj. 
Zapraszam. Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 
słów o sobie i o swoich oczekiwaniach wobec 
ewentualnego partnera. List trzeba dostarczyć 
do redakcji NJ (ul. M. Curie -Skłodowskiej 13, 
58 500 Jelenia Góra), można też wysłać mailem 
lub faksem. Powtórzenie anonsu wymaga jedynie 
kontaktu telefonicznego. Kto pragnie odpowie-
dzieć na ogłoszenie (jeśli nie ma numeru telefonu), 
pisze list do wybranej osoby, zaznaczając jej imię 
i numer Nowin, w którym anons się ukazał, oraz 
załącza w kopercie znaczek pocztowy. Tel. do mnie 
694 633 332 lub e mail:ania@nj24.pl

Dominiko, piszę tylko dlatego, że ostat-
nio w towarzystwie zgadaliśmy się, iż listy 
do Ciebie piszą wyłącznie kobiety, tak, jakby 
one były święte, krzywdzone przez facetów 
i los, a my jak te potwory, nie szanujemy ich, 
zdradzamy, bijemy, pijemy itd. Wszyscy 
wiedzą, że nie jest to prawda. Są takie matki, 
które tylko udają święte, a tak naprawdę 
są mściwe, okrutne, walczą po to o opiekę 
nad dziećmi, żeby tylko ojcu ich nie dać. 
Za karę, że znalazł szczęście u boku innej. 
Takie to anioły. Nie dość, że już jesteśmy 
pokrzywdzeni przez to, że to właśnie im 
sąd przyznaje opiekę nad dziećmi, odma-
wiając tego prawa nam, chociaż też mamy 
wszelkie warunki, aby się nimi opiekować, 
to w dodatku na każdym kroku byłe żonki 
utrudniają nam te kontakty. Napiszę krótko 
o mojej historii. Ożeniłem się w wieku 25 lat, 
kochałem bardzo tę kobietę. Nie widziałem 
wad, tylko same zalety, chociaż jeden z ko-
legów delikatnie mnie ostrzegał - dopiero 
po czasie zrozumiałem te aluzje. Już na 
początku małżeństwa usiłowała przejąć 
dowodzenie. Zauważyłem, że zachowuje się 
zupełnie jak jej matka, która traktuje swego 
męża gorzej niż niektórzy psa. Jeszcze za 
narzeczeństwa nie było tak źle, raczej nie 
próbowała mnie moja dziewczyna sobie 
podporządkować, a przynajmniej ja tego 
nie zauważałem. Co nie znaczy, że gdybym 
zauważał, to nie ożeniłbym się z nią. Oże-
niłem się, bo kochałem. Więc już w trakcie 
małżeństwa ta kobieta zaczęła się mocno 
zmieniać. Często podnosiła głos, czegoś 
zakazywała, rozkazywała. Myślałem, że 
nasz związek będzie partnerski (nie żartuję), 
bo tak było w mojej rodzinie. Ojciec nie 
odmawiał w domu żadnej pracy, była nas 
trójka dzieciaków, to i pracy przy nich nie 
było mało. Gdy byliśmy jeszcze mali, tato 
ze mną i moim bratem jeździł na treningi, 
sam nas zachęcał do uprawiania sportów. 
Potrafił ugotować, zaszyć dziurę, wypasto-
wać nam buty, odkurzyć mieszkanie - i robił 
to wszystko bez jakichś nakazów ze strony 
mamy. Po prostu, tak jak pamiętam, każde 
z nich wiedziało, co ma robić. I z takim 
nastawieniem wchodziłem w ten związek. 
Rzeczywistość okazała się ponura. Moja 
wspaniała dziewczyna jako żona była już tyl-
ko zwyczajną jędzą. To widziałem wyraźnie 
w trzecim roku małżeństwa. Ona przestała 
się starać, nie zależało jej na niczym. Nasze 
dziecko miało już roczek, ona siedziała 
w domu, ja zasuwałem po 10-12 godzin 
i gdy wracałem do domu, nie miałem co 
zjeść: ani zakupów, ani nawet zupy w garn-
ku. Mogłem zjeść, jeśli sam poszedłem do 
sklepu i coś kupiłem. W domu brakowało 
porządku. Mówię: kobieto, moja matka mia-
ła trójkę dzieci i ogarniała dom, a ty masz 
jedno i ani obiadu, ani nawet chleba nie 
ma w domu. Mina ciągle kwaśna, wieczne 
pretensje, krzyki, seks raz na miesiąc, jako 
nagroda za dobre sprawowanie. Wymieniać 
dalej? Po sześciu latach małżeństwa podda-
łem się, przestałem naprawiać ten związek, 
poznałem dziewczynę, może mniej piękna, 
mniej zgrabna, ale kochana, dobra, uczciwa. 
Moja żona wiedziała od początku, bo tego 
nie ukrywałem. Powiedziała: niedoczekanie. 
Znalazła tę dziewczynę, napluła jej w twarz, 
wytargała za włosy, narobiła wstydu. 
Wtedy złożyłem pozew o rozwód. Skutek 
jest taki: orzeczenie rozwodu z mojej winy, 
dziecko pod opieką byłej żony, spotkania 
z dzieckiem wyłącznie w obecności ku-
ratora. W sądzie okazałem się łajdakiem 
bez skrupułów. Żona tak rozpaczała przed 
drugą kobietą w todze sędziego, że cud, iż 
nie dostałem dożywocia. Gdy wychodziła 
z sali sądowej, uśmiechnęła się do mnie 
zwycięsko. Ale ja nadal walczę, bo syna 
kocham ponad wszystko i nie pozwolę, aby 
był pod jej despotycznym i „psychiatrycz-
nym” panowaniem. Nie spocznę, póki nie 
będę mógł z synem normalnie się widywać, 
gościć u siebie w domu. 

Misiek 

Dziękuję za list, chciałabym wiedzieć, 
gdzie leży prawda w tej historii. Obawiam 
się, że, jak zwykle, pośrodku. Zapraszam 
do dyskusji, czekam na Wasze listy.

Dominika (dominika@nj24.pl) 
Ofiarodawcy mogą dzwonić pod nr 

75 764 63 66 w godz. 9-15.         (ep)

Do oddania: 
Duży segment pokojowy; fotele obrotowe; dywan; płaszcz męski.

Potrzeby:
Narożnik; wózek, wanienka, przewijak, butelki, podgrzewacz, odzież 

dla niemowlaka (dziewczynka); lodówka, telewizor; łóżko podwójne; 
pralka, piec „koza”, odkurzacz; buty męskie (39-40 i 42).

Kto podczas ferii korzysta z indywidu-
alnych lekcji nauki jazdy na nartach lub 
snowboardzie, doskonale zdaje sobie 
sprawę, ile taka nauka kosztuje. Jednak 
za te wydane 50-70 złotych, w przeciągu 
godziny uzyskujemy tyle informacji i prak-
tycznych wskazówek, że wjazd orczykiem 
czy ślizg z nawet większej górki nie stanowi 
już wielkiego problemu. Bardziej odporni 

„oswajają się” przez 2-3 godziny pracy 
z instruktorem, ale… zdobywają umiejęt-
ność, którą mogą doskonalić dalej sami, 
za darmo, przez kolejne sezony. 

Trochę inaczej wygląda to w przypadku 
wiedzy szkolnej. Tutaj nie idzie tak szybko 
i wiąże się z dużo wyższymi kosztami, bo 
sprawy nie rozwiążą dwa lub trzy spotkania. 
Po feriach, dla uczniów klas ostatnich klas 
podstawówki, gimnazjum i szkoły średniej, 

„gorące” dwa miesiące - przygotowania do 
testów i egzaminów. To również ciężki okres 
dla rodzinnych budżetów. Ponieważ jest 
jeszcze trochę czasu, sporo wiedzy można 
przyswoić, ale, niestety, trzeba za nią zapła-
cić, warto więc zapoznać się z „cennikiem” 
za lekcje prywatne. 

Średnio za godzinę korepetycji trzeba 
zapłacić 40 złotych, jednak w zależności od 
przedmiotu i wykładowcy cena może sięgać 
nawet 80-100 zł. Mniej, bo 25-30 zł zapłacimy 
za korepetycje udzielane przez studentów 
lub uczniów starszych klas liceum. 

Jeszcze parę lat temu najdroższe były 
„korki” z języków obcych. Za 45 minut 

u wziętego lektora trzeba było zapłacić 
60-80 zł. Teraz, za indywidualne kore-
petycje na naprawdę wysokim poziomie, 
wydamy 40-50 zł i jest to cena za godzinę 
zegarową, a jeśli decydujemy się na na-
ukę grupową (np. w szkółce językowej), 
jest oczywiście taniej. Dla osób z dużym 
samozaparciem lub chcących wiedzę 
językową pogłębiać, godne polecenia 
są kursy internetowe - jeśli „złapiemy 
promocję”, za naprawdę małe pieniądze 
można szlifować językową wiedzę przez 
całe semestry.

Najczęściej jednak płacimy za uzupeł-
nianie wiedzy z przedmiotów ścisłych. 
Niektórzy wykładowcy różnicują cenę 
w zależności od poziomu (gimnazjum, li-
ceum czy przygotowanie do matury), więc 
za godzinę z matematyką u tego samego 
korepetytora możemy zapłacić 30, 40 lub 
50 złotych, ale to rzadkość. Generalnie 
za matmę płacimy 50 zł, trochę mniej (40 
zł) za chemię czy fizykę, ale oczywiście 
i tu są wyjątki. Za godzinę chemii zdarza 
się zapłacić nawet 80 zł, a za 4 „bite” 
godziny matematyki 80-100 zł. Dużym 
zainteresowaniem cieszą się również ko-
repetycje z języka polskiego (50 zł), gry 
na instrumencie (40-60 zł), śpiewu (70 
zł) czy rysunku (40-150 zł), jednak… bez 
względu na to, ile i za co płacimy, efekt 
będzie mizerny jeśli sam zainteresowany 
nie wykaże dobrej woli do nauki.

(ep)

Wiedza 
za pieniądze

Ekspresowy przepis na coś słodkiego dla 
zabieganych, spóźnionych z przyjęciem lub wy-
godnych (bo źle brzmi - leniwych) podała nasza 
stała czytelniczka rubryki kulinarnej, Teresa Mazur. 

Przygotowanie ciasteczek jest niezwykle pro-
ste i szybkie. Po świątecznych, czasochłonnych 
wypiekach taka propozycja kulinarna jest wyba-
wieniem dla gospodarzy spodziewających się 
karnawałowych gości. Całego roku nie można 
przecież spędzić w kuchni! 

Ciasteczka Tereski
Składniki: 3 jajka, 200 g cukru, 200 g gorzkiej 

czekolady, 200 g mąki, 200 g całych orzechów 
laskowych, 200 g rodzynek.

Przygotowanie: jajka ubić z cukrem na sztyw-
no. Gorzką czekoladę drobno pokroić i dodać 
wraz z mąką, orzechami i rodzynkami do ubitych 
jajek, delikatnie wymieszać. Masę wylać na wy-
łożoną papierem do pieczenia blachę. Piec 20 
minut w piekarniku nagrzanym do 175-180 stopni.

Ciasto zostawić na całą noc, nastepnego dnia 
pokroić na małe kawałki. 

MPP

Ciasteczka dla Ciasteczka dla Ciasteczka dla 
zabieganychzabieganych
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Gorące żużle
Od czasu, gdy firma PRI Bazalt S.A. 

wystąpiła do starosty lwóweckiego 
z wnioskiem o zgodę na wwóz, maga-
zynowanie i przetwarzanie niemieckich 
żużli pohutniczych, minęło już pół roku 

- a sprawa wciąż nie jest załatwiona. 
Trzeba przyznać, że to wyjątkowo 
długie i trudne postępowanie admini-
stracyjne. Przypominamy: rębiszow-
skie przedsiębiorstwo (gm. Mirsk) 
sprowadziło na teren kopalni bazaltu 
pewną ilość kruszywa, które może 
być wykorzystywane w budownictwie 
drogowym. Przepisy dopuszczają jego 
użycie, pomimo iż kruszywo jest tak 
naprawdę pohutniczym odpadem; ten 
konkretny odpad przyjechał do Polski 
z niemieckiej spółki planistyczno-kon-
strukcyjnej Mineral Project z Chemnitz. 
Sprowadziła go zielonogórska spółka 
recyklingowa, i to właśnie z nią PRI 
Bazalt dogadał się w kwestii prób tech-
nologicznych, czyli przesiewania (frak-
cjowania) kruszywa na swoim terenie. 
Wieść o wwozie na teren Gór Izerskich 
podejrzanych odpadów podniosła 
na nogi lokalne stowarzyszenia, a te 
z kolei zaalarmowały mieszkańców 
wsi sąsiadujących z kopalnią. Alarm 
ekologiczny, związany z potencjalny-
mi zagrożeniami, jakie mogą ze sobą 
nieść wwożone odpady, narobił sporo 
szumu zarówno w lokalnych środo-
wiskach, wśród samorządowców, jak 
również w instytucjach odpowiedzial-
nych za ochronę środowiska. 

Zrobiło się gorąco. Stowarzyszenie 
Unia Izerska wyartykułowało domnie-
manie o tym, że kruszywo zawiera 
kancerogenne związki i może być 
niebezpieczne, a PRI Bazalt zarzucił 
stowarzyszeniu kłamstwa, oszustwa 
i manipulowanie opinią publiczną 
w celu osiągnięcia korzyści mate-
rialnych. Skutek był taki, że starosta 
lwówecki wstrzymał się z wydaniem 
zezwolenia na wwóz i przerabianie 
pocynkowych żużli.

Odpad pod lupą
Wszyscy wstrzymali oddech, bo 

brakowało odpowiedzi na podstawowe 
pytania: czy odpad jest niebezpieczny, 
czy też można go bezpiecznie przecho-
wywać i przerabiać? Odpowiedź miała 
przynieść kontrola jeleniogórskiej 
delegatury Dolnośląskiego Wojewódz-
kiego Inspektora Ochrony Środowiska. 
Kontrola PRI Bazaltu trwała od 3 wrze-
śnia 2014 do 16 października 2014, 
a przeprowadzono ją nie tylko z uwagi 
na wystąpienie stowarzyszenia Unia 
Izerska, ale również w odpowiedzi 
na pismo mieszkańca Kłopotnicy, 
pismo Izby Celnej, zaalarmowanej 
przez radnego, oraz pismo posłanki 
Małgorzaty Sekuły-Szmajdzińskiej za 
pośrednictwem Marszałka Wojewódz-
twa Dolnośląskiego. 

Kontrola wykazała, że PRI Bazalt 
prowadzi wprawdzie ewidencję przyj-
mowanych odpadów - ale nie prowadzi 
jej na obowiązujących wzorach druków. 

Ponadto odpady przywożone z Zielo-
nogórskiego nie są przyjmowane za 
kartą przekazania odpadów, której 
wzór określa rozporządzenie ministra. 
Zielonogórska spółka zobowiązała się 
dostarczać tworzywo PRI Bazaltowi, 
ale pod warunkiem, że kopalnia uzyska 
stosowne zezwolenia na przerób odpa-
du. A zezwolenia takiego, o czym było 
na wstępie - brak. Kontrolerom nie uda-

ło się ocenić, czy podczas przesiewania 
żużli dochodzi do pylenia, bo instalacja 
była nieczynna. Zebrano natomiast 
próbki kruszywa z pryzm na placu 
manewrowo-składowym w Rębiszowie. 
Okazało się, że i owszem, w kruszywie 
zawarte są metale ciężkie (cynk, ołów, 
nikiel, kadm i inne), ale wymywają się 
one do wody w niewielkim stopniu, 
w ilościach poniżej norm dopuszczal-
nych dla ścieków odprowadzanych 
do wód. Problemem jest natomiast 
zasadowy odczyn wodny, który już nie 
odpowiada normom. 

Kontrolerzy wychwycili też nieści-
słości w dokumentach. PRI Bazalt 
poinformował, że kruszywo jest 
produkowane w Tuplicach (Zielono-
górskie), a tymczasem okazało się, 
że odpady dostarczone do Rębiszowa 
nie zostały przetworzone w Tuplicach 
albo zostały przetworzone bez wyma-
ganego zezwolenia. Mimo wszystkich 
tych faktów jeleniogórski WIOŚ nie 

nałożył dotąd żadnych sankcji na 
rębiszowskie przedsiębiorstwo, choć 
zwrócił się do zielonogórskiej dele-
gatury WIOŚ o skontrolowanie firmy 
recyklingowej w Tuplicach.

Inżynier ma dość czekania
Ten stan rzeczy mocno obszedł 

Romana Farańskiego, który od po-
czątku zaangażowany był w działania 

protestujących sto-
warzyszeń i z racji 
doświadczenia zawo-
dowego występował 
tam w roli konsultan-
ta. Tym razem jed-
nak, zniecierpliwiony 
przedłużającymi się 
ponad wszelką miarę 
procedurami, wystą-
pił prywatnie, jako 
zwykły mieszkaniec 
i osoba fizyczna. Inży-
nier Farański zwrócił 
się do przewodni-
czącej Rady Miejskiej 
Gminy Mirsk, Małgo-
rzaty Myślickiej-Łoś 
w sprawie nielegal-
nego wwozu ponad 
1000 ton niemieckich 
odpadów przemysło-
wych o kodzie 10 
05 01 i nielegalnego 
przetworzenia (prze-

siania) 150 ton tych odpadów przez 
firmę PRI Bazalt S.A. w Rębiszowie. 
Poprosił o rozważenie, czy nie za-
chodzą okoliczności świadomego 
zaniechania czynności służbowych 
w interesie społeczności miasta 
i gminy Mirsk przez burmistrza An-
drzeja Jasińskiego. Farański wskazał 
na dokumenty, z których wynika, że 
firma PRI Bazalt zawarła wprawdzie 
pisemne porozumienie z zielonogór-

skim dostawcą odpadów - ale dopiero 
w tydzień od pierwszego transportu 
odpadów niemieckich. A burmistrz 
przyklepał wszystko, wydając decyzję 
o uwarunkowaniach środowiskowych. 

Rada w Mirsku nie miała jeszcze 
okazji pochylić się nad domniema-
nym zaniechaniem swojego burmi-
strza. Na czym miałoby ono polegać? 
Otóż zdaniem inżyniera Farańskiego 
burmistrz, jako uczestnik postępo-
wania administracyjnego, powinien 
bezzwłocznie złożyć wniosek o od-
rzucenie w całości treści protokołu 
WIOŚ i zażądać od Głównego Inspek-
tora Ochrony Środowiska ponownego 
przeprowadzenia kontroli z udziałem 
zespołu spoza województwa dolno-
śląskiego. Powinien też zabiegać o to, 
by w dokumentach pokontrolnych 
znalazł się zapis o obowiązku usunię-
cia przez PRI Bazalt - na własny koszt! 

- z terenu gminy Mirsk wwiezionych 
nielegalnie i cały czas nielegalnie 
magazynowanych odpadów. A jeśli 
tego wszystkiego nie wykona, to 
właśnie trzeba będzie interpretować 
jako urzędnicze zaniechanie w rozu-
mieniu art. 231 §1 Kodeksu Karnego. 
Bo usankcjonowanie tworzącego się 
w Rębiszowie „składowiska odpadów 
przemysłowych” o skali europejskiej 
działa ze szkodą i narażeniem zdrowia 
mieszkańców Rębiszowa i okolicz-
nych sołectw, uważa skarżący. 

Będą sankcje
Jeleniogórska delegatura WIOŚ ma 

pełne ręce roboty z pocynkowymi 
żużlami. Nie ma mowy o żadnych 
zaniechaniach kontrolerów czy od-
stępowaniu od nałożenia sankcji, 
zapewniła nas dyr. Leokadia Mazur. 
Roman Farański zarzucił protokołowi 
pokontrolnemu szereg kwestii - ale 
nie uczynił tego jako strona postę-

powania, tylko jako prywatna osoba, 
i w zasadzie WIOŚ mógłby nad tymi 
wytykami przejść do porządku… Nie 
przechodzi jednak. 

Procedura trwa tak długo dlatego, 
że PRI Bazalt nie zgodził się z zapi-
sami protokołu kontrolnego i złożył 
odwołanie od zawartych w nim tre-
ści. Chodziło m.in. o nomenklaturę, 
bo jest jednak duża różnica między 
nazwaniem kruszcu odpadem, a na-
zwaniem go towarem. Aby uzyskać 
niezbędne informacje, jeleniogórski 
WIOŚ wystąpił z dodatkowymi 
pytaniami do instytucji zielonogór-
skich i wyszło na to, że do kopalni 
przywożono jednak odpad, a nie 
towar. A na przetwarzanie odpadu 
trzeba mieć pozwolenie, którego 
kopalnia dotąd nie ma - co oznacza, 
że naruszono przepisy. 

- Będą konsekwencje - zapewniła 
nas Leokadia Mazur. I to już wkrót-
ce, gdy tylko zakończy się trwające 
jeszcze cały czas postępowanie 
administracyjne. Ustawowo za prze-
twarzanie odpadów bez stosownego 
zezwolenia grozi kara od 10 tys. do 
1 mln zł, przy czym organ kontrolu-
jący musi wziąć pod uwagę szereg 
czynników, w tym skalę procederu 
oraz jego ewentualne negatywne 
konsekwencje. Jaką karę dostanie 
PRI Bazalt, jeszcze nie wiadomo, 
ale konsekwencje będą. L. Mazur 

zapewniła nas również, że uwadze 
kontrolerów wcale nie umknął fakt 

„zaginięcia” części przewożonego 
kruszywa. Sprawdzano to i uzyskano 
wyjaśnienia. Jednakże przedmiotem 
kontroli nie był transport ładunku 
z Tuplic do Rębiszowa, tylko kwestia 
przetwarzania surowca. 

Do tematu wrócimy. 

Tekst i zdjęcia: Katarzyna Matla 

Znikające odpady? 
Z firmy recyklingowej w Tuplicach wyjechało ok. 1500 Mg (1 Mg to inaczej 1 megagram, czyli 1 tona. 1 tona mieści milion gramów 
danej substancji) pohutniczych żużli, ale do Rębiszowa, gdzie miały być przesiewane, dotarło już tylko nieco powyżej 1050 Mg 
tego samego kruszywa. - Gdzie więc zostało „porzucone” 447 Mg groźnego odpadu i jakim prawem zespół kontrolujący WIOŚ 
pomija w swoim protokole fakt zniknięcia tak dużej ilości niemieckich odpadów przemysłowych? - pyta Roman Farański. - Dlaczego 
kontrolujący inspektorzy zaniechali ustalenia, gdzie i przez kogo została porzucona znacząca, niemal jedna trzecia odpadu? 

Roman Farański poinformował 
o swych podejrzeniach liczne 
instytucje, w tym: samorządy, 
Urząd Marszałkowski  
oraz Głównego Inspektora 
Ochrony Środowiska.
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Burmistrz Miasta Kowary

ogłasza I (pierwszy) przetarg ustny nieograniczony 
na zbycie nieruchomości niezabudowanej oznaczonej 
działką gruntu numer 469/38 (obręb 1) o pow. 0,0040 

ha, położonej w Kowarach przy ul. Górniczej, opisanej 
w księdze wieczystej Kw numer JG1J/00087637/5, 

z przeznaczeniem pod zabudowę garażem.
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 2.330,00 zł (do ceny wylicyto-

wanej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT 23 proc.).
Warunkiem udziału w przetargu jest wpłacenie wadium w pieniądzu 

w wysokości 400,00 zł., które winno wpłynąć na konto depozytowe Urzędu 
Miejskiego w Kowarach w PKO BP O. Kowary nr 08 1020 2124 0000 8002 
0011 1641 najpóźniej do dnia 19 lutego 2015 r., na odwrocie wpłaty należy 
podać nr działki i jej położenie.

W dniu przetargu uczestnik zobowiązany jest posiadać dokumenty toż-
samości, dowód wniesienia wadium a osoby prawne dodatkowo aktualny 
wypis z rejestru lub ewidencji działalności gospodarczej oraz właściwe 
pełnomocnictwo do udziału w przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 lutego 2015 r. o godz. 1000

w sali konferencyjnej Urzędu Miejskiego w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a.
Bliższe informacje można uzyskać w Referacie Gospodarki Grunta-

mi, Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki Przestrzennej Urzędu Miejskiego 
w Kowarach w pokoju nr 3 lub telefonicznie (75) 6439228.
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Burmistrz Miasta Kowary

ogłasza I ( pierwszy) przetarg ustny ograniczony do właścicieli lokali w budynku 
mieszkalno-użytkowym położonym w Kowarach przy ul. Waryńskiego nr 1 na:

Zbycie udziału Gminy Kowary wynoszącego 43,22 proc. w budynku mieszkalno-użytkowym 
położonym w Kowarach przy ul. Waryńskiego nr 1 wraz z oddaniem w użytkowanie wieczyste 

udziału wynoszącego 43,22 proc. w działce gruntu nr 104/2 (obręb 3).
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego Miasta Kowary dla jednostki urbanistycznej Kowary - Centrum 

część D zatwierdzonym uchwałą Nr 279/06 Rady Miejskiej w Kowarach z dnia 26.10.2006r., nieruchomość leży w terenie oznaczonym 
symbolem 5U/MNW tj. tereny usług nieuciążliwych oraz zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej i wielorodzinnej. 

Cena wywoławcza: 57.612,26 zł, w tym: cena udziału w budynku wynosi 42.961,46zł., cena udziału w prawie użytkowania wie-
czystego gruntu wynosi 14.650,80 zł.

Warunkiem udziału w przetargu jest: 
1). wpłacenie wadium w pieniądzu w wysokości 6.000,00 zł., które winno wpłynąć na konto depozytowe Urzędu Miejskiego 

w Kowarach w PKO BP O. Kowary nr 08 1020 2124 0000 8002 0011 1641 najpóźniej do dnia 17 lutego 2015 r., na odwrocie wpłaty 
należy podać nr działki i jej położenie, 

2). złożenie w Urzędzie Miejskim w Kowarach w pok. nr 1 (Biuro Obsługi Klienta ) do dnia 18 lutego 2015 r., do godz. 1400 

pisemnego zgłoszenia uczestnictwa w przetargu, dołączając dokument potwierdzający prawo własności tj. odpis z księgi wieczystej 
lub akt notarialny oraz dowód wniesienia wpłaty wadium. 

W dniu przetargu uczestnik zobowiązany jest posiadać dokumenty tożsamości a w przypadku reprezentowania uczestnika przez 
pełnomocnika-pełnomocnictwo.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 lutego 2015 r. o godz. 1100  w sali konferencyjnej Urzędu Miejskiego w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a.
Bliższe informacje można uzyskać w Referacie Gospodarki Gruntami, Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki Przestrzennej Urzędu 

Miejskiego w Kowarach w pokoju nr 3 lub telefonicznie (75) 6439228.

Informuje, że stosownie do art. 35 Ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r., o gospodarce nieruchomościami (tekst jednolity Dz. U. 
z 2014 r. poz. 518 ze zm.) w siedzibie Urzędu Miejskiego w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a, na okres 21 dni został wywieszony wykaz 
nieruchomości stanowiący załącznik nr 1 do Zarządzenia nr 2/2015 Burmistrza Miasta Kowary z dnia 19.01.2015 r., w sprawie 
ogłoszenia wykazu nieruchomości przeznaczonych do oddania w dzierżawę. 

O B W I E S Z C Z E N I E 
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski zawiadamia na podstawie art. 953 kpc 

w związku z art. 955 kpc, że dnia 12/02/2015 r. o godz. 8:00, sala nr 121 w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze 
przy ul. Mickiewicza 21, odbędzie się: 

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A 
nieruchomości stanowiącej lokal użytkowy o pow. 22,70 m kw., położonej 
w miejscowości Jelenia Góra, przy ul. Pocztowa 7 stanowiącej własność 

dłużnika:Wdowińska Beata posiadającej założoną księgę wieczystą w Wydziale 
Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Jelenia Góra nr KW JG1J/00064326/5. 

Cena oszacowania wynosi: 83.724,00 zł. 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości oszacowania tj. kwotę: 62.793,00 zł. 
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy 

oszacowania, tj. kwotę 8.372,40 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na konto komornika: BZWBK SA 
I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, zaś operat szacunkowy tej nieruchomości 
znajduje się do wglądu w biurze komornika. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo o zwolnienie nierucho-
mości lub przedmiotów razem z nią zajętych od egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu 
do zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględniane 
w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności.

O B W I E S Z C Z E N I E 
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski zawiadamia na podstawie art. 953 kpc 

w związku z art. 955 kpc, że dnia 10-02-2015 o godz. 8:00, w sali nr 121 w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze 
przy ul. Mickiewicza 21, odbędzie się: 

P I E R W S Z A   L I C Y T A C J A 

nieruchomości położonej w miejscowości Jeżów Sudecki, przy ul. Bocznej 5/2 
stanowiącej własność dłużnika: Szotek-Iurato Agnieszka Anna posiadającej założoną 
księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Jelenia Góra 

nr JG1J/00015747/4. 
Cena oszacowania wynosi: 214.940,00 zł. 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości oszacowania tj. kwotę: 161.205,00 zł. 
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy 

oszacowania, tj. kwotę 21.494,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na konto komornika: BZWBK SA 
I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, zaś operat szacunkowy tej nieruchomości 
znajduje się do wglądu w biurze komornika. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymu-
jące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu 
do zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględniane 
w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia o przysądzaniu własności. 

Burmistrz Miasta i Gminy Mirsk 
og³asza nabór na wolne stanowisko urzêdnicze 

ds. ksiêgowoœci bud¿etowej.
Termin sk³adania dokumentów do dnia 06.02.2015 r. 

Pe³na treœæ og³oszenia o naborze na wolne stanowisko urzêdnicze jest 
dostêpna na stronie http://bip.mirsk.pl zak³adka praca.
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RADA NADZORCZA
Towarzystwa Budownictwa Społecznego  

w Bolesławcu sp. z o.o.
z siedzibą przy ul. Bankowej 6d 59-700 Bolesławiec

ogłasza konkurs na stanowisko
PREZESA ZARZĄDU

Kandydaci na stanowisko będące przedmiotem postępowa-
nia kwalifikacyjnego powinni posiadać:

1. ukończone studia wyższe, z tytułem naukowym magistra 
lub wyższym,

2. co najmniej dziesięcioletni staż pracy,
3. znajomość zasad funkcjonowania spółek kapitałowych oraz 

spółek z udziałem jednostek samorządu terytorialnego,
4. możliwość korzystania z pełni praw publicznych,
5. pełną zdolność do czynności prawnych,
6. niekaralność,
7. brak ograniczeń co do zajmowania stanowiska członka 

zarządu w spółkach prawa handlowego lub Spółce.

Wymagane dokumenty:
1.	list	motywacyjny	oraz	dane	personalne	(imię	i	nazwisko,	data	i	miejsce	

urodzenia,	aktualny	adres	zamieszkania,	nr	telefonu,	adres	email,	aktualne	
miejsce	pracy)

2.	życiorys	zawodowy,
3.	dyplom	ukończenia	studiów	wyższych,
4.	dokumenty	potwierdzające	kwalifikacje	zawodowe	i	staż	pracy	kandydata	
(świadectwa	pracy	z	dotychczasowych	miejsc	zatrudnienia,	zaświadczenia	
o	ukończeniu	kursów	i	szkoleń).

5.	oświadczenie	o	korzystaniu	z	pełni	praw	publicznych,	
6.	oświadczenie	o	posiadaniu	pełnej	zdolności	do	czynności	prawnych,	
7.	oświadczenie	o	niepodleganiu,	określonym	w	przepisach	prawa	lub	umo-

wy	ograniczeniom	lub	zakazom	zajmowania	stanowiska	członka	zarządu	
w	spółkach	prawa	handlowego	lub	Spółce,	

8.	zachowaniu	tajemnicy	informacji	o	danych	dotyczących	Spółki
9.	zapoznaniu	się	z	Regulaminem	Wyboru	Prezesa	Zarządu	
10.	 aktualna	 informacja	 z	 Krajowego	 Rejestru	 Karnego	 o	 niekaralności	

i	oświadczenie	o	nietoczeniu	się	przeciwko	kandydatowi	postępowania	
karnego

11.	zaświadczenie	lekarskie	o	stanie	zdrowia	stwierdzające	zdolność	do	pracy	
na	stanowisku	Prezesa	Zarządu,

12.	oświadczenie	o	wyrażeniu	zgody	na	przetwarzanie	danych	osobowych	
kandydata	dla	celów	postępowania	kwalifikacyjnego	na	Prezesa	Zarządu	
Spółki
Dokumenty	potwierdzające	kwalifikacje	kandydata	powinny	zostać	złożone	

w	oryginałach	 lub	odpisach	poświadczonych	przez	kandydata,	przy	czym	
w	trakcie	rozmowy	kwalifikacyjnej	kandydat	jest	zobowiązany	do	przedsta-
wienia	Radzie	Nadzorczej	oryginałów	lub	urzędowych	odpisów	poświadczo-
nych	przez	siebie	wcześniej	dokumentów,	pod	rygorem	wykluczenia	z	dalsze-
go	postępowania	kwalifikacyjnego.	Informacja	z	Krajowego	Rejestru	Karnego	
oraz	zaświadczenie	o	stanie	zdrowia	nie	mogą	być	wystawione	wcześniej	
niż	3	miesiące	przed	upływem	terminu	składania	zgłoszenia	do	konkursu.

Zgłoszenie do konkursu:
należy	 składać	w	dni	 robocze	w	godzinach	7:00-14:30	w	 sekretariacie	

siedziby	Spółki	lub	wysłać	na	adres:	
Towarzystwo	Budownictwa	Społecznego	w	Bolesławcu	sp.	z	o.o.
ul.	Bankowa	6d,	59-700	Bolesławiec
Zgłoszenie	powinno	zostać	złożone	w	formie	pisemnej,	w	zamkniętej	i	za-

adresowanej	do	Rady	Nadzorczej	kopercie,	zawierającej	wyłącznie	dopisek:	
„Postępowanie	kwalifikacyjne	na	stanowisko	Prezesa	Zarządu”	

O	 przyjęciu	 zgłoszenia,	 przesłanego	 listem	 poleconym	 decyduje	 data	
wpływu	do	siedziby	Spółki.

Termin złożenia zgłoszenia mija o godzinie 14:30 dnia 10.02.2015 r.
Zgłoszenia	kandydatów	złożone	po	wyznaczonym	terminie	lub	niespełnia-

jące	wymogów	określonych	w	ogłoszeniu	nie	będą	rozpatrywane.
Regulamin	konkursu	dostępny	jest	w	siedzibie	Spółki	 i	na	stronie	inter-

netowej	www.tbsboleslawiec.pl

OGŁOSZENIE
BURMISTRZA MIASTA I GMINY WLEŃ

Na	 podstawie	 art.	 11	 pkt.	 1	 i	 art.	 27	 ustawy	 z	 dnia	 27	 marca	 2003	 r.	 o	 planowaniu	 i	 zagospodarowaniu	 przestrzennym	
(tj.	 Dz.U.2012.647	 ze	 zm.)	 oraz	 art.	 39	 ust.1	 ustawy	 z	 dnia	 3	 października	 2008	 r.	 o	 udostępnianiu	 informacji	 o	 środowisku	
i	jego	ochronie,	udziale	społeczeństwa	w	ochronie	środowiska	oraz	o	ocenach	oddziaływania	na	środowisko	(tj.	Dz.U.2013.1235	
ze	 zm.)	 -	 zawiadamiam	 o	 podjęciu	 Uchwały	 Nr	 236/XLIII/14	 Rady	 Miasta	 i	 Gminy	 Wleń	 z	 dnia	 27	 października	 2014	 r.	
w sprawie przystąpienia do sporządzenia studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego 
miasta i gminy Wleń. Obszar opracowania obejmuje tereny miasta i gminy Wleń w granicach administracyjnych.

Zainteresowani	mogą	składać	wnioski	do	ww.	opracowania.	Wnioski	na	piśmie	należy	składać	w	Urzędzie	Miasta	i	Gminy	Wleń,	
Plac	Bohaterów	Nysy	7,	59-610	Wleń,	w	terminie	21	dni	od	daty	ukazania	się	niniejszego	ogłoszenia.	

Wniosek	powinien	zawierać	nazwisko,	imię,	nazwę	i	adres	wnioskodawcy,	przedmiot	wniosku	oraz	oznaczenie	nieruchomości,	
której	dotyczy.	

Uwagi	i	wnioski	z	zakresu	ochrony	środowiska	można	składać	w	formie	pisemnej,	ustnie	do	protokołu	lub	za	pomocą	środków	
komunikacji	elektronicznej,	bez	konieczności	opatrywania	ich	bezpiecznym	podpisem	elektronicznym,	o	którym	mowa	w	ustawie	
z	dnia	18	września	2001	r.	o	podpisie	elektronicznym.

Burmistrz Miasta i Gminy Wleń - Artur Zych

OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeć mający Kancelarię w Jeleniej Górze 

przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 § 1 Kpc w związku z art. 955 Kpc.

ogłasza II licytację nieruchomości gruntowej zabudowanej, działka nr 57/9, 
położonej w Jeleniej Górze, przy ul. Struga 47, dla której Sąd Rejonowy Wydział 

Ksiąg Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi księgę wieczystą 
nr JG1J/00034017/7. Licytacja odbędzie się w dniu 19-02-2015r. o godz. 08:20 
w sali nr 124 w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Mickiewicza 21.

Nieruchomość	oszacowana	jest	na	kwotę	442.200,00 zł.
Cena	wywołania	nieruchomości	wynosi:	2/3	wartości	oszacowania	tj.	kwotę	294.800,00 zł.
Przystępujący	do	licytacji	zobowiązany	jest	złożyć	rękojmię	w	kwocie	44.220,00 zł.
Rękojmię	należy	złożyć	w	gotówce	lub	na	konto	tj. BGŻ S.A. Jelenia Góra nr 08203000451110000000828050 albo	książeczce	

oszczędnościowej	 Banków	 upoważnionych	według	 prawa	 bankowego,	 zaopatrzone	w	 upoważnienie	właściciela	 książeczki	 do	
wypłaty	całego	wkładu	stosownie	do	prawomocnego	postanowienia	Sądu	o	utracie	rękojmi.	

Nieruchomość	można	oglądać	na	dwa	tygodnie	przed	dniem	licytacji,	w	tych	też	dniach	można	przeglądać	operat	szacunkowy	
nieruchomości	znajdujący	się	w	Kancelarii	Komornika	w	aktach	sprawy.	

Prawa	osób	trzecich	nie	będą	przeszkodą	do	przeprowadzenia	licytacji	i	przysądzeniu	na	własność	na	rzecz	nabywcy	bez	za-
strzeżeń,	jeżeli	osoby	te	przed	rozpoczęciem	przetargu	nie	złożą	dowodu,	iż	wniosły	powództwo	o	zwolnienie	nieruchomości	lub	
przedmiotów	razem	z	nią	zajętych	do	egzekucji	i	uzyskały	w	tym	zakresie	orzeczenie	wstrzymujące	egzekucję.	

Użytkowanie,	służebności	i	prawa	dożywotnika,	jeżeli	nie	są	ujawnione	w	księdze	wieczystej	lub	przez	złożenie	dokumentu	do	
zbioru	dokumentów	i	nie	zostaną	zgłoszone	najpóźniej	na	3	dni	przed	rozpoczęciem	licytacji,	nie	będą	uwzględnione	w	dalszym	
toku	egzekucji	i	wygasną	z	chwilą	uprawomocnienia	się	postanowienia	o	przysądzeniu	własności.
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OGŁOSZENIA

O B W I E S Z C Z E N I E 
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski zawiadamia na podstawie 

art. 953 kpc w związku z art. 983 kpc, że w dniu 12-02-2015 r. o godz. 14:30, w sali 233 
w Wydziale Cywilnym Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze przy ul. Mickiewicza 21, odbędzie się: 

D R U G A   L I C Y T A C J A 

nieruchomości lokalowej stanowiącej samodzielny lokal mieszkalny 
o pow. 48,00 m kw. składający się z 3 pokoi, kuchni, łazienki z WC, 
przedpokoju wraz z przynależną piwnicą, położony w miejscowości 
Jelenia Góra, przy ul. Wzg. G. Roweckiego 2/17 w wielorodzinnym 
budynku mieszkalnym stanowiący własność dłużnika: Stańkowski 
Tomasz, posiadający założoną księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg 

Wieczystych Sądu Rejonowego w Jelenia Góra nr JG1J/00068819/6. 

Cena oszacowania wynosi: 92.650,00 zł. 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: dwie trzecie wartości oszacowania tj. kwotę: 61.766,67 zł. 
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części 

sumy oszacowania, tj. kwotę 9.265,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na konto komornika: 
BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. 

Nieruchomość można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, zaś operat szacunkowy nierucho-
mości znajduje się do wglądu w biurze komornika. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od egzekucji i uzyskały w tym zakresie 
orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej lub przez 
złożenie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczę-
ciem licytacji, nie będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się 
postanowienia o przysądzeniu własności.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz Juszko, ul. Sudecka 51 

58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 24 084), zawiadamia na podst.art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, 
że w dniu 02.02.2015 r. o godz.14.40 sala nr 118 w Wydziale Cywilnym Sądu Rejonowego 

w Jeleniej Górze ul. Mickiewicza 21 odbędzie się:

 P I E R W S Z A   L I C Y T A C J A

nieruchomości - lokal mieszkalny o pow. 38,20 m kw. położonej 
w miejscowości Jelenia Góra, przy ul. Długa 1/18 stanowiącej własność 

dłużnika: Skupiński Janusz, posiadająca założoną księgę wieczystą 
w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Jelenia Góra 

nr JG1J/00083305/1.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę: 88.240,00 zł.
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości oszacowania tj. kwotę: 66.180,00 zł.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części 

sumy oszacowania nieruchomości, tj. kwotę 8.824,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje (liczy 
się moment zaksięgowania środków na koncie kancelarii komornika) na konto komornika: Bank Millennium 
S.A. nr 69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, zaś operat szacunkowy tej 
nieruchomości znajduje się do wglądu w biurze komornika. Akta postępowania egzekucyjnego na trzy dni 
przed licytacją zostaną przesłane do Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze do Wydziału Cywilnego.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od egzekucji i uzyskały w tym zakresie 
orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej lub przez 
złożenie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczę-
ciem licytacji, nie będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się 
postanowienia o przysądzaniu własności.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz Juszko, ul. Sudecka 51 

58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 24 084), zawiadamia na podst.art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc.
że w dniu 19.02.2015 r. o godz.14.00 sala nr 118 w Wydziale Cywilnym Sądu Rejonowego 

w Jeleniej Górze ul. Mickiewicza 21 odbędzie się:

 P I E R W S Z A   L I C Y T A C J A
nieruchomości gruntowej zabudowanej budynkiem mieszkalnym 

jednorodzinnym o pow.uż.112,95 m kw. w zabudowie wolnostojącej 
w obrębie działki nr 170/5 o pow. 1253 m kw. położonej w miejscowości 
Jeżów Sudecki, przy ul. Sportowa 10F stanowiącej własność dłużnika: 
Tkacz Wojciech, Tkacz Monika, posiadająca założoną księgę wieczystą 

w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Jelenia Góra 
nr JG1J/00073781/8.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę: 384.320,00 zł.
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości oszacowania tj. kwotę: 288.240,00 zł.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części 

sumy oszacowania nieruchomości, tj. kwotę 38.432,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje (liczy 
się moment zaksięgowania środków na koncie kancelarii komornika) na konto komornika: Bank Millennium 
S.A. nr 69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomość tą można oglądać w dniu 10.02.2015 godz. 10.00 - 10.15, zaś operat szacunkowy tej 
nieruchomości znajduje się do wglądu w biurze komornika. Akta postępowania egzekucyjnego na trzy dni 
przed licytacją zostaną przesłane do Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze do Wydziału Cywilnego.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od egzekucji i uzyskały 
w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej lub przez 
złożenie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczę-
ciem licytacji, nie będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się 
postanowienia o przysądzaniu własności.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski zawiadamia na podstawie 

art. 953 kpc w związku z art. 983 kpc, że w dniu 06/02/2015 r. o godz.14:15, sala nr 233 
w Wydziale Cywilnym Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze, ul. Mickiewicza 21, odbędzie się: 

D R U G A   L I C Y T A C J A 

nieruchomości lokalowej o pow. 36,37 m kw. wraz z przynależną 
piwnicą o pow. 3,69 m kw, położonej w miejscowości Jelenia Góra, 
przy ul. Drzymały 45/1 stanowiącej własność dłużnika: Sinkowska 

Krystyna i Sinkowski Józef, posiadającej założoną księgę wieczystą 
w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze 

nr KW JG1J/00044616/9. 

Cena oszacowania wynosi: 41.900,00 zł. 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: dwie trzecie wartości oszacowania tj. kwotę: 

27.933,33 zł. 
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 

1/10 części sumy oszacowania, tj. kwotę 4.190,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licy-
tacje na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. 

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, zaś operat szacun-
kowy tej nieruchomości znajduje się do wglądu w biurze komornika. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądzenia wła-
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą 
dowodu, iż wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią 
zajętych od egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej 
lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy 
dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną 
z chwilą uprawomocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz Juszko, ul. Sudecka 51 58-500 Jelenia Góra 

(tel. 75 64 24 084), zawiadamia na podst.art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, że w dniu 04.02.2015r. o godz.8.00 sala nr 121 
w Wydziale Cywilnym Sądu Rejonowego Jeleniej Górze ul. Mickiewicza 21 odbędzie się:

 P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A
Lokali mieszkalnych stanowiących jedną funkcjonalną całość:

-  lokalu mieszkalnego położonego w Miłkowie 124/1 o pow. uż. 47,21 m kw. posiadającego założoną księgę 
wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00040149/6 

-  lokalu mieszkalnego położonego w Miłkowie 124/2 o pow. uż. 57,25 m kw. posiadającego założoną księgę 
wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00040150/6
stanowiących własność dłużników: Domański Dariusz, Domańska Anna 

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę:109.000,00 zł.
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości oszacowania tj. kwotę: 81.750,00 zł.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy oszacowania 

nieruchomości, tj. kwotę 10.900,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje (liczy się moment zaksięgowania środków 
na koncie kancelarii komornika) na konto komornika: Bank Millennium S.A. nr 69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, zaś operat szacunkowy tej nieruchomości znajduje się 
do wglądu w biurze komornika. Akta postępowania egzekucyjnego na trzy dni przed licytacją zostaną przesłane do Sądu Rejono-
wego w Jeleniej Górze do Wydziału Cywilnego.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów 
razem z nią zajętych od egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu 
do zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględniane w dalszym 
toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia o przysądzaniu własności.
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LOKALE

SPRZEDAM nowe mieszka-
nie 3-pokojowe, 69 m kw., bal-
kon, 255.000 z³. Tel.
509-963-753. H2942-G

MI£KÓW- sprzedam miesz-
kanie 70 m kw., 80.000 z³, do
zamieszkania. Tel. 666-182-269.

H3014-G
3-POKOJOWE na Kiepury za

175.000,- bez poœredników. Tel.
726-398-301. H3070-G

MIESZKANIE Wroc³aw-
sprzedam, 601-750-910.

H3144-G
BEZ poœredników sprzedam

mieszkanie 2-poziomowe 120 m
w domu 3-rodzinnym w Ciepli-
cach. Tel. 600-314-087. I2-G

ZABOBRZE II zamieniê kawa-
lerkê 30 m kw., wysoki parter
do wprowadzenia na 2 lub 3-po-
kojowe do II piêtra. Tel.
699-911-112. I4-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie
1 i 2-pokojowe w Sobieszowie,
692-44-67-47. I27-G

SPRZEDAM- wynajmê
mieszkanie, komfort, centrum,
512-380-297. I61-G

PAWILON do wynajêcia. Tel.
664-307-857. I79-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka w
Sobieszowie. Tel. 606-34-64-24
lub 668-77-38-56. I97-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka i
2-pokojowe, mieszkania pra-
cownicze- Karpacz. Tel.
603-622-848. I102-G

DO WYNAJÊCIA umeblowa-
na kawalerka, 667-254-348.

I125-G
WROCA£W- sprzedam miesz-

kanie, 536-157-795. I144-G
SPRZEDAM nowe, ³adne

mieszkanie, 69,2 m kw., ul. Kie-
pury. Tel. 502-246-161. I152-G

CIEPLICE lokale do wynajê-
cia na biura, us³ugi, wysoki
standard, niskie ceny. Tel.
501-377-514. I155-G

SZKLARSKA Porêba- cen-
trum. Wynajmê lokal 26 m kw.
handel- us³ugi. Tel. 603-46-46-36.

I160-G
DO WYNAJÊCIA umeblowa-

ne mieszkanie 2-pokojowe w
centrum Jeleniej Góry, zdjêcia
na olx.pl tel. 602-10-87-95.

I161-G

SPRZEDAM mieszkanie w³a-
snoœciowe M-4 w Wojcieszowie,
III piêtro, 3-pokojowe, wc,
³azienka, du¿y balkon, mieszka-
nie po remoncie, centralne
ogrzewanie, ciep³a woda z ko-
t³owni, blisko centrum miasta,
695-112-363. I165-G

SZKLARSKA Por. 2-pokojo-
we 135.000 sprzedam „NK”
601-55-64-94.

2-POKOJOWE, Zabobrze III
60 m kw., parter, www.
nieruchomoscikarkonoskie.pl
601-55-64-94.

3-POKOJOWE Noskowskiego
II p. 65,5 m kw., 170.000, nego-
cjacje „NK” 607-145-119.

CIEPLICE, 2-pokojowe, 42 m
kw., nowe budownictwo,165.000
„NK” 601-55-64-94.

OK. Morcinka 2-pok. do re-
montu okazja! ogród, „NK”
601-55-64-94.

4-POKOJOWE, Okrzei 96 m
kw., NK 503-021-047.

WYSPIAÑSKIEGO, 2-pok. 50
m, do remontu, NK
604-58-96-96.

3-POKOJOWE Kiepury, I p.
63 m NK 501-090-928. I172-G

KIEPURY- tylko dla studen-
tów wynajmê. Tel. 601-85-32-84.

NOWOCZESNE mieszkanie
do wynajêcia w Kostrzycy. Tel.
601-85-32-84. I185-G

DO WYNAJÊCIA pokój+
kuchnia+ ³azienka umeblowane z
wygodami dla pracuj¹cego. Tel.
662-882-382. I186-G

WYNAJMÊ mieszkanie Jele-
nia Góra, 603-925-484.

I191-G
DO WYNAJÊCIA lokal biuro-

wy 20 lub 30 cena 500,- lub
600,- Cena zawiera umeblowa-
nie, œwiat³o, ogrzewanie, inter-
net, 606-94-585. I196-G

NIERUCHOMOŒCI

DZIA£KI budowlane i grunty
ko³o Jeleniej Góry sprzedam. Atrak-
cyjne po³o¿enie, media, dogodny
dojazd, www.gruntyidzialki.pl
Tel. 695-725-857. H2662-G

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami
Mieszkaniowymi „popdoM”,
663-338-443. H2698-G

HALA 1000 m kw. do wyna-
jêcia, 601-750-910.

HALA 750 m kw., 250 m kw.,
do wynajêcia, 601-750-910.

H3146-G
MALOWNICZO po³o¿one

dzia³ki budowlane w Dziwiszo-
wie. Kontakt: 516-082-114.

H3149-G
SPRZEDAM domy 380, 200

m na dzia³kach 1250 m oraz
dzia³kê budowlan¹ 1050 m Je-
¿ów Sudecki tu¿ obok Jeleniej
Góry. Tel. 600-314-087. I3-G

DO WYNAJÊCIA dom w Cie-
plicach. Tel. 601-960-603.I26-G

JAGNI¥TKÓW dzia³kê 6300
m sprzedam, 511-622-679.

I140-G
DOM stan surowy zamkniêty,

Sobieszów, ok. 150 m, dzia³ka
659 m, 340.000; 530-150-697.

I146-G
OKAZJA- sprzedam dzia³ki

budowlane Je¿ów Sudecki,
609-23-58-51. I171-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

STANISZÓW, najlepsza
dzia³ka 4114 m kw., 149.000
„NK” 601-55-64-94.

ZABOBRZE- dzia³ka 270 m
us³ugowo mieszkalna, okazja!
NK 601-55-64-94. I174-G

SPRZEDAMY dom z 2008r.
w Bukowcu z ogrodem 1800 m
kw. N. Grzywiñscy, 505074854.

SPRZEDAMY dom z 2013r.
w Jagni¹tkowie z ogrodem 1800
m kw. N. Grzywiñscy
505074854. I176-G

SPRZEDAM dom w budowie-
200 m kw. (dzia³ka 1160), 5 po-
koi, gara¿, spi¿arnia, kot³ownia,
strych- osiedle Czarne,
603930562. I179-G

SUPER okazja z powodu wy-
jazdu pilnie sprzedam bez po-
œredników mieszkanie 3-pokojo-
we z kuchni¹ 65 m kw., II piêtro
w Jeleniej Górze- Zabobrze, No-
skowskiego. Tel. 880-137-068.

I61-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ ka¿de auto,
693-82-82-83. H2605-G

AUTOSKUP- powypadkowe,
ca³e, 721-721-666. H2620-G

URZÊDOWA kasacja pojaz-
dów Je¿ów Sudecki, D³uga,
75/713-74-12; www.carbo.jgora.pl

H2967-G
VW NEW Beetle, 601-750-910.

H3145-G
PRZYCZEPA laweta sprze-

dam, 601-750-910. H3147-G
KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt

rolniczy, 602-811-423. I66-G
POMOC drogowa ca³odobo-

wo, Jelenia Góra. Tel.
603-891-408. I96-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿,
monta¿, naprawa, mechanika
pojazdowa. Autotech, JG.,
Wincentego Pola 10 (teren
stacji kontroli pojazdów Ewal,
obok Makro), 504-93-17-15.

I21-K
SKUP aut do 50 tys z³.

Szybko, konkretnie, gotówka
od rêki 7 dni w tyg.
500247769. I56-K

SKUP aut. P³acê najlepiej!
Kupiê ka¿de auto osobowe do-
stawcze ciê¿arowe motocykle,
ci¹gniki rolnicze wszystkie od
1 do 50 tys. z³ ca³e i uszkodzo-
ne legalnie umowa, najlepsze
ceny na rynku gotówka w 20
min konkretnie 788345470;
dawgoz@interia.pl I97-K

SPRZEDAM Toyotê Corolle,
1999 rok, benzyna, kupiona w
salonie. gara¿owana, przebieg
120 tys., stan bardzo dobry, cena
5000 z³, tel. 692418332. I98-K

KUPNO

KUPIÊ ka¿de auto,
693-82-82-83. H2606-G

KUPIÊ ka¿de auto,
510-52-29-68. H2619-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
H2839-G

KOLEKCJONER kupi stare
obrazy, figurki, i ró¿ne stare
przedmioty. Tel. 692-382-933.

H3057-G
SKUP ksi¹¿ek, p³yt muzycz-

nych, przedmiotów z PRL-u. Do-
jazd- gotówka. 509675586.

H2322-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe i opa-
³owe. Tel. 888-174-322.

H2884-G
BRYKIET bukowo- dêbowy,

ceny producenta. Tel.
601-799-452. H2893-G

DREWNO kominkowe,
512-170-233. H3030-G

DREWNO kominkowe buko-
we, sezonowane, 603-781-271.

H3135-G
BUKOWE, kominkowe,

506-070-359. I8-G
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SPRZEDA¯ C.D.

DREWNO kominkowe- sezo-
nowane, ró¿ne wymiary,
601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drew-
na parkiety, podbitki, boazerie,
601-799-452. I30-G

WÊGIEL czeski najtaniej,
drewno opa³owe. Tel.
727-235-168. I55-G

WYSOKOKALORYCZNY czeski
brykiet dêbowo- bukowy, do ko-
minków, pieców i c. o., jedna tona
brykietu zastêpuje 4- 5 mp drewna,
509-796-168; 730-546-118. I78-G

DREWNO opa³owe- tanio,
508-568-555. I134-G

DREWNO opa³owe ró¿nego
rodzaju, cena do uzgodnienia,
728-216-618. I151-G

SPRZEDAM zbiór monet oko-
licznoœciowych polskich (1945-
2014), 601-71-39-19. I164-G

DREWNO kominkowe pieco-
we. Telefon 692314428. I177-G

DREWNO kominkowe opa³o-
we, 75/7125026. I64-K

US£UGI

KANALIZACJA- udro¿nianie,
oczyszczanie odp³ywów. Hy-
draulika- kompleksowa,
609-172-300. H2610-G

PODCIŒNIENIOWE czyszcze-
nie dywanów, wyk³adzin, tapice-
rek, us³ugi równie¿ w firmie, od-
bieramy- przywozimy, wysoka
jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300. H2611-G

DOMOFONY- monta¿, napra-
wa, serwis, 601-76-57-35.

H2612-G
DACHY od A do Z rabaty na

materia³y i robociznê, upusty dla
wspólnot mieszkaniowych. Do-
jazd oraz wycena gratis, wolne
terminy, gwarancja. Tel.
880-044-951.

PRZEPROWADZKI/ transport
kompleksowo- miasto, kraj, zagra-
nica, 3 samochody ró¿ne gabary-
ty. Tel. 880-044-951. H2686-G

OSUSZANIE bezinwazyjne
budynków, 663-338-443.

H2699-G
POGOTOWIE kanalizacyjne

WUKO. Tel. 500-50-50-02.
JUNKERS- Termet serwis.

Tel. 500-50-50-02. H2706-G
DACHY, rynny, obróbki, ko-

miny, 784-196-933. H2768-G
PODCIŒNIENIOWE dog³êbne

czyszczenie dywanów, wyk³a-
dzin, tapicerki meblowej, samo-
chodowej. Profesjonalnie- Kar-
cher. Gwarancja satysfakcji,
792-216-960. H2770-G

V I D E O F I L M O W A N I E ,
792-546-054. H2797-G

POSADZKI cementowe, be-
tonowe, jastrychy- mixokre-
tem, zalewanie ogrzewania
pod³ogowego, zacieranie me-
chaniczne, 603-930-562.

H2801-G

TRANSPORT ciê¿arowy do
25 ton piasek, ¿wir, t³uczeñ,
609-605-223. H2804-G

FREZOWANIE posadzek,
usuwanie subitu, pozosta³oœci
klei, lepiszczy. Wylewanie mas
wyrównuj¹cych, uk³adanie par-
kietu, cyklinowanie bezpy³owe,
609-736-480. H2806-G

GAZ serwis- junkersy, piece
wszystkich typ, 604-569-785.

H2847-G
ARCHITEKT, kierownik bu-

dowy, projekty budowlane,
665-960-337. H2905-G

UZDATNIANIE wody, odka-
mieniane rur, 663-338-444.

H2925-G
WIDEOFILMOWANIE i Foto-

grafia. Przegrywanie
VHS na DVD, 796-478-667
www.FotonART.pl H2941-G

STOLARSTWO- kuchnie i
meble na wymiar, 500-408-841.

H2986-G
Z£OTA r¹czka- malowanie,

drobne remonty, monta¿e itp.
606734030. H2989-G

KOMPUTERY-  naprawy
domowe, 606-423-607.

H3006-G
REMONTY mieszkañ, malo-

wanie, glazura, 660-854-939.
H3021-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie,
profesjonalnie, 601-313-541;
75/76-735-46. H3024-G

ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

H3029-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje,

markizy, moskitriery, daszki.
Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. H3068-G

£AZIENKI kompleksowo: ka-
felki, hydraulika, panele, malo-
wanie, g³adzie, ogólnobudowla-
ne, 601-148-406. H3074-G

GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62.
DROBNE us³ugi hydraulicz-

ne, 503-16-94-62. H3075-G
CIÊCIE drzewa, wycinka

drzew, 511-097-022. H3093-G
PROJEKTY budowlane z

pozwoleniem na budowê,
884-99-79-79. H3108-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
H3119-G

ROLETY materia³owe, dzieñ-
noc, ¿aluzje, moskitiery, rolety
zewnêtrzne, bramy gara¿owe,
monta¿, dostawa, naprawy,
604-460-139. H3120-G

HYDRAULIKA kanalizacja,
gaz, monta¿ kuchenek, junker-
sów, 604-922-815. H3122-G

HYDRAULIKA- tanio, solid-
nie, 503-319-676. H3124-G

P R Z E P R O W A D Z K I
kompleksowe, 516-146-075;
694-559-227. H3127-G

REMONTY mieszkañ,
693-295-537. H3142-G

TELEWIZJA Cyfrowa, instala-
cje DVB-T/SAT, LCD, Plasma,
naprawy domowe RTV Hi-Fi SAT
serwis, ul. Promienna 29. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343.

H3151-G
REMONTY- 536-317-347.
K O M P L E K S O W O -

536-317-347.
P R O F E S J O N A L N I E -

536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347.

H3152-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowla-

ne, 600-201-769. H3153-G
DACHY, 696-628-272. I5-G
TRANSPORT bus towarowy,

miasto, kraj- zagranica. Tel.
600-540-190. I7-G

SCHODY- od projektu po
monta¿. Producent, tel.
502-337-307.

DRZWI drewniane- produ-
cent. Tel. 502-337-307. I9-G

CZYSZCZENIE dywanów,
wyk³adzin, tapicerki meblowej.
Dojazd do klienta gratis. Naj-
lepsze œrodki czyszcz¹ce firmy
Karcher, 781-88-36-88. I10-G

CZYSZCZENIE dywanów, ta-
picerki meblowej-Karcher,
781-88-36-88. I15-G

REMONTY mieszkañ od A do
Z, przystêpne ceny. Tel.
665-119-630. I31-G

NAPRAWA maszyn do szy-
cia. Tel. 603-324-921. I37-G

ŒCINKA drzew z podnoœni-
ka. Tel. 608-404-760. I46-G

P R Z E P R O W A D Z K I ,
660-468-908. I50-G

INSTALACJE elektryczne, po-
miary, systemy alarmowe, domo-
fony, anteny, kamery, sieci kom-
puterowe, 603-117-054. I70-G

ANTENY TV-SAT, monta¿,
sprzeda¿, naprawa,
502-102-333. I71-G

PODNOŒNIKI koszowe 21
m i 25 m wynajem. Tel.
608-404-760. I72-G

22-LETNIE doœwiadczenie
przy remontach starych budyn-
ków oraz nowoczesne wykoñ-
czenia, 884-990-720. I74-G

REMONTY mieszkañ,
691-631-082. I77-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty)
energetyczne budynków- tanio,
solidnie, 696-469-325.

POMIARY elektryczne- bu-
dynków, urz¹dzeñ, 696-469-325.

I81-G
ŒWIADECTWA energetyczne.

Tel. 665-684-984. I83-G
ANTENT zbiorcze R/TV/Sat

sprzeda¿, monta¿, serwis. Tel.
75/644-50-80. I84-G

TAPICERSTWO od A do Z.
Przyjazd do klienta, transport i
wycena gratis. Tel. 880-044-951.

I87-G
MEBLOZABUDOWY szafy,

garderoby, 603-328-832. I88-G
STOLARSKO- ciesielskie na-

prawy, renowacje, podbitki,
drzwi, okna, solidnie, fachowo.
Tel. 609-477-529. I93-G

ELEKTRYKA, nadzory, pro-
jektowanie, wykonawstwo, po-
miary. Tel. 601-158-355.

I107-G
REMONTY mieszkañ- us³ugi

ogólnobudowlane, 609-631-072.
I111-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie.
Tel. 791-001-236. I114-G

P R A L K O N A P R A W Y ,
603-83-54-83. I139-G

REMONTY, hydraulika. Tel.
791-471-831. I147-G

MINIKOPARKA- wynajem,
przy³¹cza gazowe, elektryczne,
wodno- kanalizacyjne, funda-
menty, ogrodzenia, bramy, izo-
lacje pionowe fundamentów.
Tel. 665189955. I156-G

KOMINKI budowa monta¿
sprzeda¿. Atrakcyjne ceny.
Sklep internetowy Zadzwoñ:
797-252-379. I168-G

Z£OTA r¹czka- malowanie,
monta¿e, wymiany, prace ogól-
nobudowlane, 606-734-030.

I169-G
SPECJALISTYCZNA œcinka

drzew. Tel. 692-314-428.I178-G
TYNKI gipsowe, cementowo-

wapienne; agregatami,
603-930-562. I180-G

HYDRAULIKA, 533-188-754.
I193-G

BRUKARSTWO - uk³adanie
kostki betonowej i granitowej
(tarasy, podjazdy, place i inne)
roboty ziemne, podbudowa. Tel.
608-658-351. I194-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. I199-G

CYKLINOWANIE, solidnie+
schody, 697-143-799. I20-K

ELEKTRYK, 664-475-323.
I100-K

LEKARSKIE

PSYCHIATRA, Jacek Made-
jek, gabinet specjalistyczny,
wizyty domowe, 609-752-830.

H2588-G
GINEKOLOG- rejestracja

www.kunkiewicz.info równie¿
telefonicznie 602-17-27-94.

H2625-G
VIAGRA, cialis, 601-960-

615; 605-405-855. H3047-G
KARDIOLOG- Jan £yssy- kom-

pleksowa nieinwazyjna diagnosty-
ka uk³adu kr¹¿enia, ul. Ogiñskiego
1B wejœcie E. Rejestracja tel. 8.00-
16.00 75/643-16-80; 606-172-144.

H3055-G
DERMATOLOG specjalista

Makarewicz Barbara. Jelenia
Góra, pl. Ratuszowy 55/3 przyj-
muje w poniedzia³ki, pi¹tki od
15.30- 19.00; w œrody po 18.00,
w soboty po rejestracji telefo-
nicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. H3085-G

REUMATOLOG Waldemar
Markiewicz, leczenie chorób
reumatycznych i osteoporozy.
Przyjmuje: wtorki, czwartki od
16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury
51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. H3099-G

ENDOKRYNOLOG specjalista
ginekolog-po³o¿nik, androlog,
lek. med. W³odzimierz Wiciak:
choroby tarczycy, ginekologicz-
ne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿-
czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jele-
nia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: do-
mowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ
rejestracji na godziny. Zni¿ka dla
emerytów i rencistów przy lecze-
niu chorób tarczycy. H3112-G

WSZYWKI przeciwalkoho-
lowe, 601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoho-
lowe. Tel. 603-78-57-80.

H3123-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet
mgr Jolanta Ka³udziñska-Góra.
Doœwiadczony psycholog, tera-
peuta. Certyfikat specjalisty te-
rapii uzale¿nieñ. Diagnoza i te-
rapia dzieci, doros³ych, rodzin,
nerwice, depresje, zaburzenia
od¿ywiania. Jelenia Góra, ul.
Teatralna 1, pok. 204 a. Reje-
stracja tel. 504-155-159.

H3126-G
PSYCHIATRA Ewa Ratajczak

przyjmuje w œrody od godz.
15.00 „Klinika” ul. Letnia 2, Je-
lenia Góra. Rejestracja telefo-
niczna 796-933-844. H3136-G
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ZIEZIULA Andrzej. Pulmono-
log, internista. Wizyty domowe,
EKG. Tel. 601-75-81-60. Gabi-
net: Teatralna 1, pok.110; wtor-
ki, pi¹tki od 16.00- 17.00. I60-G

GABINET Rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631.

I62-G
PSYCHIATRA Bogus³aw Zasê-

pa nerwice, depresja, zaburzenia
psychiczne, odtrucia, wizyty do-
mowe. Tel. 602-804-195. I63-G

DERMATOLOGICZNY Gabi-
net Lekarski Krzysztof Kwaœny
specjalista dermatolog przyjmu-
je: poniedzia³ek- czwartek 10.00-
13.00; wtorek- pi¹tek 15.00-
19.00; œrody po rejestracji, Jele-
nia Góra, Wojska Polskiego
75. Tel. 601-58-2883; dom.
75/718-2883. Dermoskopia i Mi-
krodermabrazja. I64-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ te-
lefonicznie 602-17-27-94. I65-G

SPECJALISTA protetyki stoma-
tologicznej stomatologii ogólnej
Wojciech Z. Kulig. Wszystkie rodza-
je odbudowy, leczenia zêbów,
wszystkie rodzaje koron, protez,
mostów protetycznych, mikroskop
zabiegowy, implanty, ceramika ad-
hezyjna, piaskowanie, naprawy, wy-
bielanie zêbów, rentgen. Jelenia
Góra, 1 Maja 28/2, I piêtro, pon.- pt.
10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. I69-G

SPECJALISTA chorób kobie-
cych i po³o¿nictwa, specjalista
seksuolog, Anna Pominkiewicz
USG. Laser. Codziennie. W.Pol-
skiego 3/2, 602-479-306. I91-G

LOGOPEDYCZNY Gabinet
"Logos" korekcja wad wymowy
oraz terapia wspomagaj¹ca dla
dzieci z opóŸnionym rozwojem
mowy. Jelenia Góra, Wiejska
29a/2, tel. 502-180-106.

MASA¯E, fizykoterapia (la-
ser, DD, ultradŸwiêki, jonofore-
za), rehabilitacja, akupresura
stóp, mgr fizjoterapii, wizyty do-
mowe, 691-200-995. I133-G

PSYCHIATRA- Ryszarda
Czerniawska, specjalistyczna te-
rapia nerwic i zaburzeñ psy-
chicznych. Jelenia Góra, pl. Pia-
stowski 30, ul. Cieplicka 223/1.
Rejestracja telefoniczna:
693-583-915. I188-G

BADANIE lekarskie kierow-
ców ul. Wi³komirskiego 15.
Tel. 601-76-42-45. I190-G

BALDENT H. NiedŸwiecka-
Bal specjalista stomatolog. Jele-
nia Góra ul. D³uga 7/8 m 6. Le-
czenie zachowawcze i protetycz-
ne. Tel. 757647958. H2005-K

CHRAPIESZ zadzwoñ tel.
795-516-961 leczenie i
diagnostyka chrapania;
www.jcl-laryngolog.pl

LARYNGOLOG- Jeleniogór-
skie Centrum Laryngologii:
USG zatok, video- endoskopia,
tympamometria, operacyjne le-
czenie chrapania. Rejestracja
75/64-57-651; www.jcl-laryngolog.pl

H2147-K

ANGIOLOG Joanna Olszew-
ska- Roczniak, leczenie chorób
¿y³, zakrzepicy, mia¿d¿ycy, dia-
gnostyka obrzêków koñczyn,
kwalifikacja do operacji naczy-
niowych, przep³ywy naczyniowe
szyjne i koñczyn dolnych USG-
DOPPLER, Sprzymierzonych 4,
rejestracja 516815337. H2226-K

ALKOHOLOODTRUCIA,
603-082-316. I19-K

VEGA Test- wykrywanie pa-
so¿ytów, grzybów, bakterii, wi-
rusów oraz zaburzeñ pracy or-
ganizmu. Usuwanie patogenów
czêstotliwoœciami. Mo¿liwoœæ
wizyt domowych. Zapisy- Cie-
plice, tel. 510-126-927. I28-K

BARS- energetyczny proces
uwalniaj¹cy od ograniczaj¹-
cych myœli, emocji, schematów
dzia³ania i przekonañ. Otwarcie
na radoœæ, zdrowie, lekkoœæ i
obfitoœæ w ¿yciu. Zapisy tel.
510126927. I29-K

LARYNGOLOG- foniatra Do-
rota Gigiel. Badanie videoendo-
skopowe gard³a i krtani. Diagno-
styka i leczenie zaburzeñ s³uchu
u dzieci i doros³ych. Sygietyñ-
skiego 7. Rejestracja (8.00-
18.00), 75/76-73-567. I96-K

GABINET gastrologiczno- he-
patologiczny dla dzieci. Dr n.
med. Tomasz Pytrus, "Klinika",
ul. Letnia 2, Jelenia Góra, przyj-
muje w sobotê. Rejestracja tele-
foniczna: 75/64-57-650/651.

PRACA

SPRZ¥TACZKÊ, 732-307-626.
H2799-G

PRACOWA£EŒ za granic¹-
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10.

KINDERGELD zasi³ek,
75/75-240-44; 601-55-44-10.

H3121-G
KARPACZ- pensjonat za-

trudni pani¹ i pana do pracy w
systemie 2-tygodniowym do
obs³ugi recepcji i pokoi. Tel.
500-011-363. I11-G

ZAOPIEKUJÊ siê dzieckiem,
783-957-426. I92-G

EMERYT, z³ota r¹czka, drob-
ne remonty, malowanie, panele,
wyk³adziny, mogê pracowaæ w
gospodarstwie rolnym,
601-972-474. I94-G

POPROWADZÊ dom- goto-
wanie, sprz¹tanie, 661-238-488.

I105-G
PRZYJMÊ fryzjerkê,

669-017-071. I109-G
ZATRUDNIÊ na umowê o pracê

w firmie produkcyjnej metalowej
osobê odpowiedzialn¹ za sprzeda¿,
marketing. Wymagane: j. angielski,
komunikatywnoœæ. Preferowana
osoba po politechnice lub znaj¹ca
materia³y stalowe. CV na e-maila:
monika1105@interia.pl I126-G

PRZYSTAÑ Twórcza- Cieplic-
kie Centrum Kultury zatrudni lek-
tora jêzyka angielskiego do grup
dzieciêcych. Aplikacje przyjmuje-
my do 05.02.2015r. na adres:
Przystañ Twórcza-Cieplickie Cen-
trum Kultury 58-560 Jelenia Góra
ul. Cieplicka 74, lub mailowo:
sekretariat@przystantworcza.pl

I131-G
ZATRUDNIÊ dwie panie do

Sport Baru Drezno Niemcy. Za-
pewniam mieszkanie,
793-345-622. I135-G

ZAOPIEKUJÊ siê dzieckiem,
osob¹ starsz¹, 504-545-522.

I153-G
HEIDELBERG salon masa¿u

erotycznego w Heidelberg-
Niemcy szuka atrakcyjnych
pañ równie¿ bez doœwiadcze-
nia. Zapewniam zakwaterowanie,
obs³ugê w jêzyku polskim, su-
per zarobki- stawka godz. 45
euro. Tel. 0049/151-667-411-98;
0 0 4 9 / 1 7 5 - 2 4 0 - 7 0 - 3 5 ;
www.wellnessdeluxe-massagen.de

I163-G
PANI¥ do œniadañ w Karpa-

czu przyjmê. Tel. 75/7618145.
I170-G

POTRZEBNY nauczyciel tañ-
ca u¿ytkowego, kilka prywat-
nych lekcji. Tel. 724-40-70-33.

I184-G
POŒREDNICTWO Pracy

„Partner” poszukuje opiekunek
osób starszych do legalnej, do-
brze p³atnej pracy w Niemczech.
Informacja tel. 75/64-72-242;
www.agencja-partner.pl

H2296-K
PRACA dla piekunki osoby

starszej w Niemczech/ w Anglii.
Szybkie wyjazdy, wysokie zarob-
ki. Tel. 519690458. I27-K

NIEMCY, ogrodnictwo dla
kobiet 77/4820787, 602658917.

I60-K
ZATRUDNIÊ do stolarni

(mo¿liwoœæ przyuczenia). Tel.
601-799-452. I92-K

BIURO rachunkowe z Jele-
niej Góry zatrudni ksiêgow¹ /
kadrow¹ z doœwiadczeniem,
biuro.jeleniagora@onet.pl I99-K



28
Nr 4, 27 stycznia 2015og³oszenia DROBNE

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- nie-
miecki, 501-099-367. H2607-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka
niemieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. H2831-G

MATEMATYKA, fizyka, che-
mia- tanio. Tel. 606-62-82-49.

H3045-G
ANGIELSKI, 503-819-327.

I45-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1,
kursy kat. B, doszkalanie. Tel.
www.plus.prawojazdy.com.pl
502-266-499. H3111-G

ANGIELSKI- korepetycje:
doroœli, m³odzie¿, dzieci- na-
uczyciel, 664-726-919.

H3125-G
ANGIELSKI/ niemiecki na-

uczyciel, 537-111-140. I195-G
M A T E M A T Y K A ,

606-327-420. I93-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra,
Promocja 50%, 75/75-23-084,
600-983-771. H2828-G

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735.
H2613-G

WRÓ¯KA, 506-694-216.
H2816-G

WESELA, ogniska, noclegi,
75/76-16-422. H3129-G

PIZZA na telefon, catering,
693-714-247; 75/64-33-089.

I36-G
TANIE noclegi dla pracowni-

ków, 691-952-208. I90-K

BAL Karnawa³owy- ostatko-
wy 14 lutego 2015, bogate
menu, wspania³a zabawa, ze-
spó³ muzyczny, 601-578-268.

I75-G

TOWARZYSKIE

DAREK, 500-430-779.
H2630-G

POSZUKUJÊ do pracy w pry-
watnym apartamencie przy gra-
nicy z Luksemburgiem panie od
18 do 36 lat, 0049/173-42-32-
568. H2819-G

STARSZY dla pañ 40- 65 lat,
663-368-560. I48-G

M£ODA namiêtna Magda za-
prasza na full serwis,
888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê,
602-861-000.

SZYBKIE numerki w cen-
trum, 501-830-202. I86-G

PAN zaprosi przyjedzie. Tel.
793-119-010. I108-G

SARA 45-latka zaprasza na
mi³¹ zabawê, 782-301-448.

PRZYJMÊ do wspó³pracy
dziewczynê, 508-841-459.

ZGRABNA i zadbana Sylwia
21-latka zaprasza na mi³¹ za-
bawê, 667-746-219. I173-G

VANESSA nowy numer,
796-691-135.

DOJRZA£A, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne

100,-/ godz., 697-577-650.
22-LATKA puszysta zapra-

sza, 517-681-503. I175-G
BRUNETKA 30 lat zaprosi,

880-600-261. I187-G
MARTYNA 728-271-237.

BLONDYNKA od 8.00,
739-051-945.

„FRANCUZ” jak lubisz,
728-271-237. I189-G

PAN dla pani, 883-096-088.
H2144-K

BOLES£AWIEC Agata 38 lat,
zaprasza, tel. 723-272-926.

H2188-K

TURYSTYCZNE

ELJAN-TRANS przewozy kra-
jowe- miêdzynarodowe, luksu-
sowe autobusy 9,18,21,45, 51-
osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl H2829-G

MONACHIUM, Jezioro Bo-
deñskie; www.kamilbus.pl
75/78-13-910; 604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okoli-
ce z adresu na adres, 75/78-13-
910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Niemiec. Z adresu na
adres, szybko, tanio, solidnie,
bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl

H2954-G
MPT- przewozy na lotniska:

Praga, Berlin, Wroc³aw, Drezno.
F-ra VAT. Tel. 607-763-204.

H3092-G
TOP-TRANS przewozy oso-

bowe do Niemiec i Holandii,
pe³ny pakiet ubezpieczeñ, auta
klimatyzowane, szybko i wy-
godnie, z adresu na adres, szó-
sty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl

H3148-G
BERLIN przewozy. Tel.

75/64-920-90; 603-425-425.
I28-G

PEGAZ. Przewozy osobowe
do Niemiec- zimowa promocja
35 euro za osobê. Tel. 74/818-
74-64; 665-359-696;
www.przewozypegaz.pl I43-G

DAR-POL przewozy osobowe
ca³e Niemcy, 75/75-18-255,
607-222-369.

DAR-POL przewozy na lotni-
ska, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg-
Bremen okolice, 607-222-369,
75/75-18-255.

HEILBRONN: Stuttgart- Fre-
iburg okolice, 607-222-369;
75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium
Jezioro Bodeñskie i okolice,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn,
Sigen, Koblenz, Frankfurt (okoli-
ce), super ceny, 607-222-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe
do Niemiec z adresu na adres
bez przesiadki, 75/75-18-255;
607-222-369. I44-G

PRZEWOZY do Niemiec, Bel-
gii, Holandii z adresu na adres,
75/75-18-141; 514-065-837.

I56-G
PRZEWOZY osobowe „Da-

rio” Niemcy- Austria,
75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl I192-G

MIKROBUS 9-osobowy us³u-
gi przewozu osób w kraju i za
granic¹, lotniska, wyjazdy s³u¿-
bowe, rodzinne, firmowe, szko-
lenia i inne, 601556495.

H2266-K

KOSMETYCZNE

K O S M E T O L O G I A -
www.spahaus.pl 693-957-884.

I35-G

BIZNES

BIURO Rachunkowe- Jelenia
Góra; ksi¹¿ka przychodów i roz-
chodów, ksiêgowoœæ spó³ek, sto-
warzyszeñ, fundacji, 75/64-38-224;
606-940-585. H2599-G

DOŒWIADCZONY prawnik-
porady, pisma procesowe, dota-
cje unijne, konkurencyjne ceny,
782-422-295. H2660-G

BALBINA Biuro Rachunkowe
LMF 14416/99 us³ugi: osoby fi-
zyczne, prawne (PIT, CIT, VAT,
ZUS, kadry, sprawozdania, bizne-
splany) odbieramy dokumenty.
Pn-pt. 8.00-17.00; 75/76-57-434;
75/75-33-648. H2714-G

BIZNES, 732-307-626.
H2800-G

BEZP£ATNE porady prawne-
ka¿dy wtorek w Jeleniej Górze
po wczeœniejszej rejestracji tele-
fonicznej 602-46-78-12, ul. Te-
atralna 1 pok. 311. H3109-G

BIURO Rachunkowe- ksi¹¿ka
przychodów rozchodów, ksiêgo-
woœæ, ZUS, PIT-y, Jelenia Góra,
ul. Armii Krajowej 1 (I piêtro),
500-350-379. H3128-G

PRAWNIK porady, sporz¹-
dzanie pism, windykacja,
606-245-298. I52-G

ALE szybka gotówka- nawet
10.000 z³! Proste zasady, bez
zbêdnych formalnoœci. Provi-
dent: Polska S.A. 600-400-295
(op³ata wg taryfy operatora).

H2321-K
PO¯YCZKI pozabankowe i

bankowe. Zadzwoñ- pomo¿emy,
601200166. I58-K
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Nasze punkty akwizycyjne
BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Janmar"
KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax(75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"
LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon
tel. (75) 78-233-82,
SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75) 717-21-23,
tel./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"
PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75) 761-24-44
Biuro Rachunkowe
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POZIOMO: 1. Ważne w karierze, - 5. Piłka do łuków, - 9. Działa na okręcie, - 10. Długi 
w banku, - 11. Dobre na wszystko, - 14. Kraj z szachami, - 16. Domówka, - 18. Facet 
z Istanbułu, - 19. Z orzechami się wygina, - 20. O barwniku do kosmetyków, - 22. Goła 
w klapkach, - 24. Zawsze autentyczny, - 26. Robi w pszenicy, - 29. Pogodowa dolegli-
wość, - 30. Wędkarskie zaloty, - 31. Wyparły konie, - 32. Zebrana w talii.

PIONOWO: 1. Operatorskie narzędzie, - 2. Pojawia się na seansie, - 3. Na nosie pozna-
niaka, - 4. Oblany nie oblewany, - 5. W zestawie klocków, - 6. Barwny kurak, - 7. Domena 
Kolberga, - 8. Blady chory, - 12. Skutki picia wódki, - 13. Podstawa dentystycznego 
bytu, - 15. Rękaw po szyję, - 17. Liczy barany, - 21. Jelenie jedzenie, - 22. Dygresyjny 
Beniowski, - 23. O obrazie bez ramy, - 25. Mnich w nich, - 26. Rusza żuchwą, - 27. 
Brydżowe zagranie, - 28. Tam pani rani.

(rap)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 

dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dzie-
sięć dni od daty ukazania się numeru. 

Odpowiedzi do krzyżówki nr 2

Rozwiązanie krzyżówki nr 2
BALE W KARNAWALE
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 2 nagrodę pieniężną w wysokości 

50 zł otrzymuje Krystyna Mosiniak z Wałbrzycha.

nr 4

Imię i nazwisko: Marek Rajski
Zajęcie: wykształcenie wyższe prawnicze; zawód zmienił na branżę 

hotelarską na emigracji w Kanadzie, gdzie przebywał 20 lat. Przez dwa 
lata pracował w hotelarstwie na Wyspach Karaibskich, później w War-
szawie, Poznaniu. Od dwóch lat jest dyrektorem jeleniogórskiego Hotelu 

„Mercure”.

1. Mieszkam tu, bo:
Zostałem oddelegowany służbowo do Jeleniej 

Góry. Przyjąłem tę pracę z przyjemnością, bowiem 
znam ten rejon jeszcze z czasów studenckich. 
Bardzo lubię góry i jest mi tutaj dobrze. Adres 
permanentny nadal mam w Warszawie, ale tam 
bywam. Tu jestem. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Uległem wypadkowi tramwajowemu. Dla dzie-

sięciolatka trzymiesięczne unieruchomienie było 
traumatycznym przeżyciem.

3. Ten pierwszy raz:
Emigracja. Pierwszy raz za granicą nie w celu 

turystycznym. Zetknięcie z innym światem, innym 
językiem. To nie było traumatyczne przeżycie. 
Interesujące doświadczenie. Na minus była długa 
zima w Kanadzie. Zawsze myślałem, że fajnie 
tam się żyje, ale o laseczce zimą po bułeczki... 
nie chciałem. 

4.Przebój życia:
Obóz taternicki w Tatrach. Studencka genialna 

przygoda, którą kontynuowałem do czasu wyjazdu 
do Kanady. 

5. Wkurza mnie:
Jak pociąg z Warszawy spóźnia się o dwie - trzy 

godziny i na czas nie mogę być w biurze. 

6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez gór. Muszę w nich bywać. Zawsze do tego 

tęskniłem. 
7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Przeznaczyłbym na podróże. Bardzo lubię Azję. 

Chętnie wróciłbym do Honkongu - ze względu na 
odmienność kulturową, wielkie zróżnicowanie. Bo 
Hongkong jest bardzo azjatycki i chiński, a jedno-
cześnie nowoczesny. 

8. Gdyby Polska była monarchią, królem 
uczyniłbym...

Nigdy nie byłem rojalistą. Cenię naszego aktu-
alnego prezydenta, Bronisława Komorowskiego 
za wyważony sposób traktowania każdego tematu. 

9. Za późno na...
Na nauczenie się jeszcze jednego języka obcego. 

Znam angielski i francuski, ale na tym terenie 
szalenie pomocny jest język niemiecki. Za późno 
także na opanowanie gry na skrzypcach.

10. Ulubiona anegdota lub dowcip:
Ostatnio bardzo dobrze się bawiłem i naprawdę 

uśmiałem w jeleniogórskim Teatrze Norwida na 
spektaklu „Mąż mojej żony”. Nie przywołam w tym 
momencie całej sztuki i świetnej gry aktorów, ale 
naprawdę polecam. Lepsze niż dowcip. 

MPP

Brawa dla...
Dz ia ł aczy  M iędzyszko lnego  

Uczniowskiego Klubu Narciarskiego 
„Pod Stróżą”, dzięki których staraniom 
poprawiła się baza sportowa. W Opa-
wie, kosztem 35 tysięcy złotych (część 
z własnych środków), stanęły trzy kon-
tenery szatniowe dla młodych biegaczy. 
Korzystają z nich chłopcy i dziewczęta 
ze szkół podstawowych i średnich 
z gminy Lubawka i z Kamiennej Góry. 

Kolejną klubową inwestycją będzie 
wypożyczalnia sprzętu narciarskiego. 

(stob)
Członków Młodzieżowych Drużyn 

Pożarniczych z Pisarzowic, Janiszowa, 
Ptaszkowa i Ogorzelca za zdobywanie 
umiejętności potrzebnych przyszłym 
strażakom. Wielu z nich kontynuuje 
rodzinną tradycję pomocy innym. 
W obsłudze sprzętu pożarniczego, m. 
in. podłączaniu prądownicy czy roz-
wijaniu węża, wykazują się fachowymi 
kwalifikacjami, szybkością i refleksem. 

(stob)

Pięciokrotnego olimpijczyka, w tym 
w Soczi w 2014 roku, bobsleisty 
Dawida Kupczyka za czynną pomoc 
trenerowi Olimpii Kowary w moto-
rycznym i siłowym, bardzo ważnym 
przygotowaniu piłkarzy z IV ligi do 
rundy wiosennej. Podczas treningo-
wych zajęć biegowych i na siłowni 
zawodnicy chętnie korzystają z wiedzy 
i doświadczeń Dawida.

(stob) 
Gwizdy dla...
Organizatorów sobotnich meczów 

piłkarek KPR-u (Superliga kobiet) 

i koszykarzy KS Sudety (II liga). Kibi-
ce znów mieli dylemat, gdyż godziny 
mistrzowskich spotkań nakładały 
się na siebie. KPR grał od godz. 17, 
Sudety od godz. 18. - Kto imienne 
jest odpowiedzialny, a raczej nieodpo-
wiedzialny za taki terminarz? - pytali 
zdenerwowani fani. - To jawna kpina. 
Jak może dochodzić do kolizji dwóch 
halowych wydarzeń sportowych, naj-
chętniej oglądanych w Jeleniej Górze? 
Dlaczego klubowi działacze nawzajem 
się nie szanują? Wielu kibiców zostało 
w domu. Na meczu Sudetów z liderem 

II ligi naliczyliśmy tylko 83 osoby 
(wraz z małymi dziećmi). 

(stob)
Spółki Polkomtel z Warszawy za 

ponowny, błędny rachunek, z naliczoną 
niesłusznie, dwukrotnie wyższą kwotą 
za usługi telekomunikacyjne. Poskarżył 
się 87-letni emeryt Jan T. z Jeleniej 
Góry-Zabobrza. Wszystkie miesięczne 
rachunki, które zawsze płaci termino-
wo, są o połowę niższe. Skąd zatem 
dodatkowa faktura za okres 21. XI. - 
20.XII. 2014 z kwotą z sufitu?

(stob)
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POZIOMO: 1. Posejdon, - 5. Perkusja, - 9. Dniepr, - 10. Restrykcja, - 11. Orzeszki, - 14. Luty, 
- 16. Okręt, - 18. Klaun, - 19. Ćwiczenia, - 20. Kapuśniak, - 22. Strop, - 24. Ikar, - 26. Bankomat, 

POZIOMO: 1. Posejdon, - 5. Perkusja, - 9. Dniepr, - 10. Restrykcja, - 11. Orzeszki, - 14. Luty, 
- 16. Okręt, - 18. Klaun, - 19. Ćwiczenia, - 20. Kapuśniak, - 22. Strop, - 24. Ikar, - 26. Bankomat, 

POZIOMO: 1. Posejdon, - 5. Perkusja, - 9. Dniepr, - 10. Restrykcja, - 11. Orzeszki, - 14. Luty, 

- 29. Chiromanta, - 30. Rewers, - 31. Smakołyk, - 32. Akwarele.
PIONOWO: 1. Podłość, - 2. Eseje, - 3. Dorsz, - 4. Nornik, - 5. Pisklę, - 6. Krytyk, - 7. Socre-

alizm, - 8. Anemon, - 12. Zbieranina, - 13. Koncha, - 15. Utopia, - 17. Raki, - 21. Katusze, - 22. 
Sukces, - 23. Pikolo, - 25. Rynek, - 26. Brama, - 27. Narów, - 28. Otwór.
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Czasami warto ustąpić, więc zaryzy-
kuj. Z lokowaniem pieniędzy na razie 
się wstrzymaj - mało zyskasz, bo być 
może będziesz miał okazję do wydania 
ich z pożytkiem.

Zapowiada się tydzień szalony - dużo 
słów, szybkie decyzje, sporo nieporozu-
mień. Na pytanie „dlaczego”, sam od-
powiesz sobie niebawem, teraz działaj. 

Właśnie przegapiasz kolejną szansę 
na poprawę swojego losu. Zacznij 
w koncu uważnie słuchac tego, co do 
Ciebie mówią. Może warto opuścić 
gardę i trochę się ukorzyć?

Nie można mieć wszystkiego i bę-
dziesz musiał dokonać poważnego wy-
boru. Kieruj się przede wszystkim 
dobrze pojętym interesem własnym. 
Może warto z kimś o tym pogadać? 

Nie dzieje się zbyt dobrze, ale… nic 
nie stoi na przeszkodzie, żeby było ina-
czej. Czarodziejski weekendowy klimat 
będzie dla Ciebie miłym przerywnikiem 

- postaraj się to w końcu docenić.

Przed Tobą dużo pracy i wiele myśli 
pełnych nadziei na… Postaraj się prze-
prowadzić do końca swoje zamierzenia. 
Na wszelkie ataki odpowiadaj szczerze 

- to najlepsza broń.

Ciesz się chwilą, przecież potrafisz 
doskonale się bawić w każdej sytuacji. 
Zostaw za sobą niedobre przyzwycza-
jenia, bo zbliżający się tydzień to nowe 
nadzieje i wyzwania.

Stawiaj czoło problemom i wsłuchaj 
się w swoją intuicję - ona Cię nie 
zawiedzie. Przyjęcie propozycji Lwa 
może wepchnąć Cię w dalsze kłopoty, 
więc nie ryzykuj.

Doskonała pora na zrobienie rachun-
ku sumienia - wiele spraw wymaga 
jeszcze załatwienia, ale dasz sobie 
radę. Kieruj się rozumem, słuchaj serca 
i bądź bardziej asertywny. 

  
Zaskoczą Cię nowe obowiązki, ale 

jeśli na początku postawisz jasno 
swoje warunki, sytuacja będzie opa-
nowana. Nie działaj pochopnie i licz 
się z opinią innych. 

Doskonale masz opanowaną sztukę 
kompromisu, ale to nie zawsze wy-
starcza. Jeśli zależy Ci nadal na dobrej 
atmosferze, konieczne jest uporządko-
wanie wielu zaległych spraw. 

Gwiazdy pomagają w tym tygodniu 
aktywnym - zrób więc krok w tym kie-
runku i daj się zauważyć, a przekonasz 
się, że można i warto funkcjonować na 
pełnych obrotach.

(ep)

Andrzej Poźniak w jeleniogórskim środowisku dał się poznać jako 
znawca i przyjaciel małych zwierząt. Od 25 lat z powodzeniem prowa-
dzi bowiem przychodnię weterynaryjną. Ale goście, którzy bywają na 
balach charytatywnych, organizowanych na rzecz chorych na szpi-
czaka, znają państwa Bożenę i Andrzeja Poźniaków jako sprawnych 
i zaangażowanych w ideę pomocy organizatorów tego wydarzenia. 
Pan Andrzej każdego roku pełni funkcję szczególną: jest 
drobiazgowym sekreta- rzem aukcji charytatywnych. 
Skrupulatnie podlicza hojność jeleniogórzan! (3)

W roli gospodyni spotkania noworocznego de-
biutowała w ubiegłym tygodniu nowa burmistrz 
Kowar - Bożena Wiśniewska. „Gala” w domu kul-
tury, okraszona występem miejscowych zespołów, 
obyła się jednak bez noworocznego toastu. Pani 
burmistrz zaprezentowała swoje zamierzenia, co jej 

niedawna wyborcza konku-
renta - Elżbieta Zakrzewska, 
skomentowała na swoim 
fejsbukowym profilu: By-
łam bardzo dumna z pre-
zentacji Pani Burmistrz pro-

gramu na 2015 r. 80 proc. 
to mój program wybor-
czy. Dziękuję bardzo 
za wzięcie p o d  

uwagę 
m o j e -

go pomysłu 
na miasto. (6)

Anna Śliwińska, szefowa zgorzeleckiego 
stowarzyszenia Uniwersytet Trzeciego Wieku, 
zaszalała podczas uroczystego zakończenia se-
zonu lotowego Polskiego Związku Hodowców 
Gołębi Pocztowych w Zgorzelcu. Pani prezes 
wystąpiła w podwójnej roli, zarazem jako juror 
konkursowy, jak i darczyńca. Uroczystość miała 
charakter towarzysko-charytatywny. Wspólne 
spotkanie stało się okazją do zbiórki funduszy 
na rzecz Centrum Profilaktyki Dzieci i Młodzie-
ży „Gawrosz”. Podczas aukcji A. Śliwińska 
powstrzymała się od licytowania wystawianych 
gołębi, z zapałem natomiast zawalczyła o orygi-
nalną czapkę fanów klubu Bayern Monachium. 
Zapewne uradowała nią któregoś z ważnych 
panów w swej rodzinie. Chyba, że sama kibicuje 

bawarskiemu klubowi… (8)

W czasie piątkowego wernisażu wystawy fotografii Daniela Antosika 
„Muzyczne konstelacje” w galerii BWA w Jeleniej Górze zauważyliśmy, jak 
jednemu ze zdjęć dość długo przyglądał się Janusz Jaremen, również 
fotograf. Prace prezentowane na ekspozycji są dużego formatu, więc 
łatwiej się je ogląda z pewnego dystansu, a pan Janusz z nosem niemal 
przytkniętym do zdjęcia sprawiał wrażenie, jakby chciał odczytać nuty 

leżące na pulpicie 
przed skrzypaczką. 
Okazało się jed-
nak, że fachowiec 
dostrzeg ł  mały  
paproszek, który 
osiadł na zdjęciu. 
Gdy pan Janusz 
upewnił się, że to 
nie blik ani żad-
na skaza, jednym 
d m u c h n i ę c i e m 
oczyścił obraz. (6)

„Wiesław Prządka jest prawdziwą gwiazdą. 
Podczas występu musi się przebrać” - zapo-

wiedział na balu charytatywnym na rzecz 
jeleniogórskiego ośrodka onkologii Jacek 

Szreniawa, z którym akor-
deonista koncertował. Po 
tak ich s łowach publ icz-
ność była już przygotowana 
na wszelkie okoliczności. 
Okaza ło  s ię  jednak,  że  
zmiana anturażu dotyczy... 
instrumentów muzycznych. 
Wiesław Prządka jest bo-
wiem wirtuozem akorde-
onu i bandoneonu. Muzyk 
potrzebował czasu, aby 
podłączyć do głośnika ban-
doneon. Dla muzyki, którą 
wyczarował z tego instru-
mentu Wiesław Prządka, 
publiczność gotowa była 
czekać o wiele dłużej... (3) 

niedawna wyborcza konku-
renta - Elżbieta Zakrzewska, 
skomentowała na swoim 
fejsbukowym profilu: 
łam bardzo dumna z
zentacji Pani Burmistrz pro-

gramu na 2015 r. 80 proc. 
to mój program wybor-
czy. Dziękuję bardzo 
za wzięcie p o d  

go pomysłu 
na miasto. 

drobiazgowym sekreta- rzem aukcji charytatywnych. 
Skrupulatnie podlicza hojność jeleniogórzan! (3)

„Wiesław Prządka 
Podczas występu musi się przebrać” - zapo-

wiedział na balu charytatywnym na rzecz 
jeleniogórskiego ośrodka onkologii Jacek 

Szreniawa, z
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